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Co najpierw: kuli ra czy dobrobyt?
" O statnie dni u p ły w a ją  w  E u rop ie  

p od  zn a k iem  „A nschlussu" , m ow> Hi­
tlera, d ym is ji  E d en a , sp ra w y  Buten-  
ki; w  P o lsce  —  pod  zn ak iem  re f lek ­
sy) zw iązan ych  z roczn icą  dek laracji  
lu to w e j  i pod  zn a k iem  w si.  ,

W ielka  debata b ud żetow a w Sej­
m ie  nad resortem  ro ln ic tw a  i reform  
ro ln ych  w  W arsza w ie ,  a w  W iln ie  
św ieża  p a w ę ć  osta tn iego  p osied zen ia  
Rady Izb y  Rolniczej-

P u b lic zn o ść  żądna sensacji  in te ­
resu je  sit; bardziej  in cy d en ta m i,  k tó ­
rych  przy tej okazji n ie  b rak ow ało ,  a 
m niej zagad n ien iam i w si

P u b l inzn ość  czyta jącą  co  dzień  pra 
sę m a tyle ty lk o  w sp ó ln ego  z wsią, że 
ły k a  w y tw o r y  w si  razem  z se n sa c ja ­
mi p o l i ty c z n y m i dnia  i że obie te stro  
ny  i d u c h o w a  i m ateria lna  są p ro d u ­
k o w a n e  i sp o ż y w a n e  p raw ie  zaw sze  
na w ie jsk i  rachu n ek .  P u b lic zn o ść  nie  
w ie le  się różni pod  tym  w zg lędem  od  
tych, k tó r zy  ją sen sac jam i na tem at  
w s ; karm ią .

F ran cu z i  ukuli  s łyn n e  na ca ły  
Crtiat p ięk n e  ok reś len ie  arm ii —  gran  

uO m u ette  —  w ie lk i  n iem ow a. W o j ­
sk o  m ilc zy  w  sp ra w a ch  polityk i,  w o j ­
sk o  n ie  u ży w a  n igdy  a rg u m en tó w  sło  
.vu z w y ją tk iem  w ypadków 7, k ie d y  dy  
k łu je  w aru n k i,  staw ia  u lt im atum  
W o jsk o  n ig d y  nie [używa adwrok atów .

Wieś. w ieś  w  P o lsce  jest także w iel  
k un, bardzo  w ie lk im  n iem o w ą , ty lko,  
że w  jej  im ien iu  p rzem aw ia  aż naz- 
1>\'. w ie lu  ludzi.

K ilku dz ies ięc iu  p o s ło w  w  Sejm ie,  
setki i tys iące  d z ia łaczy  w całej  P o l ­
sce  Czy jest sp osób  sp raw dzen ia  ich  
p rłn o m o cn io fw ?

D otąd  niema.
W ieś  to nie ty lk o  w ielk i  n iem ow a ,  

to rów n ież  w ie lk i  n iep iśm ien n y ,  to 
zas traszająco  n ikłe  czy te ln ictw o, m on  
s trualne rozm iary  analfabety zm u, jak 
i ” często  p ow rotn ego .

N a tle se jm o w ej  dysku sj i  h udżeto  
w ej  w crasta z p ow od zi zagad n ień  naj  
p rzeróżn iejszego  ga lu nk u  od m aso  
n ó w  w' D y re k e j1 L a só w  począwszy', a 
k o ń c zą c  na ek sp orc ie  trzody ch lew  
re j ,  jeden  zasadniczy' dylem at.

D y lem at ,  k tóry  czasem  ce lo w o  n a ­
wet m o że  p rzy p ró sza  -ię w arstw ą  dro

b iazgów , ab y  nie b y ł  zbyt jaskraw y.  
D o tyczy  on m eto d y  ak tyw izacj i  n a ­
szej wsi.  N iby  co  m a n astąp ić  naj- 
p :erw , z c z y m  przede w szy s tk im  na 
w ieś trzeba iść?

Straw a d uch ow a:  o św iata  ogólna  
akcja u św ia d o m ie n ia  politycznego,  
czy k u ltura  m ateria lna: szerzenie
p raktycznej  w ie d z y  fach ow ej,  racjo­
nalna  organ izacja  zaw odu  rolniczego-

Na osta tn im  p os ied zen iu  R ady W i  
leńsk iej  Izby  Roln iczej  u szed ł uw agi  
n aszego  sp ra w o zd a w cy  jeden m om ent  
szczegó ln ie  is to tn y ,  a zarazem  nie  
pokojący .

B yło  to p rze m ó w ien ie  bardzo  re­
n o m o w a n e g o  dzia łacza  rolniczego,  
1 tary w'ręcz twierdził,  że grozi nam  
przerost  technokracj i ,  że  za bardzo  
k io p o ta m y  się o p o d n ies ien ie  tec h ­
niki p rodukcji  rolniczej, a za m ało  
o in te lekt  i ku lturę d u c h o w ą  rolnika.

O co chodzi?  T u  na W ile ń s z c z y ź ­
nie przerost  techn okracj i?  P rzec iera­
m y  oczy. C zyżby cz łow iek ,  k tó r y  te 
s łow a  w y p o w ie d z ia ł  nie s łysza ł n igdy  
huk u  trak torów  za gran icam i n a sze ­
go b ied nego  w ile ń sk ie g o  w ork a , cz y ż ­
b y  n igdy n ie ro z m a w ia ł  z rob otn ik a ­
mi p o w r a ca ją cy m i z Ł otw y ,  nie sły  
szał nic o ruchu sp ó łd z ie lczym  i orga  
nizneji zbytu  na L itw ie ,  że go  takimi  
m ,-śIami nape łn ia ją  w id ok i n aszych  
k am ien is tych  u gorów ?

P o lsk im  s to su n k o m  m ożna w iele  
zarzucić, ale n igd y  tego by ośw iata  
ogólna  c ierpiała  k o sz tem  przerostu  
techn ik i i u m ieję tnośc i  fachowTo-zawo  
do w y  cii.

Jest w prost  odw rotn ie .  S kandalicz  
nie niska stopa życ iow a  ludn ości  spra  
w7ia, że p ien iąd ze  przezn aczone na  
o fw iatę  w  szk o łach  p o w sz ec h n y ch  
idą na m arne. W  P o lsc e  n ie  m a sensu  
u czyć  czytać  i p isać  wszystkich, jeże  
li p o te m  nie ma starczyć wszystk  im 
tych  k i lk u  groszy  na k u p n o  k siążk i,  
czy gazety  i nafty, b v  o św ie tl ić  izbę  
w długie z im o w e  wieczory.

O potrzebach  ku ltura ln ych  wsi mó  
w ion o  wiele. M ów ił o tym  Minister  
Rolnictwa, m ó w il i  p os łow ie .

S zef  OZN rów n ież  zagadn ien ie  kul  
tury wsi w y m ien i ł  na p ierw szym  m iej  
ś n i  w śród  w ie lu  in n y c h  w ie jsk ich  po 
m e m m m m m m a p m m m m

Reprezentacyjne porwanie w Białowieży
z  u c f z ? * ? łe m  p r e m ^ r a  G t ie r f n ? ! 5*

M om eit z przyjazdu marszałka Gaeringa do W a'szaw y. Marszałek Goering opusz­
cza dworzec G łów ny w towarzystwie inspektora armii gen. dyw. Fabrycego i dy­

rektora protokółu dyplom atycznego Romera.

BIAŁ O W IEŻ A , (Pat)- W czoraj przy  
pięknej p ogodz ie  i tem per. 9 st. p o n i­
żej zera rozpoczą ł się p ierw szy  dzień  
p o lo w a n ia  z udz ia łem  Pana P rezyd en  
ta R P., fe ld m arsza łka  Goeringa, któ  
ry w czoraj  rano p iny był do B ia łow ie  
t y .

W p o lo w a n iu  reprezentacyjny m 
b iorą  rów n ież  udział: n iem ieck i  p o d ­
sekretarz stanu K oerner i Atpers, am-  
basa-dor n ie m ie c k : w  W arsza w ie  von  
ń j ltke,  gen Schally ,  gen. F abrvcv ,  

m w .  Lepk-owski, sze f  protokułii  d y ­

p lom atyczn ego  Romer.
W czora jsze  p o low an ie ,  k tóre za­

k oń czy ło  się o godz. 17 od b yw ało  się 
na w ilk i,  dziki i ry! »e.

PA DUO 2 GUZIKÓW, 4 RYSIE 2 LISY
BIAŁOW IEŻA, (Pat). Na dzisiej­

szym  polow aniu w puszczy B iałow ie­
sk iej padłu ogółem : 20 dzików , 4 ry­
sie, 2 lisy i jeden w ilk, z których 6 dzi 
ków , w tym  w spaniały okaz odyńea, 
oraz 1 lis padły z ręki feldm arszałka  
C-oeringa.

trzeb C h cem y w iedzieć ,  jaka to ma  
być kultura.

U n iw e rsy te ty  ludow e, odczyty ,  oh 
c h o d y  roczn ic  i jub ileuszy , przedsta  
w ien ia ,  ch ó ry  am atorsk ie  i w y ch o w a  
nie o gó ln e  o b y w a te lsk ie  za pośrednict  
w em  w iejsk ich  d zia łaczy  kulturalno-  
o św ia to w y c h  są to im prezy , k tóre obej  
n.ują  n iedużą  część  starszej ludności  
w iejsk iej ,  n ieco  w ięk sz ą  cześć m ło-  
ćLieży-

P o w sta je  p ytan ie ,  czy  zdajem y so 
bie  sp raw ę, że to  w szy s tk o  jest o tvle  
ty lko  dobre, o ile jest d odatkiem  do  
czegoś  in nego ,  o  ile pod to w szystk o  
jest  d any  so l id n y  p odkład  fach ow o-  
z a w o d o w y ,  o  ile jest  p ew ność ,  że ten  
m łod y ,  k tóry  zaczerpnie  ow ą  
szczyp ię  k u ltu ry  ogólnej, potrafi rów  
n ocześn ie  tak m o cn o  u czep ić  się p a ­
zuram i o jc o w sk ie g o  zagonu, aby  w y  
k rzesać  zeń w  d w ójn asób  i w  trójna-  
sób  w ięcej  niż ojc iec?  T y lk o  w takim  
w y p a d k u  b ow iem  m ożn a  m ieć p e w ­
ność, że n a b ytych  um ieję tnośc i  czer­
pania  ze sk arb nicy  ogólnej  kultury  
n arodu  n ie  zm arnuje .

Obok p o w sz ec h n ej  o św ia ty  szkol-

nej o g ó ln ok sz ta łcącej  m a m y  m o ż e  aż 
n azbyt d użo  różnego  rodzaju  im p rez  
p o zaszk o ln ych  też ogó ln o  kszta łcą ­
cych, przy  czym  ob licz o n y c h  ty lko  na 
od d z ia ływ an ie  in d y w id u a ln e  w  ogra ­
n icz o n y m  zasięgu  jed nostek  od p o w ie  
dnio  dobranych.

Nie ma natom iast  p o w sz ec h n ej  
oświaty za w od ow ej ,  nie m a dostaleoz  
nie szeroko  p o m y ś la n y c h  im p r ez  o 
ch arakterze za w o d o -fa rh o w y m . k tó ­
re b y  m ia ły  za zad an ie  sk ierow an ie  
elem en tu  w y sz łeg o  ze szk ó ł  p o w s z e ­
ch n ych  na drogę d ok sz ta łcen ia  się za 
w od ow ego .

Gdy pada h a s ło  ku ltury  dla wsi,  
n a leży  dodać kultura m ateria lna , za- 
w o d o w o -fa r h o w a .  Najprzód trzeba Ju 
dzi n au czyć  dojścia  do dobrobytu, a 
p otem  k orzys tan ia  z. jego  rozkoszy .  
Nędzarz nacyet, gdv go n a u c z y m y  czy  
tać sta je się no p e w n y m  czasie  znow u  
analfabetą .  T o  sam o będzie z n im . je 
żeli go  n a u c z y m y  śp iew a ć  lub w y  
p o w ia d a ć  p ięk n e  p og lą d y  w  duchu  
ohc w ate lsk im .

D opiero  u m ie ję tn ość  dojśc ia  w las  
n \ m i  s iłam i do w a ru n k ó w  znośnej eg

zystencji  w e w ła sn y m  zaw od zie  uczy­
ni zeń d obrego  ob yw ate la  i k u ltural­
n ego  cz łow ieka

Sapienti sat —  m ądrem u  w ystar  
czy  —  jak m a w ia l i  R zym ian ie .  Ale ml 
m o  to m o że  k om u ś w  zv iązku z tysn, 
co tu n a p isa łem  p rzyjd ą  jakieś  m vśli ,  
jakieś  p rzyk ład y  za lub przeciw T yle  
się m ó w 1 o  w si,  a tak m ało  w ieś  w  
tym  zabiera głosu.

P rosim y,  n ap iszc ie  sam i, z u w agą  
p rze cz y ta m y  i w' m iarę m ożn ośc i  ęhęt  
nie w ydruk  ujemy-. Piotr Lem iesz.

P S .  W  tytule w yrazu  „kultura"  
u ży łem  w' zn aczen iu  „k u ltury  d u ch o­
wej", a w yrazu  „dobrobyt" —  k u ltu ­
ry m ateria lnej.

SDR0STW AN IE
W e  w czora jszym  a r tyku le  w s tępnym  w 

pierw sze j  szpalcie u dołu po sp ros tow an iu  
błędnie  w ydruk o w an eg o  szyku wyrazów, od­
pow iednie  zdanie  w inno brzmieć:

„W b rew  tym, k tó rzy  zap y tu ją  o to, czego 
w tej  mowie niem a,  a co było w deklar  >cji, 
t chcą na  tej  podstawie  w ykazyw ać  sp w ec r  
nośct,  my zw racam y uwagę na  to, co w  tej 
mowie jes t  now e  I d a le j  idące niż d e k la ra ­
cja. choć konsekwentne'*.

Austria zachowa swą niepodległość
Przemówienie kanclerza Srhuschnfgga

WIEDEŃ. (Pal.) O g od z . 19 w za p e ł­
nionej szczeln ie sali d aw n ego  parlrmen- 
fu, kanclerz Schuschnlgg, uprany w szary 
uniform n aczeln ego  komendanta Frontu 
Patriotycznego w yg łosił przeszło  dw ie go  
dżiny trwającą I oczekiw aną z napięciem  
przez całą Austrię w ielką m ow ę paliłycz- 
ną.

W  rozstrzygające] dla Austrii chwili 
zebrał się dziś parlament —  ośw iadczył 
m. to, Schuschnlgg. Dziś n ie czas ra d e ­
baty, ale na decyzję l czyn. Kanclerz ape  
luje do  poczucia odpow iedzia lności ca-

le g o  narodu, podkreślając, że Jedynym  
punktem porządku obrad d zisiejszego  p o ­
siedzenia parlam entarnego jest Austria 

O becny nowy rząd stoi na stanowisku 
konstytucji, a celem  jego  jest BRONIENIE 
WSZYSTKIMI MOŻLIWYMI ŚRODKAMI 
NIEPODLEGŁOŚCI I WOLNOŚCI AUST­
RII.

Celem  i zadaniem o b ecn eg o  rządu 
jest koncentracia wszystkich sił dla Aust­
rii. Austria odrzuca programy wewnetrz- 
no-polilyczne Innych państw zarówno 
Front Ludowy jak I formy dyktatury, od-

B^SKŁUU

Chamberlain chce rozmawiać 
również z Niemcami

LO NDYN. (Pat). Jak się dow iadu­
je korespondent PAT, prem ier Cham 
herłain w poniedziałek  tj. w pierw ­
szym  dniu sw ojego urzędow ania, jako  
zw ierzchnik Torrelgn O ffice w ysłać  
m iał do am basadora brytyjskiego w  
Berlinie H endersona instrukcję, pole 
eajacą m u w ysondow anie stanow iska  
rządu niem ieckiego, eo do ew entual­
nych rozm ów  z W- Brytanią.

N ależy przypom nieć, że w  sw oim  
przem ów ieniu poniedziałkowTym  w 
Izbie Gmin Chamberlain w yraźnie  
podkreślił, iż W . Brytania złączona  
jest z Francją i że prem ier uważa sie  
hic za przyjaciela Frani ii. Cham ber­
lain zaznaęzyl jednak że konieczne  
jest naw iązanie stosunków  rów nież z

przeciw ną stroną tzn. z N k m cam ł i 
W łodkam i.

Słowa Cham berlaina były  zapow ie  
dzią, że prem ier nie ograniczy się do 
rozmów' z W iocham i, lecz próbow ać  
bedzie rów nież podjęcie rozm ów z 
N iem cam i.

Treść instrukcji udzielonej w punie 
działek am basadorowi brytyjskiem u  
w B erlinie zakom unikow ano we w to­
rek przez lorda Halifnxa am basadoro  
wi franeuskif mu Corbin.

H enderson, am basador brytyjski 
w BeH inie odbył we w iórek dłuższa  
rozm ow ę z m inistrem  spr. zagr. von 
Bibbentropem . W ynik tej rozmowy 
usiał być daleko bardziej pozytyw ny  
aniżeli zdaw ała sie zaiiow iadae mowa 
kanclerza Hitlera.

Naród rumuński przyjął nową konstytucję
BUKARESZT. (Pat j G łosow an ie w dzi. 

slejizym  plebiscycie zostało  zakończone, 
o  g o d i .  17 30. W edług dotychczasow ych  
ze-law ień  wyników glosow ania  rząd uzy- 
skał olbrzymi sukces. U dział ludności w 
głosow aniu  w yniósł 88 proc., podczas 
gd y  udział głosujących w dotychczaso- 
■ yeti wyborach nigdy nie przekraczał 70  
proc.

W  Bukareszcie na 10Ś..000 obyw ateli 
w ciągniętych na listy głosujących było  
9.000 wstrzymujących się od  grosu, a tyl­
ko 145 g ło só w  przeciw zmianom, zaszłym  
w Rumunii po objęciu rządów przez pat­
riarchę Mirona. O pozycjoniści, składają 
się g łów n ie  z b członków  Żelaznej Gwar 
dli I grup skrajnie lew icow ych. G łosow a­
nie n igdzie nie została zak łócon e.

„Pochodnia" dotychczas bezskutecznie 
apeluje do prezydenta Litwy

KRÓLEWIEC, (Pat). G łówny Za | G łównym  pow odem  w ystosow a- 
rząd T-w a „Pochodnia" przesłał na | nia drugiego m em oriału, przed otrzy
reee prezydenta Snietony drugi z ko  
lei m em oriał, om aw iający w szech­
stronnie sytuację na terenie polsk ie­
go szkolniotw a średniego na L itw ie.

m anieni odpow iedzi na pierw szy, jest 
usunięcie cfyreklora gim nazjum  pol­
skiego w Kownie p. Abram owicza.

rzuca w szelk ie od cien ie  partyjne, a tyn 
samym I NARODOWO-SOCIALISTYCZ 
NE, gdyż Istnieje Jedyny wvraz austriac­
kiej polityki, fj. Front Patriotyczny, zjed­
noczony tron c a łe g o  narodu.

Kanclerz p ow o ła ł sie na zapew nienia  
Niem iec, l i  Niem cy nie będą się mieszać 
do spraw wewnętrznych Austrii I podkreś 
lit, te  Austria w zięte na sieb ie  zobow ią­
zania, p o łączon e z wielkimi ofiarami, wy- 
nkaiące z rozmów w Berchtesgaden —  
dotrzyma. Dla Austrii nie egzystuje ani 
nacjonalizm, ani socjalizm, gd yż hasłem  
jej jest tylko patriotyzm.

, Dziś cały świat, ośw iadczył Schusch­
nlgg, patrzy na Autrle, które! wola jest 
utrzymanie n iep od leg ło śc i, gdyż skreśle­
nie jej z mapy Europy jest nie do  pom yś­
lenia (ow acie) Zagraniczna polityka Aust 
rll prow adzona b ęd z ie  nada! w dotych­
czasow ym  kierunku." Kanclerz podkreślił, 
t e  F'onf PabioN rzny, k*órv liczy ok o ło  
3 m ilionów członków  jest nailepszą gwa 
rancie n iep od leg ło śc i Austrii. Kończąc 
Schuschn!qg w zniósł okrzyk na cześć Aust 
rll l rt3roJ -' ‘"'eh harw au'b!ark!rh  

—nOn—

Wy bory do panamearu w Esfoof?
TALLIN. (Pat.J Wczoraj rozpoczęły  się 

w Estonii wybory do  padarnenlu. Udział 
głosujących bardzo duży. Spokój n igdzie  
w najmniejszym stopniu nie został zakłó  
eony. W ybory zakończą się jutro I jutro 
wieczorem  znane będą już wyniki.

P ierzm y dzień 
7M»oddw w Lahti

Polacy na 8 miejscu
LAHTI (Pat.) Jak już podaliśmy, w 

czwartek rozegrany zostel w Lant’ b  eg 
sztafetowy na dystansie 4 X 1 0  km o mi- 
srzo.dwo świata. Zwycięstwo odniosła Fin 
landia przed Norwegią po ostrej walce, 
która się odegrała na p :erwszym i drugim 
odcinku.

Trzecie miejsce zajęli Szwedzi, a do­
piero dalsze pańs'wa nieskandynawskie. 
Niespodzianką było 4 mieisce Szwajca­
rów.

Drużyna wtoska wybitnie przeponowa 
na, zajęła dop.ero 6 miejsce, gdyż na fi­
niszu w yprzedziła ją drużyna niemiecka.

Polacy sklasyfikowali s;ę na 8 miejscu 
przed Austrią, Estonią 'i Łotwą 1 gdyby nie  
słaby bieg W awryfki, moglibyśmy druży­
nę czeską pokonać.

W  piątek narciarze odpoczywają. W  
sobotę b eg na 18 km otwa-ty I do kom- 
binacyj, do którego stają wszyscy zewod- 
i?1** - -'*‘Urv.
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D ow ódca 0 . K. 111 w W ilnie
W  \RSZAYVA, (Pat). Sejin zakon  

C 2 jt  dziś debatę nad prelim inarzem  
budżetów jm  państw a na rok 1938-39, 
uch w ołając budżet wraz z ustaw ą  
skarbow ą w trzecim  czytaniu oraz 
zn o szo n e  rezolucje.

W  p osied zen iu  w zię li  udział cz łon  
k o w ie  rządu z p- p rem ierem  S ław oj  
S k ła d k o w sk im  pa czele, prezes NIK  
dr J. k rzem ien sk i ,  pudsekretarze sta­
nu i w yżsi  u rzęd n icy

W icem arszałek Schaetzel zarządził  
rozpraw ę dla o m ów ien ia  popraw ek,  
zg ło szo n y ch  przez p o s łó w  W agnera  i 
K tz lo w sk ie g o  do art. I ł  oraz pos. Pa-  
c l  o łczyk a  do art. 12 u s ta w y  sk arb o­
wej.

N ajp ierw  pos. W agner u zasad nił  
p o p r a w k ę  sw o ją  do art. 11 (plan wy.  
rehu lasów) p rojektu  u s ta w y  sk arb o­
wej. P op raw k a  ta zm ierza  do p rzy ­
w rócen ia  p ie r w o tn e g o  tekstu  art. 11, 
tj. b rzm ien ia  rządow ego.

S ta n o w isk o  pos W a g n era  poparł  
pos- W ła d y s ła w  K am iński.

N astęp n ie  pos. Tom asz K ozłow ski 
u zasad nia ł  zg ło szon ą  przez siebie p o ­
p raw k ę  do tegoż artykułu , zaznać Łvw  
szy na w stęp ie ,  że przyjęta  w  drugim  
czytaniu  ustaw a skarb ow a m a lu kę  
f o legającą  na tym , źe nie jest tam  
p rze w id z ia n y  w  ogó le  w yrąb  lasu  na  
r 1937-38, a ty lko  p rzew id z ian y  jest  
pian u ży tk o w a n ia  na r. 1938-39. M ów  
ca w sk a z a ł  na k on ie cz n o ść  przyjęcia  
zg łoszon e i przez s ieb ie  popraw k i.  Po  
p ia w k a  ta ustala  p la n  u ży tk o w a n ia  
la sów  p a ń stw o w y c h  na r. 1937-38 w  
w y so k o śc i  m a sy  n ad z iem n ej  z u żyt­
k ó w  rębn ych  i tn iędzyrębnycb  na 
f . ''57.000 m 8, zgod n ie  z p rzed łoże­
niem rząd ow ym , p on iew aż p raw ie  ca  
ło ść  w yrębu  została  już d okonana.

N astęp n ie  p rzem aw ia ł spraw ozdaw  
ea generalny pos. Sow iński, u sto su n ­
kow u jąc  «ię do p o szc ze g ó ’n ych  poprą  
wek i zg ło szon ych  rezolucyj.

Pos. H offm an o d w ołu je  się  do p. 
m arsza łka , żeby poddał pod g łosow a-  
t-ie jego  rezo lucję  w sp raw ie  o rd yn a­
cji w yborczej,  zg łoszon ą  w  toku d e­
bat nad bud żetem  m in isterstw a  spraw  
w ew n ętrz n y c h  i rezolucji w  spraw ie  
rady w y ch o w a n ia ,  zg łoszon ej  przy
0 na w ian iu  b udżetu  M inisterstwa WR
1 OP-
W icem ąrsz .  S ch a tz f l  stw ierdza, że w i  
bec s ta n o w isk a  sp ra w o zd a w cy  gen e­
ralnego n ie  m oże u w zg lęd n ić  d ezyd e­
ratów pos.  H offm an a .  N astępnie  za 
rzadza g lo so w a n ia  nad ustawą.

Popraw ka pos. W agnera, p rzyw ra  
cająea art. 11 brzm ien ie  w ed łu g  pro- 
jek rządow ego , upadła 89 g łosam i  
p iz e c iw k o  58, n a tom iast  Izba przyję­
ła poprnwki pos. K ozłow skiego, doty  
c / f c e  tego artykułu . Pos, W ym ysłów 7 
ski zg łos ił  w niosek  o g ło sow an ie  
im ien n e  nad p o p raw k am i pos. Pachoł  
czyk a  do art. 12 u s ta w y  skarbowej.  
W n io sek  ten  upadł. tak. że w  gloso  
w aniu  zw7y k ły m  Izba odrzuciła po 
prawki pos. Pacholozyka.

W icem arsza łek  Schaetzel:  obecnie  
b ęd z iem y  g lo so w a ć  nad ca łośc ią  usta  
w y  sk arb ow ej  wrraz z p rojektem  pre  
l im inarza  b u d że tow ego  na r 1938-39  
Kto z p a n ó w  p o s łó w  jest  za przyję  
c iem  u staw y  sk arb ow ej  w raz z preli 
n arzem  b u d że to w y m , zech ce  wstać.  
Stoi w ięk szość .  Stw ierdzam  że Sejm  
p rojekt u sta w y  sk arb ow ej w raz z pre  
b m in arzem  b u d że to w y m  na rok 
1038-39 w term in ie  k o n sty tu cy jn y m  
uch w al ł.

Przy s ią p io n o  d o  przeg łosow an i t 
rezolucji,  zg ło szon ych  do budżetu  na 
tok  1938 39.

REZOLUCJA POSŁA 
ŻELIGOWSKIEGO

do ca łości budżetu , w z y w a ją ca  do 
zaprzestania  p odn oszen ia  gospodarki  
rolnej  za p om ocą  organ izacyj  subsy  
d io w a n y c h ,  a oparcia  jej na sainor/rj 
dzie grom ad  i gm in  —  została udrzu 
tonu.

N atom iast  
PRZYJĘTO REZOLLCJĘt 

o d n o śn ie  M inisterstw a Spraw  W ew n ę

trznych, w zyw ającą  do przekazan ia  
sam orządow i w p ły w ó w  z grzyw ien  i 
kar ad m in is tra c y jn y ch ,  od n ośn ie  m i ­
n isterstw a skarbu  w  sp raw ie  zużycia  
na ..a lk ę z gruźlicą k w o t  p rzezn aczo ­
n ych  z m o n o p o lu  sp iry tu so w e g o  na 
w alk ę  z a lk o h o l izm em , o d n o śn ie  m i ­
n isterstw a k o m u n ik a c j i  —  4 rezo lu ­
cje, w z y w a ją c e  do op ra co w a n ia  p la ­
nu in w e sty c y j  k o m u n ik a cy jn y ch ,  za­
trudnienia  w ię ź n m w  przy  regulacji 
rzek i k a n a łó w ,  u tw orzen ia  fun du szu  
£ m o rlyzacy jn ego  na k o le jach  oraz zu  
życ ia  n ad w yżk i  ek sp loa tacy jn e j  
PK P p o n a d  przew idz ian ą  w płatę  do 
skarbu na re n ow ację  taboru k o le jo ­
wego, od n ośn ie  M inisterstw a Sprawie  
d liw ości przyję to  rezo lucję  pos. Sio- 
dy, w z y w a ją cą  do zn o w elizo w a n ia  
u sta w y  o u posażen iu  sę d z ió w  i proku  
ratorów w  k ;erun k u  unieza leżn ienia  
sędz iów  w  sp ra w ie  u p o sa żen ia  od 
władz nadrzędnych.

Co do 5 rezo lucyj,  zg łoszon ych  od 
n o śn ie  M inisterstwa R olnictw a i Re 
fitfjn Rolnych na wTnio-ek  pos Szeteli 
glosowrano je oddzieln ie .  W ięk szośc ią  
g ło só w  Tzba przyjęła te rezolucje,  
.'wzywające:

1) do w zm ożenia działalności m i­
nisterstw a w kierunku podniesienia  
produkcji rolniczej i zapewmienia 
opłacalności,

2) wnrow adz"nia w iększej ścisłoś­
ci w budżetow aniu w  dziale 3 prcłim i 
naiza tego resortu,

3) obniżenie cen cukru,
4) obniżenie c®n naw ozów  sztucz­

nych,
5) nie obejm ow ania p r z e z  m inister  

sfw o agend sam odzielnych instytueyj 
społecznych i zatam ow ania rozrostu  
etatów  osobow ych, o ile nie są one 
umotywowTane rozw ojem  prac techni 
cznycli w danej dziedzinie.

Na w n io sek  pos- Kamińsku-go z 8 
rezo lucyj  k om is j i  bud żetow ej ,  odnoś  
nie M ir is ters tw a  W y zn a ń  R elig ijnych  
i O św iecen ia  P u b liczn ego  g lo so w a n o  
od dzie ln ie  rezo lucję ,  w z y w a ją c ą  do  
p od n ies ien ia  e ta tó w  p ro b o szczó w  i 
a lu m n ów 7 Rezolucja  ta została przez  
Iz® przyjęta. R ów nież  w  g ło so w a n iu  
łączn ym  przyjęła  Izba p ozosta łe  re­
zolucje do tej części budżetu , dotyczą  
ce b u d że to w a n ia  w y d a tk ó w  n a  w y z ­
nania religijne, s ty p e n d ió w  dla s tu ­
d en tów  m e d y k ó w  wrzam ian  za prace  
na wsi, sp raw  b ib l iotecznych , p op ra ­
w y  w a ru n k ó w  pracy  n au czycie ls tw a ,  
rew izji ta k sy  ad m in istracyjn ej  w  
sz k o ln ic tw ie  śred n im  w7 k ierun ku  
przekszta łcenia  jej na czesne ,  p łacon e  
przez u czn iów  o n ied osfa terzn ych  p o ­
s tępach  oraz przez u czn ió w  z a m o ż­
nych , w reszc ie  w  sp raw ie  stałej dota­
cji dla b ib l io tek i polskiej  w  Paryżu.

O dnośn ie  M inisterstwa Poczt i Te 
legrafów  Izba przyję ła  rezo lucję  k o ­
m isji b udżetow ej ,  wzywTającą  do obnł 
żenią cen. przęm ysłu żarów kow ego  
oraz rezo lucje  pos. W a le w s k ie g o  w 
spraw ie w ybudow ania w całości w ro 
.u  1938-39 nadaw czego centrum  krót 
kufalow ego. R ezolucja  ta brzmi 
„Sejm w zyw a  rząd, ab y  w  ram ach  
u c h w a lo n e g o  budżetu  Ministerstwa  
Poczt i T e legra fów  w y b u d o w a n o  w ca 
lości n ad aw cze  centrum  k r ó tk o fa lo ­
we w  roku b u d że to w y m  1938-39.

M arszałek SchaetzeJ: w ten sposób  
rozprawa nad prelim inarzem  budżeto  
wyni na rok 1938-39 została z-k-m ezo  
na

Po odesłaniu do komisji wielu posel­
skich o-ojeklów usław pos. Zakrocki re­
ferował sprawozdań e w kom. regulami­
nowej w sprawie wniosków o zezwolenie 
na pociągnięcie posta Stefana Dąbrów 
skieoo do odpowiedzialności sadowej 

Pos Gauza referował sp raw o zd an i 
Komisj1 Prawniczej o rządowym projekcie 
usfawy
O UTWORZENIU SĄDU APELACYJNEGO 

W  TORUNIU.
Utworzenie sądu apelacyjnego w Toru­
niu, podkreśla referent, jesf w łaściw ie je-

T iw s w E g B EBaaa eafe

Przed proces, zwierzyńskiego i Cywińskiego
jak  się dowiadujem y, obrony Stanis­

ława Cyw i iskiego i Ateksandra Zwierzyń 
sklego podjęli się adwokaci Jasiński i W ę 
sławski.

Podobno obrońcy maję powoteć na 
św iadków szereg znanych osobistości. 
Jak się dowiadujem y, proces fen odbę­

dzie się 21 marca br Termin fen jednak 
nie jest ostateczny. M ożliwe są jeszcze 
przesunięcia.

Stanisław Cywiński i Zwierzyński, os 
karże ri są, jak w iadomo, z artykułu 152 
K K. I pozostaję dotąd w więzieniu . (ej

go reaktywowaniem, gdyż insfyfuc,a sądu 
apelacyjnego w Toruniu istniała dawniej 
i była zniesiona z dn. 1 styczn.a 1934 r. 
■Keferenl stwierdza, że instytucja sądu ape 
lacyj.iego w Toruniu ma swą szczytną kar 
!ę i że od czasu zlikw idowania tego sądu 
ludność miejscowa dopominała 5 'ę o jego 
przywróceefe. N iniejszy projekt Lsfawy 
z,szcza gorące życzenia ludności pomor­
skiej i jako przedstawiciel tej ludności, 
w yraził rządowi poseł G . słowa podzię­
kowania i zapewnier.ia, że czynem tym 
zaskarb i so l ie wdzięczność i uznanie 
społeczeńsfws pomorskiego.

Ożywioną dyskusję wywołała w Ko­
misji sprawa siedziby nowego sądu ape­
lacyjnego. Ostatecznie większość komisji 
opowiedziała się za Toruniem i ustawę 
uchwalono w drugim i trzecim czytaniu.

Pos. Kroebl referował z kolei rządo­
wy p-o;ekf ustawy

O ULGACH W REGULACJI HIPO­
TECZNEJ.

Ustawa daje na 3 lata dla gruntów do 
SO ha obniżenie i niemal zniesienie wszyst 
kich opłat stemplowych ! sądowych I 
zmniejszenie do minimum reszty kosztów. 
Podobne ułatwienia przyznaje się przy 
wydzielaniu nieruchomości do oddzielnej 
księgi hipotecznej. Wreszcie przewiduje 
się ulgi przy zahiootekowaniu pierwszej 
pożyczki do wysokości 500 zł w łaśnie na 
cele wywołania hipoteki W  głosowaniu 
ustawę przyjęto w a z  z rezolucją, wzywa­
jącą rząd do przyśpieszenia rekonstrukcji 
ksiąg, zniszczonych przez wojnę w woje­
wództwach południowych

Pos. Smoczkiewicz zreferował nasłęp- 
nie projekt ustawy

O UJAWNIENIU W  KSIĘGACH HIPO­
TECZNYCH WŁASNOŚCI CRUNTÓW  

POUNlCKlCH.
Ustawa ła ma na celu uregulowanie 

słanu prawnego ziem pounickich, zabra­
nych w  swoim czasie przez rząd rosyjski 
Kościołow i Katolickiemu, a użytych przez 
państwo polskie na parcelacje i osadnic­
z o .

Po dyskusji w głosowaniu odrzucono 
zarówno wniosek formalny o odesłaniu 
spraw-/ do komisji, jak i wniosek mniej­
szości o odrzuceniu ustawy, po czym u- 
stawę przyjęło w drugim i trzecim czyta­
niu.

Na tym zakończono obrady. O termi­
nie I porządku dziennym następnego po­
siedzenia posłowie będą powiadomieni 
na piśmie.

W  dniu 24 bm  przyb ył do W ilna  
r o w o m ia n o w a n y  D o w ó d c a  Okręgu  
Kcrpusu III gen. b rygad y  Józef  Kon­
stanty  O lszyn a-W iłcz j  ński.

Gen. O lszyn a  W ilc z y ń sk i  w  g o d / i  
n ach  p o ra n n y c h  oddai h ołd  Sercu  Mar

Cftińrzjfty zniszczy!; 
40 samolotów Japsń-

sfcifh w Taihelfu
LONDYN. iPat.j Koła urzędow e chiń­

skie w Hankou ośw iadczają, ł e  podczas  
raldu lo tn iczego  chińsKlego na w yspę For 
m ozę zostało  na lotnisku w ojskow ym  w 
m. taihoku 'niszczonych c o  najmniej 40  
sam olotów  japońskich, jak również kitka 
hangarów  lotniczych.

Piloci chińscy twierdzą, że  w idzieli 
g ęste  k łęby  dymu, p och od zące  przypusz­
czalnie z zapalonych przez bom by zbior­
ników nafty.

TOKIO. [Pat.) W ed łu g  ostatecznych  
danych, ofiarami chińskiego ataku lotni­
c z e g o  na Form ozę p ad ło  8 zabitych I 29 
rannych.

Kronika telegraficzna
—  11-letnia urodziła syna. Prasa ru­

muńska donos), ze w m. Megigea 11 -let­
nia dziew czynka, Maria Radu-Bucur, po­
wiła niemowlę, płci męskiej Zarówno mło 
dodana mafka, jak 1 dziecko czują się 
dobrze.

—  Liczba bezrobotnych Stanów Zjedn
w ciągu osfafmch 4 miesięcy wzrosła o 
2.800.000 osób. W  okresie między 15 gru 
dnta a 15 stycznia było zarejestrowanych 
13.000.000 bezrobotnych, nie licząc bez­
robotnych rolników.

—  Związek Polaków  w N iem czech  
radesłat organizacjom polskim na Litwie 
zaproszenia na zjazd, który odbędzie się 
w  Berlinie w dn. 6 marca br.

—  Federacja Robotnicza Meksyku 
uchwaliła rezolucję, domagającą się w y­
siedlenia Trockiego z M eksyku. Rezolucja 
zarzuca Trockiemu, że nie dotrzymuje on 
warunków, na których udzielono mu prawa 
D o b y tu  w  M eksvku.

—  W  Berlinie spodziewany jest 12 
marca przyjazd b. prezydenta S* Zjedno­
czonych Hoovera. Hoover znajduje się 
obecnie, Jak wjadorro, w ood*óźy do Eu­
rop!®. 4 1 5 marca spędzi on w  W iedniu , 
skąd uda się do Pragi, a następnie przy­
będzie do Berlina. Dalsza trasa podróży 
przewiduje Helsingfors I Stokholm.

sza lka  P R sud sk iego  na Rossie , a na­
s tęp n ie  z łoży ł o f ic ja ln e  w izy ty  In spek  
torow i Armii gen. D ąb -B iern ack iem u ,  
w o je w o d z ie  L. E o c ia ń sk iem u  i Ks. 
M etropolici'7: W ile ń s k ie m u  R o m u a ld o ­
wi Ja łb rzyk ow sk iem u .

i.p. dr Florian Feliks 
Śwfeżyński

Prezes Archidiecezjalnego 
Instytutu Akcji Katolickiej
Ooatrzony św. św. Sakramentami za­

snął wczoraj na w .eki, przechodząc do 
lepszego świata w pełni energii, zapału 
i chęci do pracy w szeregacn A kcji Kato­
lickiej, jako w ierny Syn Kościoła, zasłu­
żony ł światły pracownik społeczny i ofiar 
ny obywatel O jczyzny.

O dszedł jak żołnierz słojący na stra­
ży, do ostatnich niemal dni życia , pełnią­
cy najrozmaitsze obowiązki społeczne, 
Śmierć spowodował wypadek przy pracy 
zawodowej lekarza —  zmarł w ięc do­
słownie na posterunku pracy dla innych.

Sztandary orgamzacyj A kcji KatoPc- 
kiej okryte zostały kirem żałoby.

W  tej smułnej dla nas cnwili wzywamy 
społeczeństwo katolickie i wszystkie or­
ganizacje stojące na gruncie kafoPck m 
do oddania ostatniej posługi i ostatniego 
hołdu Zmarłemu Przewodnikowi i Bojo­
wnikowi o sprawę Bożą przez wzięcie 
udziału w  eksportacji zwłok do kośctoia 
Św. św. Filipa ł Jakuba, kłóra odbędrcs się 
w dniu dzisiejszym o godz. 17 z domu ża­
łoby przy ul. Św. Jakuba 16, oraz w nabo­
żeństwie żałobnym I odprowad’ eniu 
zwłok na cmentarz Anfokoiski w d p .j 
26.11.38 o godz 9

Archidiecezjalny 
Instytut Akcll Katolickiej 

w W iln ie .
* * *

Z powod_ śmierci dr Floriana Feliksa 
Sw ieżyńskiego, znanego I powszechnie 
szanowanego na qruncie wileńskim leka­
rza, prezesa Archidieceztalnego Instytutu 
Akcji KatoPckiej gorącego psłiio ty , za­
cnego obywatela Kraju, wzo-owego syna 
Kościoła, w  sobotę dnia 26 bm. bezpo­
ś re d n i po pogrzebie odbędzie się w  seTi 
przy Św. Anny Nr 13 akademia żałobn3.

Osoby I organizacje pragnące złożyć 
hołd oamięci Zm arłego proszone są 
o zgłaszanie się w tej spraw.e do Archi­
diecezjalnego Instytutu Akcji KafbLckiej 
ul. Zamkowa Nr 6. Teł 7-83 w godzmach 
rd  9 do 15.

Uchwały olenum Senatu
Na wstępie dzisiejszego posiedzenia, 

po załatwieniu formalnych spraw Senat 
przyjął człery projekty usław ratyfikacyj­
nych, a mianowicie trzy porozumienia 
między Polską a Anglią w  sprawie zmia­
ny umowy handlowej, w  sprawie ratyfi­
kacji b iegaczy do maszyn przędzalniczych 
oraz w  sprawie zniżek celnych rva pewne 
artykuły cherrTczne oraz układu m ędzy 
Polska a Szwajcarią w sprawie plałności 
związanych z wierzytelnościami finanso­
wymi.

Następnie sen. M aciejewski referował 
projekt ustawy o odroczenie wyborów do 
rad miejskich lo d z i i Poznan.a w  zwtazku 
z wniesionym przez rząd projektem ordy­
nacji wyborczej do 6 największych mi^sf 
w Polsce.

Po referacie sen. Kwaśniewskiego izba 
przyjęła również bez dyskusji projekt u- 
stawy o usuwaniu nieczystości i wód opa­
dowych. Dalej izba wysłuchała sprawozda 
nla sen. G łow ackiego o projekcie usta­
wy, dotyczącej rozliczenia z w łaściciela­
mi zniesionych obszarów dworskich Sora 
wozdawca w porozumieniu z \ icemin. 
Korsakiem zaproponował poprawkę, skre 
śiającą w  art. 1 w yrazy: skarbu państwa. 
Senat przyjął poprawki komisji, popraw­
kę sprawozdawcy i całość usławy

Następnie przyjęto po referacie sen 
Staniewicza projekt us taw y  o ulgach w 
spłacie zaległości w D rze d s ie b to rsfw a c h  
m elio.acyjnych wraz z poprawkami redak 
cyjnymi.

Z kolei sprawozdawca sen. G w iżdż 
zreferował nowelę o obniżeniu zadłuże­
nia gospodarstw lolnych z tytułu należ­
ności funduszu obrotowego retormy rol­
nej, którą w głosowaniu Senat przyjął.

Nowelę o zwalczaniu zaraźliwych cho 
rób zwierzęcych przedstawił izbie sprawo 
zdawca serf. O lew iński, referutac jedno­
cześnie poprawki komisji.

Izba przyjęta poprawki komisji oraz 
całość ustawy.

W  dalszym ciągu obrad. sen. Pułna- 
ro w k i złożył sprawozdanie o  projekcie 
wniesionej przez pos. M ichałowskiego 
nowelizującej ustawy

O UBEZPIECZANIU SPOŁECZNYM

Chodzi o skreślenie postanowienia, ie  
ubezpieczalnia płaci za leczenie swych 
członków w  szpitalach 85 proc .całości 
kosztów. W  Imieniu Komisji Senackiej, 
która porozumiewała się w tej sprawie z 
p. min. op iek1 społecznej, referenł prosi

o odrzucenie tej ustawy, przy ęfej d ' zez 
Sejm

Po dyskusji referent sen. Pulnarowicz
w końcowych wyjaśnieniach poparł wnio­
sek komisji. W  głosowaniu Senat zgod­
nie z propozycją komisji odrzucił projekt 
ustawy.

Po zgłoszeniu interpelacji przez sen. 
Wiesnera w  sprawie szkoły niemieckiej 
w Nowym Tomyślu oraz w  sprawie stoso­
wania ustawy w  granicach państwa obra­
dy zamknięto.

Parlamentarna grupa Krakowska przykładem
Dba o interesy tegfonu i państwa

W A R S Z A W A . (Pat.) W dniu wczoraj 
szym odbyło się posiedzenie G rupy Re­
gionalnej Posłów 1 Senatorów W oi Kra­
kowskiego pod przewodnictwem wice­
marszałka Kwaśniewskiego, poświęcone 
omówieniu aktualnych zagadnień gospo­
darczych i społecznych regionu.

Przedyskutowano na wstępie szzzegó- 
łnwo sprawę proponowane' narad/ gos­
podarczej z udziałem przedstawicieli rzą­
du, która miała by się odbyć w Krakowie 
po sesji partametaznei. W ybrano specjal­
ną komisję, która w porozum’eriu  z przed 
staw cietami życia gospodarczego w woj. 
krakowskim ma przygotować i opracować

materiały, dotyczące projektowanej kon­
ferencji.

Następnie uchwalono odbywać tygod 
niowe posiedzenia grupy z  uwagi na sze­
reg ważnych projektów ustaw, będących 
obecnie przedmiotem rozpraw parlamen­
tarnych

Nareszcie w związku z przem ów:enem  
wicemarszałka Kwaśniewskiego na posie­
dzeniu Senackiej Komisji Budżetowej nad 
preliminarzem budżetu Mln, W . R. O P. 
wyjaśniono, iż końcowy us‘ęp tego prze­
mówienia dotyczył lej części kleru, któ­
rego działalność pozostaje w sprzecznoś­
ci z pełną suwerennością państwa pols­
kiego.

i d» swego! S+ój do swego!

I I E K O N O M I A l i

Bgranowicże, ul. Szeptyckiego 50, tel. 97
Duży wybór win, wódek, kawy h e r ­
baty konserw , owoców, czekolad  oraz 
wszelkich innych artykułów kolonial 

no-spozywczych.

Broń i am un ic ja .  Przybory m y śliwsk e 
i arlykuly spo r tow e  Wyroby ty ton io­
we, karty  d o  qry, b  t e r l  I żarówki 

e lektryczne.



„KURIER" (4373f. 3

Dlaczeaa

W  „K urierze W ile ń sk im "  z dnia  
23 lutego u kaza ł się  artykuł o em igra  
ćji do Ł orw y napisany przez p. preze  
aa Kółka R oln iczego  w  Milczy P on ie  
w aż sp raw ę em igracj i  do Ł o tw y  na ła 
tnacn „Kurjera W il .“ p oru sza łem  już  
n iejed n ok rotn ie ,  starając się zw rócić  
u w agę  na ca ły  szereg jej u jem n ych  
Stron, c ieszy  m n ie  n iezm iern ie ,  że w re  
szc ie  znalaz ł  się  b ezp ośred ni gtos z te 
renu, k tóry  śm ia ło  i o d w ażn ie  całą  
snraw ę przedstaw ił,  p o tw ierd zając  w  
ten sp osób  s łu szność  m o ich  w n io s ­
ków-

Autor o sta tn iego  artykułu , p Ow  
czynnik , poza p e w n y m i w y ją tk a m i  
*ia zupełn ą  rację E m igracja  sezo.no 
to a do Ł o tw y  w tak ich  w aru n k ach ,  w  
jak ich  ona odbyw a się obecnie ,  nie  
tylko, że nie przynosi Z iem i W ileń  
łk ie j  lub ch oćb y  sa m y m  ty lko  w y ­
ch od źcom  jakichkolw  lek korzyści,  
becz j( st jeszcze  p rzyczyn ą  bardźo po  
ważnych strat. Straty te, a są one na 
?i'!Tj sp o łeczn ej  i gospodarczej,  zosta

P ija  d? Ło

ę*cho sza I

Ozy Kosiosia w SowteŁieh 
j&cboroje x p rz ^ ę c io n ih ?

Każdy k ra j  m a zazwyczaj  jak iś  jeden, 
n n j b a r d z u j  osobliwy rodzaj  p rodukc ji .  Cu- 
dzoz.em cy w Polsce n a b y w a ją  o d razu  p a ­
siak  lowjckie. Turyśc i  m arcow i w W ilnie  
po u ją  na  palmy. Brazylia  p rzes iąkn ię ta  je*t 
z apachem  kawy. P a les ty n a  spec ja lizu je  się 
w dos ta rczan iu  p o m ara ń cz  W iochy  dum ne  
»£> ze swoich  zab y tk ó w  i „zielonych myszy".
Jeżeli  k łoś  w H ono lu lu  zażąda  w hisky  ana  
goda wszyscy myślą  „Anglik". Dziewiczy tu- 
ryścik,  p ry m aw ern ik ,  dzieciaczek włóczędz- 
k! we F ra n c j i  po lu je  n a  k ielich  taniego szam 
puna .  (Dają m u wino m usujące,  co zresztą  
n i  jean o  wychodzi).  W  Budapeszcie  k ró .u je  
tokaj ,  wTalc w Wisd-nki, k a b a re t  w B u k a ­
reszcie. Ameryka to m ałe  aulo i duży d r a ­
pacz. Niemcy to technika.  Jugos ław ia  lo 
n a jp iękn ie jsze  k o n t ra s ty  k u l tu r  i przyród .  
H o land ia  to itd.

ZSRR wyspecjalizowała  się osla tn io  w 
p ro d u k c j i  śm  erci. Kostusia bezro b o tn a  w 
Innych  k ra jach  z w yją tk iem  Chin 1 H iszp a ­
nii, p rzeniosła  się zdaje  na  stale  do tego k ra  
j u  Jak  w s ta rym  testamencie  R adek spło­
dzi} Tuchaczewskiego, Tuohaczewski Ubore- 
wicza, Uborewicz Putnę,  P u tn a  Itd. W resz  
t l e  kosa zawisła  n ie ruchom o. Kostusia  zma- 
t t . a ta  się.

Zm achała  się  n iebożątko ,  ale k o p j t e k  je- 
łzcze  nie wyciągnęła.  Znowu czy tam y dtugą 
li tan ię  nazwisk, m arsza łek  Jegorew , a d m i­
r a ł  Ortów', M ik to row  itd. na  kolejce  do Ko- 
*\usi...

*  " *  *

I  pomyśleć, tak  jeszcze n iedawno,  pla 
k  tv in tu r is tu  zap ra sza ły  do Moskwy na fe­
st iwale  tea tra lne?  Maluczko, a mógłby się 
uk azać  w Ameryce taki afisz.Inturi-sta: 

BACZNOŚĆ! ZBLAZOWANE AMERYKANKI!
Coś, czego jeszcze nie było!

•  ZDUMIEWAJĄCY REKORD TURYSTYKI 
SOWIECKIEJ!!

A u ten tyczna  egzekucja  na  au ten tycznym  
czerwonym  Marszałku

W ycieczki k o rzy s ta ją  ze zniżki 25°/o. 

W idow isko  jedyne  w swoim ro d za ju  odbę 
łtzle się dn ia  . . . .  m arca  . . . .  38 roku  na 

P lacu  Czerwonym  w Moskwie.

Nie spóźniać  się! K orzystać  z okazji 
Niedługo to wszystko potrwa.
Z szacunkiem

INTURIST.
* * *

Świat jest  ciągle w p oszuk iw an iu  su ro w ­
ców. O dbyw ają  się n a rady .  Aż do znudzenia  
c iągną się konferenc je .  Jedna  Kostusia w 
S. wietach nie troszczy się o b ra k  surowca. 
170 milionów. „Chwyci". N.N.N.

Hipfpisa— to zdrpwie
Wielu h igienistów twierdzi,  że jedynie  

m echaniczn ie  w yk o n an e  o pakow an ie  p rosz ­
ków da je  gw aranc ję  całkowile j  higieny

MASZYNOWO — BEZ DOTYKU RĄK 
w yk o n an e  proszk i  „Migreno - Nerwosin" 
z  KOGUTKIEM W TDKFBKAC1I inowe opa- 
k o w m ie)  DAJĄ TĘ  GWARANCJĘ.

Dbając  więc o własne zdrowie,  żądajc ie  
,Z *g£F 'T K Ł E M  tylko w MUCHA 

„ n , w y k o n  a n  YCH TOKFBKACH, —
y zię i tem u unikniec ie  na rażen ia  z d ro ­

wia na  p rzykre  niespodzianie,

ły  w  artyk ule  p O. d ok ład n ie  w y m ię  
nione, to też nie będ ę  tcłi p ow tarzał  
Natom iast p ostaram  się w y ja śn ić  przy  
czyny tak iego  stanu rzeczy  i w sk azać  
na środki zaradcze.

Zaczn ijm y od k w est ii  braku rąk  
roboczych  i k w est i i  w yjazd u  do Ł ot­
w y tych  osób, k tóre u siebie w  dom u  
m og ły b y  m ieć  dość pracy. Pan  O. ma  
zupełną rację twierdząc, że w  stosun  
ku do pracy, k tóra czek a  na w yk on a  
nie, n adm iaru  sąk rob oczych  u nas  
nie ma. G d ybyśm y b o w iem  n apraw d ę  
zabrali się do u su n ięc ia  k rza k ó w  i ka  
rr eni z pól, do m elioracji naszych  
błot, do robót d ro g o w y ch  itp. io  b \  
się m oże  okaza ło ,  że n am  sa m y m  jest  
robotnika  za m ało. W  ob ecn y ch  jed ­
nak w aru n k ach ,  gd y  n ic  się u nas wła  
śnie n ie  robi, a p rzyn ajm n iej  bardzo  
m ało, p o s ia d a m y  n iew ątp liw ie  p e­
wien , dość  d uży  naw et,  nadm iar  rąk 
roboczych- N atom iast  brak rak robo  
czych , jaki p o w o d u je  em igracj t 
do Łoi wy na n iek tórych  teren ach  jest 
zjaw isk iem  hardziej  sk o m p lik o w a ­
nym , k tórego  w y tłu m a cz en ie  zajęło  
by  tu zbyt dużo m iejsca.  W  każdym  
razie jest rzeczą p ew n ą ,  że do wystę  
p o w a n ia  u nas braku rąk roboczych  
przyczynia  się w  dużej m ierze nierów  
n om iern y  rozkład  terytor ia lny  p m ,  
grantów. Z takiego  powi-atu np. bra- 
s law sk iego  w yjeżd ża  co roku 3— 5 ty 
s ięcy  osób, z m o łod eczań sk iego  ty lko  
1000 z ca łego  woj. n ow ogród zk iego  
rów n ież  1000, a z pow. oszm iań sk ie  
go i w ileń sk iego  —  ani jedna osoba.

N ależy  ilość em igrantów , k tórzy  
m ają w y je ch a ć  z p o szczeg ó ln y ch  p o ­
w iatów , okreś lić  na p od staw ie  szcze­
g ó ło w y ch  badań  b iorąc  pod u w agę  
polrzoby gosp od arcze  k a żd ego  powia  
tu.

E m igracj i  osób , k tóre m ogłyby  
m ieć pracę na m iejscu  m ożna zap o­
biec przez śc is łą  k on tro lę  w a ru n k ó w  
m ateria ln ych  em igran tów . D o ty c h ­
czas b o w ie m  taka k ontrola ,  chociaż  
istn ieje, n ie  jest dostateczna i tym  się  
t łu m aczy  d laczego  w yjeżd ża ją  jedno  
siki n ieod pow iedn ie .

Straty m ora ln e  i m ateria lne ,  jakie  
p o n o sz ą  em igranc i w czasie  sw eg o  po  
bytu w  Ł otw ie ,  w y n ik a ją  nie ty lko  z 
ciężk ich  w a ru n k ó w  p racy  i z n ieod  
p ow ied n iego  sto su n k u  p ra co d a w có w  
ło te w sk ic h  do n aszych  rob otn ik ów ,  
lecz przede w szy s tk im  z n iedostatecz  
nej op iek i sp o łeczn ej  nad n im i z na  
szej  strony. Dziś robotnik nasz w  Łot  
w ie  jest  n iem al c a łk o w ic ie  zd any na 
ła sk ę  ł n ie ła sk ę  sw ego  pracod aw cy  i 
władz ło tew sk ich- N asze  p laców k i za 
gran iczn e  są tak zasy p y w a n e  l is tam i  
p ”zez w y ch o d ź có w , że nie są w  stanie  
za ła tw ić  natężyc ie  naw et  drobnej czę  
ś<-i p eten tów .

W reszc ie  rzecz n ajw ażn ie jsza  —  
nasza p olityka  em igracv in a  w zg lędem  
Ł o iw y  jest za łagodna. Zbyt ła tw o  n-

s tęp u jem y  żąd an iom  Ł o łyszów , zbyt  
m ało  żądań  w y s u w a m y  ze sw ej  slro  
ny. G od z.m y się n ie  ty lko  na to, że 
nasz robotnik  o trzym u je  w ynagrodzę  
nie d a lek o  niższe od robotn ika  ło tew  
sk iego  m ie j sc o w e g o  (chociaż pracuje  
w ięcej) ,  lecz rów n ież  na to, że wyna  
g rod zen ie  to jest w  d a lszym  ciągu oh 
tiiżane m im o  rów n oczesn ego  w zrostu  
piać r o b o tn ik ó w  ło tew sk ich .  A prze­
cież m a m y  p o w a ż n e  atuty  w  ręku dla 
p oparcia  s w y c h  s łu szn ych  postula-  
lów  Takim atu tem  jest przede w szyst  
k,m  w y so k a  w artość  n aszych  w y ­
ch od źców  jako p ra co w n ik ó w  f izy c z­
nych, a n astępn ie  w y łą cz n o ść  hasze  
go kraju w  za op atryw an iu  Łotwy w 
lu dzką  siłę roboczą. Estonia  bow iem  
już od paru lat przestała  w ysy łać  
sw ych  w y c h o d ź c ó w  do Łotw y, a Lit

p atrzy  na sw ą  em igrację  do Ł otw y  
bardzo n iech ętn ie  i jak ty lko  może  
stara się ją ogran iczyć .

Jak w ięc  wadzimy, w ięk szość  po 
w o d o w a n y c h  przez wychodźstw ro 
Si rat m ora ln ych  i m ater ia lnych  wyni  
ka:

1) z braku  d ostatecznej  op iek i nad  
w ych od źcam i za granicą;

2) z n ied osta tecznej  obron y  intere  
.sów za w o d o w y c h  em igrantów :

3) braku za in teresow an ia  emigra  
( ją ze stron y  m ie jsc o w y c h  organiza-  
c \ : sp o łec zn y ch  i gosp odarczych  Zie 
mi W ileńskiej.

W y ch o d zą c  z założenia ,  że emigra  
cja do Ł o tw y  jest m im o  w szys tk o  po  
trzebna naszej  ludn ośc i  bezrolnej  i 
m ałorolnej,  m u sim y  starać się ogra  
n iczyć  jak najbardziej  w szys tk ie  jej 
ujem ne strony. D roga do tego celu, to 
przede w szy s tk im  p ostaw ien ie  na od 
p ow ied iu m  p o z io m ie  naszej  op iek i  
nad w y ch o d ź ca m i za granicą, a na­
stępnie k o n ty n u o w a n ie  tej op iek i w  
d alszym  ciągu  po p ow roc ie  w ych od ź  
c ó w  do kraju. D uże  zn aczen ie  będzie  
m iał w y b ó r  od p o w ie d n ieg o  e lem en tu  
przy  rekrutacji.

W szystk ie  te zadania ty lko w tedy  
zostaną należycie  w yp e łn ion e ,  jeżeli 
ich realizacji podejm ie  się instytucja  
zw iązana b ezp ośred n io  z m iejscem  
p och od zen ia  w y ch o d ź có w .  T o  też z 
w ielkim  u zn aniem  należy pow itać  u 
c h w alen ie  przez Radę W ile ń sk ie j  Iz 
by Roln iczej  na w n io sek  p. prof Sta 
t iiewicza b udżetu  n a d zw ycza jn ego  
przezn aczonego  na organ izację  osob ­
nego referatu  em igracy jn ego  przy  Iz 
bie, k tó r y  w zią łb y  na s ieb ie  p row adzę  
nie ca łokszta łtu  spraw  zw ią z a n y c h  z 
w y c h o d ź s tw e m  i op iek ą  nad nim.

W y c h o d ź s tw o  se zo n o w e  do Ł o tw y  
przynosi n am  wiele  strat p rzy  obec  
nym  stanie  organizacji spraw z nim  
zw iązanych  Taki stan rzeczy w  znacz  
n ym  stopn iu  wypty wa jednak  z do­
ły ch cz a so w eg o  braku za in ter eso w a ­
n ia  w y c h o d ź s tw e m  z naszej  strony.

B. Kopeć.

Jak Wiederi wychowuje 
swoich mieszańców

f f i o r e s p o n d ^ n r / o  et
L u b im y  bardzo u sk arżać  się na 

bruk porządku  u nas. Ot, u N iem ców ,  
k> dopiero  porządek. A p otem  d o ­
dajem y: no, to juz tak. naród. Ma to 
we krwi. O czyw ista  m a to w e krwi. 
Przez setki la l  ob cin ano  ręce i n osy  
za zerw anie  jabłka z p rzydrożnego  
di /.owa, ki jem i karam i p ien iężnym i  
w pajano  (bez żadnej przenośni) za­
m iłow an ie  do porządku Nic dziwnie 
go, iż w czasie  rewmlucji w  191S r. 
herlińczyc y, w a lczący  na u licach  Ber  
lina, nie śmieli w kroczyć  na trawnik  
i stam tąd za a ta k o w a ć  przec iw n ą  pal­
bę-

V* N orw egii  i S zw ecji  d łuższy  czas  
karano śm ierc ią  złod/.icja, dzisiaj kra 
dzież w tych  krajach  jest niem al nie 
dr- p om yślen ia .  W ied eń  jest m iastem ,  
które p osiada  bodaj najbardziej ,.bn- 
łagan iarską" ludność, która na uli­
cach  śp iew a, je bułki,  czyta gazety  
i chodzi b y le  jak. Zarząd miasta sta 
ra się w a lczyć  ze szk od liw ym i obja 
wam i. Oczyyu.sta trudno jest dzisiaj  
(o ile nie ma się .specjalnych prero(:a 
ty w to ta lis lyczn ych )  obcin ać  ręce —

ho  cóżb y  poz os la ło  J l a  s a l u t o w a n i a  
wodza-  T r u d n o  k a r a ć  śm i e r c i ą  p rzy-  
yzłaszczaczy bo  za d u ż o  ludz i  m u s i a ł o  
by łoż yć  sw o je  g łow y p o d  m i e c z  s p r a  
wiedl i  wości .  P r o p o n u j ę  m a ł ą  p r z e c h a  
d zk ę  po  W i e d n i u ,  żeby  się p r z y j r z e ć  
n i e k t ó r y m  s p o s o b o m  w y c h o w a w c z y m  
k l ó r y c b  się i m a j ą  m ą d r z y  i t r os k l iw i
wiedeńczycy .

S to imy  właś n ie  p r ze d  k a t e d r a  Sw. 
S te f ana .  N a  j e d n y m  Z r o g ó w  p la cu  
zn a j d u j e  się w i t r y n a  Z a r z ą d u  M ie j ­
skiego.  O lb r z y m i a  t a b l i ca  o bw ies z  
cza, iż nie  w a r t o  rob ić  n i e k t ó r y c h  
rzeczy,  bo  za n ie  za w sze  g rozi  k a r a  
R u c h o m a  t a śm a ,  u m ie s z c z o n a  w k w a  
d r a f  o w y m  w yc i ęc i u  w  ś r o d k u  t a b l i i f y  
p r z e d s t a w i a  w  sz e re gu  o b r a z k a c h  
różne  w y k r o c z e n i a  i n i e d b a l s tw a :  oto 

ł o ż ąc a  o t w i e r a  d r z w i  l i s tonoszowi ,  
pies b ez  k a g a ń c a  rwdc m u  u b r a n i e  
P o n iż e j  w y m a l o w a n a  sa la  s ą d o w a  z 
k o m p l e t e m  s ę d z i o w s k i m  u p l a s t y c z ­
nia s k u t k i  w y k r o c z e n i a :  k a r a  i o d ­
sz k o d o w a n ie .  Ktoś n ie z r ęc zn ie  od su  
wa  k r z e s ło  wt r e s t u r a c j i  —  p o t r ą c a  
. e lne ra ,  n io są ce g o  kawrę. K e ln e r  w y
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iKsMrola gospodarki finansowej 
komitetu budowy kopca na Sowińco

Prradsfaw iciele komitetu budowy 
kopca Marszałka Piłsudskiego w osobach 
skarbnika komitetu dr Zarzyckiego, sekre­
tarza ptk. i ż. Torunia, oraz rzeczoznaw­
cy mjr. Piekarczyka —  przeprowadzili 
szóstę z rzędu konirolę gospodarki finan­
sowe) komite‘u wykonawczego budowy 
kopca przy wspótudziaty członków wy-

dzia łu : gen. Narbutt-Łuciyńskiego, dyr. 
Kochanowskiego i pptk. Pajerskiego. Kon 
frola stwierdziła całkowitą zgodność 
zamk.eęcia rachunkowego na r. 1937 
z księgarni i dokumentami kasowymi oraz 
ze stanem ł.nansów ulokowanych w PKO 
i KKO  w Krakow ie.

A W I D O W N I
PROGRAM KONGRE.SU STRONNIC­

TWA LUDOW EGO
Sekre ta r ia t  naczelny 1 p rezydium  NKW  

Stronnictwa I .udowego usta li ły  następu jący  
porządek dzienny konkrest i  S tronn ic tw a  L u ­
dowego. Pierwszy dzień 27 bm.i  zagajen ie  1 
otwarcie  kongresu  —  prezes.  Stanis ław Thu- 
gutt,  odczytanie  depesz I lis tów, sp raw y  p o ­
rządkow e  kongresu , przyjęcie  regu lam inu  o- 
lirad. Referat  o sy tuacji  politycznej,  łącznie 
ze spraw ozdaniem  NK W  —  prezes M. Rataj,  
Bprawozdanie głównej kom is ji  rewizyjnej ,  
dyskusja ,  glosowanie  uchw al  I w niosków  r e ­
feren tów  i zgłoszonych w czasie ryskusjl .  
P racow ać  będą równocześnie  trzy komisje ;  
w eryf ikacy jna ,  wnioskow a i kom is ja -m atka .

Drugi dzień: Nabożeństwo za z m ar ly rh  
członków S. L. w kościele OO. R e fo rm a to ­
rów, po czym rozpoczną  się ob rady  k o n g re ­
su z n a s tęp u jący m  porządk iem  dziennymi 
1) w ybory :  a) p rezesa  S tronnictw a,  b) p rze ­
wodniczącego ra d y  naczelne j  (k tó ry  ró w n o ­
cześnie jest  p rzew odniczącym  kongresu) 
c) ra d y  naczelne j  (100 członków), d) głów­
nej kom is j i  rew izy jne j  1 głównego sądu  p a r ­
tyjnego; 2) wolne wnioski.  Poslenzenle r a ­
dy naczelnej;  u k o ns ty tuow an ie  się p rezy ­
dium  rady ,  w ybór  NK W , przyjęcie  regularni 
nów, wolne wnioski i uchwały

DW A KIERUNKI W  STRONNICT­
W IE LUDOWYM

Przed  kongresem  S tronnic tw a  Ludowego 
zarysow ują  się w yraźn ie  dw a k ie ru n k i  w 
tym Stronnictwie- Jeden  rep rezen tu je  m ło­
dzież I Idzie ku  naw iązan iu  bliższej współ­
pracy  z ruch m socjal is tycznym, na tom ias t  
i tmgl rep rezen tu ją  bliżsi współpracownicy 
W itosa ,  k tó rzy  dążą  do zachow an ia  samo 
dzielności Sfr. Ludowego. Tej orientac j i  
Jest 1 sam prezes W itos,  k tó ry  we wszyst­
k ich posunięciach  tnktycznych chce mleć w 
przyszłości w olna  rękę.  Kongres S tro n n ic t­
wa L udowego w powziętych u ch w ałach  w y­
jaśni całkowicie  sytuację.

NIE MA MOWY O POROZUMIENIU  
„WICI" Z SIEWEM"

Sfosuilkt między organ izac ją  „Siewu*' 
(UZMW) a Związkiem „W icl“ coraz  bardzie j  
się n a p ręż a ją .  Pogłoski na  tem at  połączenia 
sic czy współpracy tych o rgan izaey j  są dziś 
eaikowicie n ieak tua lne .  Osta tn io  na ten 
lem at zabra ła  gtos jedna  z czołowych dz ia ­
łaczek „W Iei“, oświadczając:

„Jeśli  naw et  „Siew“ w zmien ionej  sy tu ­
acji ( jaka  przecież wcześniej czy później  w 
Polsce nastąpi) ,  zmieni swói s tosunek  do e-

lewa io w szys tk o  na suknię  jakieś  pa  
ni Kara i o d szk od ow an ie .  I lak  i  
dziesięć  ob razk ów  w  k ó łk o  spełn ia  
sw oje  p ed agog iczne  zadanie.

W  W a ffe n m u seu m , gdzie stoi m nó  
s iw o  zbroi, m ieczy ,  n oży , strzelb Up. 
narzędzi śm ierci ,  na k tórych  w y n a le ­
zienie lu d zk ość  w ysila ła  się ciągu o- 
s in ln ich  tysiąca  lat —  otóż w  tym  
W a ffe n m u s e u m  bierze k ażdego  poku  
sa d o tk n ąć  ostrza rycersk iego  k o n c e ­
rza, p oczu ć  ch łód  n a g o len n ik ó w  i zba 
dać działanie  zatrzasku pancerza. Za­
rząd Muzeum (zresztą jeden  z najbar  
dziej in te ligentnych  i tro sk liw y ch  w  
całej Europie) p o sta w ił  nie ty lko  zw y  
kle przestrogi: nie dotykać,  n ie  żabie  
n .ć  itp.j ale u m ieśc i ł  na śc ian ach  lab  
lk z k i  s ta low e z rd zaw ym  od cisk iem  
łapy ludzkiej  Oto co w y n ik a  z doty  
kania. Ta ©jcowska rada jest  rzeczy  
w iście bardzo .sku teczna .

Są m iejsca,  w  k tórych  trudno jest 
zm u sić  p u b liczn ość  d o  porządku.  
Nic znam  cz łow iek a ,  k tóry  b y  zwiedza  
jąc S c l ión b ii in n  nie d otk nął np. fo ­
tela albo k a n a p y , na której  spał ktoś  
z l iczn ego  p o tom stw a  Marii Teresy.  
O pow iada ją. ze jak iś  Am erykanin ur 
wał w jed n ym  z pokojów* kaw ałek  
laki na pam iątkę. Z upełn ie  s łusznie  
nie ty lko  n a łożon o  na n iego w y so k ą  
karę p ien iężną, ale rów n ież  sk azano  
na b ezw zględ ny  areszt. W  Zw.ierzyó  
cu jest natrudiiiej.  Każdy idiota uwa  
ża za sw ój ob ow iązek  rozdrażnić lw y

lilaryzniir  i do sp raw y  ch łopsk ie j  pozy tyw­
nie się u s to su n k u je  — to 1 wtedy „W ici"  t  
ludźm i k o n iu n k tu ry  gadać  nic b ędą“.

PRZED KONGRESEM ZZZ
13 1 14 m arc a  odbędzie  się w W arszawte  

IV Kongres ZZZ. W  zw iązku  z kongresem  
deje  się w terenie  zauważyć duże nasilenie  
zebrań  tej  organizac ji .  Na zeb ran ia  te w y ­
jeżdża  osubiścic p. M oraczewskl  I p. Je rzy  
Szueig. Osta tn io  odbył się duży wiec p u ­
bliczny ZZZ w R.eszowie ,  na  k tó ry m  uch­
walono zn am ienne  rezolucjo, w k tó rych  ze­
b ran i  m. In. dom aga ją  się: zm iany  o rdynacj i  
wyborczej,  w p row adzen ia  kon tro l i  ro b o tn i ­
czej n ad  p ro d u k c ją ,  zmiany I p o p raw y  sto ­
sunków’ w ubczpieczaln lach  społecznych 
p. rez ja k  na jszybsze  przyw rócen ie  sam o rzą ­
du w tej  instytucji.  Podkreś lano  również  w 
rezo lucjach  Dardzo si lnie potrzebę zjednocz* 
nia całego ru c h u  zawodowego na  zacndach 
solidarności  robo tn icze j ,  klasowości, bczpar 
lypioścl 1 niezależności oraz  m anifes tow ano  
na rzecz sol idarności  z k lasą  chłopską,  „k tó ­
re j  cele i in te resy  są wspólne z In teresami 
n-.iejsklch m as  pracujących**.

ZJAZD DOWBORCZYKÓW
12 m arc a  b. r.  odbędzie się z jazd delega­

tów Okręfiów Stowarzyszenia  Dowborezy 
ków „Ku chw ale  Ojczyzny**, na  k tó rym  to 
z jeźdzle w p ierw szym  rzędzie  będzie złożo­
ne spraw ozdani*  z wizyty przedstawicieli  
S towarzyszenia  u P iw a  M arszałka  Rydza 
Śmigłego. W  o b ra d ac h  weźmie udzia ł  sze­
reg w yb i tnych  dowódców b. I Korpnsu  Po l­
skiego z gen. W roczyńsk im  na czele

KOLEJARZE, ( HCĄ CHODZIC 
W  CYWILU

Na o d b i ty m  osta tn io  w W arszaw ie  Zjeź­
dzić C en tra lne j  Sekrji  K ierowników Poc ią ­
gów 1 K o n duk to rów  zapad ła  uchwala,  dom a 
ga jąca  się skrócen ia  ko le ja rzom  rzasu  no­
szenia m undurów .

W  dłnglc z imowe wlcezore 
książki z

Biblioteki Nowości
W ilno,  ul. Jag ie l lońska  Ift. T r i .  13 70. 
OSTATNIE NOWOŚCI — klasyczne 

l i te ra tu ra  szkolna — naukowa.  
Czynna  od 11 do 19 godz. 

Abonament miesięczny — 1 zł 50 gr. 
Kaucja  3 zt 

W ysy łka  na  prowincję .

i tygrysy,  ufając m o cy  i sile krat. 
Najgorzej jest w  p aw ilon ie  z m a łp a ­
mi. Czasami trudno jest  zd ecyd o­
w ać z której strony kraty  znajdują  
się p raw d z iw e  m ałpy. Tu k ier o w n ic  
Iwo zoo ucieka  sie do poczu cia  h o n o ­
ru „Nie ruszaj zw ierząt,  bo one są u- 
w ięz ione,  a ty jesteś na w o ln ośc i  —  
tak m niej  w ięcej  g łosi d użych  rozm ia  
rów n apis  na k la tk a ch  —  nie drażnij  
ich ,  bo on e  są b ezb ron n e  Nie daw aj  
n:c :m —  bo n ie w iesz ,  co one p o w ia  
ny je ść 1 W re sz c ie  —  ..nie bierz m c  
od m ałp y ,  bo w ted y  s łusznie  należy  
cieb ie  n a z w a ć  m a łp ą “.

S k o ń c z y m y  n aszą  w ęd ró w k ę  w  
w  H eu r igon ‘ach, cu d o w n y c h  w in ia r ­
n iach  p odm iejsk ich .  T am  właśni®  
jest m iejsce ,  gdzie  w sze lk ie  przepisy  
są  z a w ie sz o n e  na ko łku . Tu m ożesz  
nie trzym ać  się  p raw ej  strony —  bo 
i tak nie p otrafisz ,  tu m ożesz  d o ty ­
kać ła p a m i sto łu  i ław k i,  tu m ożesi 
śp iew ać  i krzyczeć.  Tu jest m iejsce ,  
gdzie m ożn a  się odprężyć  i uw olnić  
od k o n ie cz n y c h  w ięzów  cy w il iza c y j­
nych. Ja n atom iast  zn am  jedno mią.- 
Eto, w k tórym  nie daj Boże zostaw ić  
na u licy  row eru , w  ktćr>'m autobusy  
pełne są papierosów' i śm iec i,  a kłij> 
re m a jedną tj lko w in iarn ię  NtgfflF 
nie s łysza łem , żeby  ktoś tam  Apil 
wał. N aw et  m ó w ią  p rzyc iszon ym  
sem. A m oże  lo  d latego, że jast tb 
winiarnia  pod ok rętem ?

ernti.
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Po Łacn ie  kierownikiem polityki za­
granicznej Angiii został lord Halifax. Po­
ważny gmach przy Downing streeł ma 
obecnie nowego pana. Zamiast m łodego, 
wytwornego, zawsze nieskazitelnie ubra- 
nggo ministra o czarującym obejściu, roz­
gościł siej tam gentleman równie może 
wytworny i czai ujacy, lecz starszy od Ede- 
na o jak :eś 20 lat i słynny przede wszyst­
kim i niczym niezmąconej tlegmy. Nie 
byłby zresztą Anglikiem , gdyby miało 
być inaczej

ETON.

Początek ostatniego dziesięciolecia 
ubiegłego wieku oglądał lorda Ha|ifaxa, 
naonczas zaś jeszcze Edwarda Fryderyka 
Llndloya vVooda, jako poważnego chłop- 
czynę noszącego z dostojeństwem^ na 
iw e j 11 czy 12 letniej główce uczniowski 
cylinder słynnej szkoły w  Efon. Na temat 
pestapów, słopnl czy sprawowania przy­
szłego w icekróla Indii kroniki dziennikar­
skie tęilczą. W g w szelkiego prawdopo­
dobieństwa nie dawał mały Edward Fry­
deryk żadnych okazji do raqan .

OXFORD
Potem, naturalnym dla każdego do­

brze urodzonego Anglika biegiem rzeczy, 
przyszedł O xford. G ayb y  nie przyszedł 
Oxford, ro by przyszedł Cam bridge. Trze­
cia altem afywa uniwersytecka jedyn .e z 
łrudem dałaby się pomyśleć.

„O g lad ał w ięc m łodzieniec w pod- 
bładłym słońcu jesiennym zebafe mury, 
otaczające słare kolegia, budowane w sty 
loch sześciu w ieków , dziedzińce pod 
szmerem wodotrysków, senne dzwonnice 
na zakręcie każdej drogi, spokojne stada 
danie1' pasące się wśród o'brzymich w ią­
zów, łabędzie na Jeziorze i podobne do 
nich biaław e mgły, płynące po dalekich 
łąkach". O glądał okna ,,ol< ratowane de- 
ftkaćnyrri ży łkam i" i sale „sklepione iak 
nawy kościo łów ". O glądając to wszystko 
w chłaniał w  siebie przyszły angielski mąż 
stanu arkana w iedzy prawniczej I przesią­
kał owym specyficznie ang’ielsk :m sooso- 
bem bycia, który pozwoli odróżnić Angli­
ka na pierwszy rzu* oka.

ETAb Y KARIERY.

Etapy kariery państwowej lorda Ha- 
Waxa przedstawiają s!ę dosyć typowo. 
Piastował kolejno różne teki I wysokie 
urzędy, których nazw, zń względu na ich 
poniekąd egzotyczne brzmienie dla uszu 
polskiego czytelnika, w yliczyć fu nie ma 
polrzeby. W yróżnim y fu tylko trzy głów­
ne punkty tej kariery: Indie, rozmowy
x kanclerzem Hittarem i stanowisko 
obecne.

INDIE.
Do Indii udał się I c d  ria l'fax 12 lat 

łemu, juko pierv/sza w olbrzymim kraju 
hlndostańskim persona- w icekról Indii Sfa

Sport ..zimowy" na Hawajach

-3% ^ M S I

Pod ciżs gdy teiaz u nas śnieg daje 
okazję do uprawiania w ielu sportów zi­
mowych —  w tym sam yn czasie na wy­
spach hawajskich piękne dziewczęta grają 
w tenisa, w strojach, jak w idzim y na zdję­
c i  hollywoodzkiej gw iazdy filmowej, 

Diany Lewis.

nowisko tyleż odpowiedzialne, co repre­
zentacyjne. W ym aga ogromnego faktu, 
znajomości łerenu, zaufani® metropolii 
I kolonii. Lord Halifax warunkom tym od­
powiadał Kilkakrotnych zamachów na je­
go życie w Indiach nie na*eży brać pod 
uwagę, jako w ybryków ekstremistów, któ­
rych n igd iie  p izecież nie brak

Pięć lat w ięc pędził w .cekról Indii 
rozKOSzny żywof na poziomie mahara­
dżów i nababów hinduskich, których sy­
nowie stanowili honorowa świłę najwyż­
szego w Indiach dostojnika angielskieyo. 
M alownicze eskorty brodaczy w turba­
nach, polowania z grzbietu słonia na ty­
grysy, przyjęcia w mozaikowo mauryfań- 
skich salach rezydencji, gardenoarty'ie 
I five o clock'i na tarasach ogrodów 
o przepysznej roślinności, audiencje udzie 
lane różnym kacykom, których przyrodzo­
ną dzikość łagodzili angielscy rezydenci 
—  oto w  grubszych zarysach obraz funkcji 
dostojnego reprezentanta Jerzego V, kró­
la Anglii I cesarza Indii w jednej osobie.

ROZMOWY Z HITLEREM.
Nad łym punktem kariery lorda Ha- 

llfaxa zatrzymywać się nie będziem y, Ja­
ko, i e  należy on oo kompetencji zawo­
dowych polityków. W ystarczy fu zazna­

czyć jodynie , że  rozmowy te narobiły w 
swoim czasie sporo wrzawy w prasie, wy­
wołując różne pro i contra. Od owej chwi 
li zaczęto mówić o b. w icekrólu Indii Ja­
ko o zdeklarowanym germanofnu.

NASTEPCa  Łd ć Na .
Pozostaje wreszcie ounkt trzeci: obec 

ne stanowisko lorda Halifaxa Ocena tego 
etapu należ/ do przysztofci.

Jako  się Już rzekło , następca Edena 
słynie z flegm / i niezmąconego sporcoju 
ducha. Cecha lo  typowo angielska, n ie ja­
ko organiczna, mająca n iew iele wspólne­
go z tak zalecanym dyplomatom ze szko­
ły Talleyranda I MeMemicha opanowa­
niem zewnętrznym wszelkich odruchów 
uczuciowych, Tamci musieli usilnta praco­
wać nad wyrobieniem układnej maski, 
podług maksymy starego Chesferflelda: 
„Zachow aj powśc:ęgliwą mysi I w eselą 
twarz, bo masz do czynienia z  oszukań­
czymi graczam i". Ncfomla*f ord Hall- 
fax, jak każdy Anglik , ma zbył jasną św ia­
domość niespożytej mocy swego narodu 
i jesf zbyt dumnym na ło, by maskować 
Jeyo  spokój I pewność siebie płyną z po­
czucia siły starej AnglH, w ładczyni mórz 
: kontynentów.

N ew

$ruda Literacka

I rz y k o w s k i  o p lafiiacte

StraiK okupacyjny
iv oparz 3 warszawskie]

Proklamowany został 3 -dniowy strajk 
okupacyjny pracowników O pery W ar­
szawskiej. Zespoły O pery : soliści, orkie­
stra, chór, balet I personel techniczny, w 
liczb ie 368 osób pozostają od ub wtorku 
w gmachu O pery, oczekując pozytywne­
go załatw ienia wysuniętych postulatów, 
przedstawionych w formie rezolucji wo- 
ewodzie Jaroszewiczowi.

W  rezolucji tej pracownicy O pery do­
magają się : 1) zapewnienia im egzysten­
cji do końca obecnego sezonu operowe- 

iretSF

go ; 2) nadania stołecznej O perze takiej 
foimy państwowej lub sam oiządowej, kłó 
ra zapewniłaby ciągłość istnienia, rozwój 
i wysoki poziom artystyczny, oraz umożli­
w iła je j speł lian ie  zadań kulfuralno-oświa 
towych udos‘ępnionych dla szerokich mas 
stołecznych; 3) natychmiastowego zlikw 1- 
dowania obecnego stanu rzeczy.

Nad utrzymaniem porządku w okupo­
wanym gmachu czuwa specjalny komitet, 
poza rym wyznaczona została delegacja 
do rokowań z czynnikami oficjalnymi.

Mistrz ana l izy  i wielki a m a to r  p a ra d o k ­
su m a  w W iln ie  spore  g rono  wielbicieli.  To 
lei sala u l i te ra tów  była  wypełn iona  i prze 
pełn iona. T ru d n o  by streszczać  zawiły  i ka- 
p ry ś n j  tok  w yw odów  pre legenta ,  o tyle 
chyba ty lko  n ieefek towny,  ze odpowidtia 
jący  w znaczne j  mierze p rzek o n a n io m  słu ­
chaczów : — inne  środow iska,  w k tó rych  
I rzykow ski m ówił  n a  ten  sam  tem a .  oJno 
tzą  się do p lag ia tu  ba rd z ie j  l ibe ra ln ie ,  stąd 
i tąkszy niż u  n as  k o n t ra s t  ze s tanow isk iem  
pre legenta  k tó ry  pow iada ,  że , p l iag ia t  to 
nic krad z ież :  —  to coś gorszego".

Z bogatego m ate r ia łu  h is to rycznego  1 wy 
ra f in o w an e j  a rg u m en tac j i  m u s im y  z koniecz 
notci w y p re p a ro w ać  su ch y  tylko szkielet

Pies-iołnierz
i 1

W  czasie ćwiczeń francuskich strzelców 
alpejskich używane są psy do noszenia 

amunicji.

Pizesttjpczość w PoSsce
Jes teśm y św iadkam i sm utnego  Zjawiska 

w zrostu  przestępczości.  Przestępczość,  jak  
inne  p rze jaw y  życia zb iorowego, nie  jest 
z jaw isk iem  o derw anym , lecz racze j  konsek- 
sv< nc ją  k om pleksu  n a jró żn o ro d n ie jszy ch  
czynników: socjologicznych, ekonom icznych,  
biologicznych i e tnicznych. Odbiegliśmy 
już b a rdzo  da leko od tych czasów, kiedy 
przestępca n ik ł  jak b y  w cieniu  przes tęps tw a ;  
gdy społeczenstwo nie widzia ło  sprawcy, nie 
zas tanaw ia ło  się, k to  nim jest i jak im i  d r o ­
gami doszedł do s t a d iu m  psychicznego, k tó ­
re uczyniło zeń a u to ra  przestępstwa.

. W  m ia rę  postępów  wiedzy p rzerzucono  
pnnk l  ciężkości z czynu na jego sprawcę. 
Już  w drug iej  połowie XVIII w eku Cezary 
Beccaria p ierw szy  zwrócił  uwagę  na złe t r a k  
towanie  w ięźniów 1 na  wym ierzane  kary .  Za 
nim, jak za poch o d n ią  rzu ca jącą  wielki snop 
św ’atła  podążyli  inni uczeni.  Zaszczyt W tym 
względzie p rzy p ad a  szkołom włoskim. Istot 
nie, tak  się stało, że j ak o  logiczne n o rm y  
r / jm s k ie g o  p ra w a  cywilnego posłużyły  za 
podłoże n iem al  wszystk ich  k odeksów  e u ro ­
pejskich, tak  leź i w dziedzinie p ra w a  k a r ­
nego, włoscy uczeni wysunęli  się na  czołoA
tw ym i now ym i teoriam i.

W  XIX wieku wiele w rzaw y  wywołała  
teoria  znakom itego  prof. Lom broso ,  k tó re  
uważał, że człowiek rodzi  się już  Jako p re ­
dy sp o n o w an y  przestępca .  T eor ia  ta. acz 
skons truow ana  b a rd zo  mis tern ie,  okaza ła  się 
jednakże  n ie tra fną ,  rzeczywistość  bowiem 
jej zaprzeczyła.  W ie lk ą  zas ługą L nm brosy  
było wszakże to i e  zaczęto „p rzyg lądać  się" 
bliżej osob.e  p rzestępcy, usuw ając  czyn ra 
rzej na  p lan  drugi. N a jw ybitn ie jsze  umys 
(y zaczęły s tud iow ać  i zg łębiać  p rzyczyny

ukazyw an ia  *ię w spo łeczeńs tw ach  ludzi o 
tendencjach  przestępczych. Z agadnien ie  to 
jest n a d e r  ik u m p l ik o w a n e  i jeszcze daleko 
jesteśmy od defin i tywnego rozwiązania .

Nauka w szakże  doszła do  tak ich  wyni 
ków, że nie tylko przestępcę  na leży  winić 
za Jego i zk o d l iw ą  dzia łalność ,  sk ła d a ją  się 
bowiem  n a  n ią  n a d e r  liczne czynniki.  Ba­
dania  życia przestępców oraz  b a d a n ia  s t a ­
tystyczne s tanow ią  p rzeboga ty  m ateria ł ,  
rzecz m ożna  „klin iczny",  na  k tó ry m  śledzą 
uczeni różnych  specja lności,  by  —  na zasa ­
dzie p osiadanych  dan y ch  —  w yciągnąć  jak  
na jda le j  idące w nioski  i wynaleźć drogę do 
zmniejszenia  przestępczości,  tego ropiejące  
go wrzodu społeczeństwa. Bo wszak u t r z y ­
m ywanie  więzień l ich p en s jo n ar iu szó w  je t l  
b izem ien iem , k tó re  dotkliwie  ciąży na środ 
kach  m ate r ia lnych  pań s tw a ,  a ś rodki  te mo 
giyby być użyte  b a rd z ie j  p rodukcyjn ie .

J a k  wynika  z p rzep ro w ad zo n y ch  b a d ać  
na jw iększa  ilość p rzes tęps tw  p rzy p ad a  u nas 
na  droDne kradzieże .  W sk azu je  to że czyn­
nik ekonom iczny  gó ru je  n ad  innym i m om en 
turni że p rzede  wszystkim ciężkie w a ru n k i  
by tow an ia  p opycha ją  ludzi  o s łabe j  (a cze 
sto i si lnej  wolt) do  występku. Tstotnie 
wzrost przestępczości da ł  się zauw ażyć  z na 
s tan iem  k ry zy su  ekonomicznego (1928 r.) i 
ze wzrostem  bezrobocia .  Z k ilkudziesięciu 
tysięcy w ięźniów w Polsce p raw d o p o d o b n ie  
wielu nie zosta łoby przestępcam i,  gdyby nie 
znaleźli  się w sm u tn y m  położeniu  m a te r ia l ­
nym.

Przestępczość  godzi w k ażdego  uczciwego 
obywatela,  to też k ażd y  win ien  przyczynić  
się do o b rony  ogółu p rzed  tą  szerzącą ! ę 
plagą, a uczyni  to wówczas, gdy w zrnzu-

m lenta  in te resu  własnego, w m ia rę  możnoś 
« poprze  wysitki in s iy tucy j  spo łecznych  1 
państwa w tw orzen iu  no w y ch  p laców ek  p ra  
cy, ązerzeniu ośw ia ty  i se rJecznośc i ,  j a k ą  
w in ro  sie o taczać  n a jb a rd z ie j  w jdz iedziczo 
pych, na jb iedn ie jszych .  Nie na leży  zapomi 
nać bowiem, że człowiek nie rodzi się  prze­
stępcą, lecz, że się  n im  s ta je .  Nie należy u- 
łatwiać mu tej drogi, lecz p o d trzy m y w ać  go 
w uczciwej walce  z życiem.

f myślowy. Pojęcie  p lag ia tu ,  to rzecz dosyć 
nowa. Opinie dawne, bud o w an e  na  estety­
ce he lleńskiej,  nie m ia iy  ani szacu n k u  dla 
o ryginalności ,  ani też n ie  doceniały  —  obra  
cając  się w gran icach  roz różn ian ia  na  treść 
i to rm ę  —  kradzieży „ treśc iow ych" .  E cha  
lego zn a jd u jem y  w dzisiejszej n aw et  myśli 
p tuniczej ,  k tó ra  sk ło n n a  jest  b ron ić  tacze j  nil 
tc i s lw a  form y, niż sam ej  treści pom ysłu ,  oraz  
pomijać  n au k o w ą  w  ochron ie  p ra w a  au te r -  
sKiego. Zresztą pojęc  e p lag ia tu  z jawia  się 
dopiero  w ów czas ,  gdy  nad  względami tak ie ­
go, czy innego sys tem u estetycznego zaw aży­
ły względy ba rdz ie j  doraźne ,  bo n a tu ry  li- 
nansowej.  Od k iedy  au to rs tw o  sta ło  się 
źród łem  doch o d ó w  zaczęto b ron ić  p ra w a  a- 
utorskiego...

Nie m ożna  jed n ak  przekreś l ić  niew ątpli  
wych tacy j ,  choćLy cząs tkow ych  daw nych  e- 
ł te ty k  i d aw nych  m is trzów. Przecież  wszy­
stk im  na jw ięk szy m  m is trzom  l i te ra tu ry  w y­
kazano  już  dawno,  ze czerpali  bez sk ru p u ­
łów z dzie lą  sw ych p o p rzed n ik ó w  i sateli­
t ó w  Ci nawet,  k tó ry ch  pom ysłowość  i wy 
obraźn ia  w ykaza ły  n ie jednokro tn ie  św .etne  
możliwości w łasne  — pożyczali  przecież u  
innych, m nie j  pom ysłowych.  Są tu ta jem ni  
ce twórczości,  owe spostrzeżenia  i zrosty  
pam ięciowe n ieraz  w części tylko świadome, 
k tó re  rych ło  p o ra s ta ją  w  e lem enty  nowe, bę  
dąee dzie łem w łasne j  już  twórczości d a n e ­
go p isarza .  W j  odrębnić  je z pow rotem , wy 
rzec  się ich, to rzecz n iem al że nie do po ­
m yślen ia  dla kogoś,  k to  się o r ien tu je  w p ra  
v ach  twórczości.  Jeśli więc p lagia t  jest 
,.tw órczy ‘, jeśli  m ożna  o n im  powiedzieć  
ta k  ja k  Szekspir  pono  odpow iedzia ł  na  zarzu t  
k radz ieży  cudzych tek s tó w  —  że teraz  do ­
piero  z n a jd u ją  się w dobrym  t o w a r z y s tw e  
— to sp raw a  p lag ia tu  s ta je  się  zagadnien iem  
m ora lnym .  W ażn e  są tu  także  głównie oko­
liczności: czy plagiat  liczy n a  św iadom ość  
czy  też na n ieśw iadom ość  czytelń t a oraz  — 
w  p ierw szym  w y p ad k u  —  jak  pok w itu je  sa 
m ow olną  pożyczkę. Niestety,  u w ażn a  ob ­
se rw acja  rzerzywistośc i  wykaza łaby ,  że p la ­
giat liczący n a  ign o ran c ję  jest  częstszy-, niż 
by  się w ydaw ało  i —  co gorsza  —  ie  uchodź, 
n iep o strzeżony. T u  właśnie,  w b  em ości  u- 
mysłuwej ś rodow iska  leży główne b o d a j  
niebezpieczeństwo, k tórego p lag ia ty  są sytu 
p .ćm am i .  W  tym  też sensie są one  , gorsze 
od kradzieży" .

Pre lekc ja  w yw iaza ła  o bszerną  i żywą dy 
skusję,  w k tó re j  zabiera l i  głos pp. Łęczycki, 
Szeligowski,  Bujnioki, Górski, P u t r a m e n t  I 
Jn t tao w sk i ,  uzupe łn ia jąc  i ro zb u d o w u jąc  p o ­
szczególne p u n k ty  odczytu.  Jim.

Hotel EUROPEJSKI
Pierwszorzędny — Ceny przystępne. 
Telefony w .lokoinch Winda osobow a

łi lat wiezienia 
za spędzenie płodu

ttyroJny syn skazany na 10 lat więzieni 
za zabójstwo ojca

W ieś R zeczyca, w pow . brzeskim była  
przed kilku miesiącami terenem  krwawej 
zbrodni, której ep ilo g  rozegrał się w czo ­
raj przed Sądem O kręgow ym  w Brześciu 
n-C jgiem . Na ław ie oskarżonych zasiadł 
30 letni Piotr Danłlow  p od  zarzutem za­
mordowania sw eg o  70 letn iego  ojca. Tio 
sprawy przedstawia się następująco: Piotr 
uchodzący w e wsi za awanturnika, kilka­
krotnie karany za awantury I kradzieże, 
od d łu ższego  czasu prow adził spór z o j­
cem na He majątkowym. U ważał bow iem , 
że otrzymał za m ało ziem i I dom agał się 
w ięcej. Kłófn>e i sprzeczki kończyły się  
często pobiciem  sianego przez w yrodne­
g o  syna. Raz p o b ił ojca żelazną łopata  
podczas pracy w  polu, Innym znow u ra­
zem chw ycił ojca za bary I tłukł nim tak 
dłu go  o ścianę, a i  n ieszczęśliw y stracił 
przytom ność.

Ostatnio zaczął ojcu grozić zabójst­
wem.

Krytycznego diila po  wypiciu znacz­

nej ilości w ódki przyszedł do  domu ojca 
I w szczął awanturę. W  pew nej chwili rzu­
cił się  na ojca uoerzając g o  twardym na 
rzędzlem  po  g ło w ie , a następnie leżące­
go  b ez  crzytrm noścl stratował noaam i, 
łamiąc mu 8 żeb ar.

Zbrodniarz przed dokonaniem  zab ój­
stwa zam knął o d  zewnątrz drzwi domu  
sw /ch  rodziców , uniem ożliwiając cz ło n ­
kom rodziny p izy jśd e  z pom ocą Na 
w szczę'-/  alarm zb iegli się sąsiedzi z so l 
fysem, zatrzymując aw anturującego się 
zbrodniarza. Pobity Teodor Danlłow nie 
odzyskaw szy przytom ności następnego  
dnia zmarł.

W wyniku rozprawy sądow e), której 
przew odniczył s. S. O . Umiński, zbrod­
niarz skazany zosia ł na 10 lat w ięzienia.

Po og ło szen iu  wyroku skazany w y­
buchł spazm atycznym  płarzem , zadając 
sob ie  jed n ocześn ie  tępym  kozikiem  kilka 
niegroźnych ciosów  w pierś.

P ew n ego  dnia na drodze w  pobliżu  
wsi Z len lew lcze w  p ow iec ie  w ołkow y- 
sklm znaleziono zwtokl Aleksandry Jako- 
wczukowef, która w przededniu zaginęła  
w tajem niczych okolicznościach. O g lęd z i­
ny lekarskie ustaliły, że  zmarła miała sze ­
reg ran tłuczonych na g ło w ie  oraz wszys* 
no w skazyw ało na to, że  na krótko p ized  
imlerclu p oddała  się  zab iegow i sp ęd ze ­
nia p łodu .

Podejrzenie p ad ło  na znachora ze  wsi 
1 'en iew k ze , D iem iana Snećkę, który 
wśród wiejskich bab zażyw ał sławy spec- 
laiisty w leczeniu pew nych chorób.

Początkow o stworzono dw le  wersje 
wypadku. Jakowczukowa miała przyjść do  
Slećkl z prośbą o dokonanie zabtagu Za­
żądał od  nłej 5 złotych . N ie miała p ie ­
niędzy, pozostaw iła w ięc chustę jako za- 
bezj Jęcz tnie. Podczas zab iegu  Jakowczu- 
kowa m ogła krzyczeć; S lećko m ógł się 
przestraszyć I w łed y  uderzy) ją w g ło w ę ,  
zabijając. Zwłoki za ładow ał na w óz I w y­
w iózł nn drogę, aby u p o zo w ić  zabójst­
wo. Druga wersja przyjm owała, że  Jaków  
czukowa podczas zab iegu  zem dlała, S leć­
ko zaś sądząc, i e  zmarła, zadał jej kilka 
śmiertelnych c iosów  w g ło w ę  aby uoo- 
zow ać zabójstw o I w yw iózł zw łoki na 
drogę.

S lećko tw ledzlł natom iast, i e  lakow - 
czukow? zm?rła p o  zab iegu , W y w io /ł Ją, 
bojąc się  o d p o w ie d z ia ln o śc i na drogę. 
Na w ozie  doznała ona obrażeń g łow y

J es« ze  jńdM cf ara
ntalwalwl e p w c P
29 stycznia rb. zmarła n a j le  32 „ttnla 

Rywa Perelson z Łużek. O b ecn ie policja  
ustaliła, że  zab iegu  sp ęd zen ia  p łodu  Ry- 
w le Perelsor d okon ał dr Yfulf Zak z Łu- 
iek , który n ie m ogąc powstrzym ać krwo­
toku, w ezw ał dr Szyrjna I obaj dokonali 
operacji, p o  której Perelson zmarła. Dt 
Zak do  winy się n ie przyznał I ośw iad­
czył, że  Perelson p izyszła  d o  n ieg o  po  
poradę już z krwotokiem . Akia skierowa-
nA Ha  tpHzlean tlerłczeao-

Sąd O kręgow y dał wiarę drugiej 
wersji I skazał S lećkę na 4 lała w ięzienia  
ta  zabójstwo.

Siećko ap elow ał od  teg o  wyroku, pro 
szac o  zm ianę kwalifikacji. W czoraj w Są­
dzie Apelacyjnym  w W ilnie dwaj biegli 
lekarze ustalili, ze  wersja trzecia, Sleckl 
jest najpraw dopodobniejsza, poniew aż 
obrażenia g łow y zw łok Jakowczukowej są 
pośm iertne. '

Sąd dał w ięc wiarę Siećce, zm ienił 
kwalifikację I uznając g o  winnym sp ęd zę  
nła p ło d u  z wynikiem śmiertelnym skazał 
g c  na 8 lat w ięzienia . (z).

AEbaftsHte amazonki

W  Albanii powstał oddział amazonek,j 
kfórym dowodzą 3 siostry króla Zogią 
kfóre w idzim y na zdjęć.u —  w środku 
księżniczka M ix!de, organizatorka 1 sze( 
oddziału, po lewej ks. Ruhije 'i po prawaj 

ks. M yzejen jako ot cerów .e.
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'Mm  stolica narciarstwa

Dzisiaj odbędzie się w W iln ie  pod­
niosła u ro c zy s to ść .  N a rc ia rz e  z całej Pol­
ski złożę na  Rossie h o ł d  pamięci Marszał­
ka Józeła Piłsudskiego. Jutro rozpocznie 
się trzeci marsz narciarski na historycznej 
trasie Zutów - W ilno

Do ostalniej niemal chwili organizato­
rzy największej tei im piezy narciaistwa 
nizinnego Polski żyli pod znakiem nie­
pewności Zaw iodia rozkapryszona od kil 
ku lat zima. Przez dłuższy czas brak było 
śniegu Pierzchły jednak już teraz wszyst­
kie obawy. M arsz  będzie mógł się odbyć 
w normainycn warunKach.

Jutro w Zułow ie będzie gwarno i we 
soło. Pociągi popularne przyw iozą nie 
tylko zawodników, t le  i D izedstawicieli 
władz państwowych, sportowych i „k ib i­
ców ", których nie brak przy zawodach 
sportowych. Marsz zapowiada się pod 
każdym względem imponująco.

łnowacją tegorocznego marszu bę­
dzie bieg sztafetowy m łodzieży szkolnej, 
które w ilości 130 zawodników zmierzy 
narciarskimi krokami całą trasę, wytkniętą 
już dzisiaj kolorowymi chorągiewkami 
Mimo, że bi^g sztafetowy m łodzieży wi­
leńskiej odb/w ać się będzie tylko w ra­
mach w ielkiego marszu „zu łow skiego", to 
jednak budzi zrozumiale zaciekawienie. 
Pod wzgledem proprgandowvm  osiągnię 
ty zostanie niewątpliwie sukces, który nie 
znajdzie swegc odpowiednika w  żadnym 
rekordzie sportowym, mierzonym ułamka­
mi sekund czy centymetrem.

Jutro zawodnicy po w y s ta r to w an iu  
z Zulowa biec będą do Niemenczyna, 
gdzie mieści się półmetek. Pierwszy elap 
wynosi 44 kilometry. Trasa jest w> butnie 
nizinna z małymi gdzieniegdzie podbie­
gami Z Zułowa Drócz sztatety, która wy­
startuje pierwsza i prócz patroli, wyruszą 
też zawodnicy indywidualnie. Ogółem na 
utarcie zbierze się 522 zawodników,

Patrole narciarskie podzie ,one zostały 
na cztery zasadnicze grupy: zespoły woj­
skowe 1 ooficji, klubów soorfow/ch, oraa- 
nizacyj przysp w ojsk, i tak zwane patrole 
regionalne.

W  drugim d riu  zawodów start z Nie- 
m eiczyna nastąpi o godzinie 8 rano. Ta- 
łroli* stadować będn w odwrotnej kolej­
ności uzyskanych w yników  w pierwszym 
'dniu, ło znaczy, że zespoły najsłabsze 
póidą lako pierwsze, a p a trzę , klóre mieć 
będą najlepsze czasy, wyruszą z Nieme i- 
cryna do W :lnD na samym końcu w odsfę- 
p ch półminutowych. Drugi etap ma 41 
Kilometrów Trasa drug eqc etapu jest bar 
dziej urozmaicona. Do Kojran. gdzie za-

Pociąg nomilarny 
lin Zułowa

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­
wych w W iln ie , przvpom'na, iż w  związku 
z III Marszem Narciarskim Zułów— Wdno 
ku czci Pierwszego Marszałka Polsk' Jó­
zefa Piłsudsk ego w dniu 26 lułego rb 
o godz 7 m. 20 zostanie uruchomi onv po 
ciąg popularny z W 'lna do Zulow a. Po- 
wrół do W ilna nastąpi tegoż dnia o godz. 
14 m 50.

Cena p ce d yń cze j karty kontrolnej na 
przejazd w obie strony w klasie 3 wyno­
si 2 zł Sprzedaż kart kontrolnych i infor­
macje w  biurach podroży „O rb is"  w W il- 
nre. ul. M ick.ew icza 16-a i W ie lka 49.

nizinnego
wodnicy będą musieli odbyć strza anie, 
trasa jest mniej w ięcej p laska, począwszy 
od Kojran aż do samego W ilna trasa staje 
się falista, miejscami nawef górzysta.

Ogółem zawodnicy będą mieli do 
przebiegnięcia 85 kilometrów. Meta mar­
szu znajduje się w samym niema] śiód- 
mieściu W ilna, bo na sledionie sporto­
wym n r  Antokolu u podnóża skoczni nar­
ciarskiej.

Po minięciu celownika kierownicy po- 1 
szczególnych patroli zbliżą się do usta­
wionej na podium urny i wsypią do nie; 
pobraną w Zulow ie ziemię, Urna z ziemią

zutowską przewieziona zostanie z Wilna 
do Krakowa przez patrol, który os.ągm-i 
najlepszy wynik. Zawodnicy w alczyć więc 
b^dą nie tylko o zdobycie nagrody i o 
stawę dla swych barw klubowych, ale 
i o w ielki zaszczyt pizew ezienia urny 
z ziemią zutowską do Krakowa

V7 niedzielę 27 lutego W ilno przeisto­
czy się w stolicę sportów zimowych. 
W zdłuż ostatnich kilometrów trasy roz­
ciągnie się długi sznur ciekdWych wi 
dzów, a na sadionie sportowym zabrzmią 
okrzyki witające zawodników wpadają­
cych na metę.

J. N
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Popiersie M arszalka Józefa Piłsudskiego ustawione byio  w roku zeszłym na monu­
mentalnym tle cokotu, wyciosanego w bryle lodu w Zułowie, w miejscu gdz.a 
znajdował się pokój, w  któ ryn  przyszedł na świat Marszałek Józef Piłsudski. 
Z  miejsca tego odbywa się rok rocznie starł patroli do marszu Zutów —  W ilno.

Kto zwyti"iył w r. 1337
Warto przypom nieć zwycięzców z ro­

ku <937
W  II marszu Zułów— W ilno, który się 

odbył 27 I 28 lułego, wyniki przedsta­
wiały się następuiąco.

J) Zw. Rezerwistów „W isła "  Śląsk — 
? g 30 m. 55 s

2) O gnslko KPW W ilno —  9,50,27.
3) Pułk Podhalański, B elsko — 

10,05,08
4) Zw . Rezerw. W ilno  —  10,09,00
5) AZS W ilno —  10,05 08
6) Szkoła Podchorążych —  10,10,12.
7) KOP Polesie —  10,18,23.
8) W KS Niemenczyn —  10,24,08.
9) KOP W ilno —  10,29.19.

10) Pułk P-iechory W ilno —  10,26,20.
11) PW Swięciany —  10,42,31.

12) PPW  W ilno —  10,48,32
13) Pułk Strzelców z Rembertowa —  

10,55,01
14) Zw  Rezerw . Krynica —  10,56,14.
15) W KS Lida —  10,55,59.

C iekaw i jesteśmy, jak bądzie w tym 
roku. Patrolowi Zw . Rezerwistów z W isty 
trudno będzie obronić tytuł misłrza ze 
w zgbdu na bardzo silną konkurencję

Doskonale zapowiadają się pafrole' ze 
Śląska. M ailują miedzy Innym' znani nar­
ciarze Śląska: Legierscy. Matuszny i inni. 
7 D a h o l  wileńskich na pierwsze miejsce 
łypujemy drużynę A Z S , która powinna w 
ogólnej pur.kfacji zajać jedno z  czoło­
wych miejsc.

Zainteresowanie zawodami jest ogrom 
ne. W  niedz.elę na Antokolu zbierze sie 
n:ewąlp liw ie 8— 10 tysięcy w idzów.

MADAME NA TRASSE
(Rozmowne telefoniczna o nartach)

i
— Hallol
—  Proszę  57 38.
— Czy mogę mówić z p a n n ą  Zosią?
— Zaraz  poproszę.
— Słuchani k io  mów-i?
—  D z ieńdobry  pani.  T u  mówię j'a.
— Kto to, j a ?

—  Ja k  to, pani nie poznaje? .  W styd  pan 
n o  Zozin  Zdobyta  pani ty tu ł  m is trzyni  na 
nartacli  i już  zapom ina  o m a j o n y c h .

—  A to pan?  Nareszcie poznałam  pana ,  
po tym  p ań sk im  ch arak te ry s ty czn y m  „ r “ .

—  Dobrze, dobrze! Niech ra, p an i  nie do 
kucza. Co jes tem  winien że nie w ym aw iam  
„ r “. J a k  tam  było w Z ak opanem ?

—  Przyjem nie .
—  zi na  trasie...
—  Któcilam się przez ra ty  czas. Bvg!:iin 

C km  i sp rzeczaliśm y się na  trasie
— Z k im ?
— Z jedna, m adam e.
— Z m ad am e?  Nic nie rozum iem . Nieci) 

p a m  mówi wolniej  i wyraźniej.
No tak  z m adam e! Czego pan  nie r o ­

ninie? C.n tn jest t rudnego  do z rozum ien ia?
Niech się p a n '  n e oburza .  Porozm a 

w ia im i  spokojnie.

— Otóż m a lam  źle sm a iu w an e  narty.  
Ne podejściu w ygryw ałam , a na  z jazdach  m u 
sia łam  patrzeć ,  jak  mi sprzed nosa  ucieka 
ta  pani

— Który n u m e r  pan i  m ia ła?
— Miałam 65, H a lina  6?, a ta m adam e 

64 Biegła więc tuż przede m ną. P an  to ro ­
zumie! Tuż przede  mną!

—  Rozumiem.

—  Otóż doszłam ją  na  p ierw szym  k i lo ­
metrze i krzyczę „T rasa  w o ln a11!, a ona u- 
daje , że jest  głucha i nie schodzi z trasy. 
Zaczynam krzyczeć na  cale gardło , żeby ze­
szła z drogi, bo nie mogę biec, a gaz m iałam 
pierwszorzędny. Dopiero  na polance udało 
m. się ją  m inąć  i tyle widziałam.

— Brawo! brawo!
—  W ie  pan  co, ona  m ia ła  k ró tk i  krok. 

Na z jazdach  uciekała .  Śnieg był kopki. Do­
dam gazu i znów razem jedziemy. Niech ją 
licho weźmie, a tymczasem I la ł ina  yciekła 
mi daleko. Ta m adam e za ta ra sow ała  mi ra  
łą drogę. Szczęście, że przed metą był zjazd 
W r korzysta łam  i zwyciężyłam.

— T rasa  była ła tw a?
—  T ak a  tam  łatwa. Rył jeden tak '  pie- 

m ńsk i  zjazd, że sam a  nie w iedziałam co ro

bić. Już  przed biegiem ko m b in o w ałam ,  jak 
tu przyjdz ie  m. zjeżdżać z tej djabelsk-ej  
góry. Cóż było robić? P o d e p c h n ą łam  się ki 
jaszkami i lit w dół, aż na  sam o dno doli­
ny.

— A czy zjeżdżała pan i  z Kasprow ego?
—  Ba, jeszcze jak, ale k o le jk ą  linową...
— Co takiego? Kole jką  l inow a  w dół. 

Wslvd! I cóż mi pani opow iada  o swoich suk 
cc.sucli i b rawurze.  S trach  panią  obleciał na 
Kasprow ym  W ierchu

— Nie! Nie, to nic był s trach .  Chciałam 
raz zjechać kolejką  a potem kilka razy  sp u ­
ściłam się na  n a r tach  w dół. W a ru n k i  byty 
pyszne. Słońce, śn.eg idealny i m rozik  . pan 
t.i rozumie...

  Rozumiem. Bardzo dobrze  rozumiem.
— Nauczyłam  się zjeżdżać c h m ł i a n i a m i  

s’alomowy mi. W  biegu z jazdow ym  p rz e r ­
żnęłam. W ygra ła  m ad am e  Koronów na.  Mia 
ła bardzo dobry  czas — ta in s t ru k to rk a  ze 
Sławska.

—  To pani  fuksem z n ią  wygra ła  bieg 
płaski?

— Co takiego? F u k sem ?  F u k sem  nigdy 
nie wygrywam . Pod koniec, to mi już nogi 
rozłaziły się. T rochę  podpuch łam , ale Z tym 
spuchnięciem to cała h istoria .  Spuchłam  w 
pe łnym  tego słowa znaczeniu.

— T flfto, więc pani jest obrzęknię ta?
— Tak .  W  pokoju ,  w k tó ry m  mieszka- 

ł.,ir spała  razem  jakaś  n a rc ia rk a  z W arsza

•*52231 b e b

Protektorzy marszu
Protek torat  nad III M arszem  zi­

m o w y m  Z u łów — W iln o  k u  czci P ie rw  
szego M arszalka P o lsk i  Józe fa  P ilsud  
sk iego  p rzyjąć raczyli:

Pan i M arszałkowa A leksan dra  P ił­
su dska .

Marszałek Polsk i *E d w a r d  Sm ujły-  
R y d z .

Gen. dyw. T a d eu sz  K a s p rzy c k i ,  
Minister Spraw W ojsk ow ych .

D o  K om itetu  H o n o ro w eg o  zapro­
szeni zostali:

Gen. dyw. D ą b -B iern a c k i , Inspek­
tor Armii.

W icem in ister  B o b k o w s k i  A lek  san 
der,  Prezes P Z N.

B o c ia ń sk i  L u d w ik ,  W o jew od a  W i­
leński.

Gen. bryg. K r u sze w sk i  Jan ,  D o­
wódca K. Ó. P.

Dr ■Maleszewzki W ik tor ,  Prezy­
dent m. W ilna.

Gen. bryg. O lszy  n a -W i lc z y ń s k i  Jó­
zef,  D ow ód ca  O K. III.

Gen. "bryg. S a w ic k i  h a z im ie r z ,  D y­
rektor P. U .  w .  F. i P. W.

Gen. bryg. S k w a r c z y ń s k i  S ta­
n isław .

Rota ślubowania
Przed Hartem w Zułow ie zawodnik 

W KS Śmigły ppor. Batog złoży w imieniu 
zawodników rotę ślubowania.

Tekst roty brzmi następująco:
„W  łtnlenlu startujących zaw odni­

ków w III Marszu Narciarskim Zułow  
—  W ilno ku Czci P ierw szego Mar­
szałka Polski Józeła P iłsudskiego ślu­
buję, i e  w aiczyć będziem y w duchu

sportowym , przestrzegając zasad szla- 
chernej rywalizacji".
Po złożeniu ślubowania nastąpi start 

patroli Start odbywać się będzie w od­
stępach minu*owych.

Przed wysterowaniem  pałro!i puszczo 
ne zostaną ze startu sztafety młodzieży 
szkolnej

Następnie ruszą i.< wodnicy zgłoszeni 
indywidualnie.

Szczegółowy program przedstawia *iq 
N a s t ę p u j ą c e :

P ią te k  25, lutego 1938 r.:
Godz, 12.00 — Pow itan ie  zaw odników  w 

sali Kina „M ars" (ul. O s trob ram ska  5).
Godz. 18.30 — Złożenie hołdu  Sercu  P ie r ­

wszego M arszałka  Polski na  Rossie.

Sobota  26 lutego 1638 r.:
Godz. 6.35: —  Odjazd zaw odn ików  ze st. 

Wilno do  Zułowa.
Godz. 7.20 — O djazd  pociągu  poputarne-

weza
wyników zeszłorocznych

Nazwa patrolu

Zw. Rez. Koło „W isła"  
K. S. „Ognisko ' W ilno 
3 P  S. P.
AZS W ilno
Zw. Rez. W ilno I
Szk. Pobor.  Piech.
KOP Bryg. „Polesie"
K S „Niem enczyn" 
KOP Bryg. „W ilno"  
W rjsk .  6 pp. Leg

W isełka 
Błoński 
Sędzimir 
Kretowicz 
Ciundziewicka

Najlepszy  
o,„!1s na 

pó'metku 
>- Niemen- 

crvnte  
4łf km

4:44:05 
4:47:37 
5:07:03 
5:03:00 
5:02 06 
5:00:24 
5:19:47 
5:08:04 
5:21:30 
5.26:58

4:39:07 
4:33-44 
4:43:32 
4 59 49 
5.59:30

Najlepszy 
czas na 
mec.e 

■k Wilnie 
41 km

4 44:18 
4:57:34 
4:56:57 
4:51:56 
4:58:52 
5:08:06 
4:58:36 
5:16:05 
5:02:43 
5:09:22

4:13:58 
4 42 47 
4:43:36 
4:31:09 
6 :02:20

Pow yższa  tabe lka  da je  n a m  dane  orien­
tacyjne dz;esięoin na jlepszych  pa tro l '  oraz: 
zaw odn ików  indywidualnych  uzyskanych  w 
re k u  zeszłym na dwn^b e tapach :  Znłów — 
N T m enczyn  i N iemenczyn—Wilno.

Z danych  tych m ożem y wysnuć wnioski 
po rów naw cze  z osiągniętymi wynikami,  k tó ­
re zostaną  usta lone w tym  roku.

Zaznaczamy, że wyniki te są  rekordam i 
trasy.

Sądzimy, że r e k o rd y  te w tym ro k u  p a d ­
ną.

Młodzież szkolna  s ta r tu ją ca  bez onciąźe- 
n ia  i nie m ając  strzelania ,  a biegnąca w szta 
fecie osiągnie p rzy n a jm n ie j  o godzinę lep ­
szy czas.

wy. W  nocy zam arzy ło  się j e j  o tworzyć ok 
no. Przeziębiłam  się. Zaczęłam kichać. 
W szyscy nab ija li  się ze mnie, że m ara  k o k ­
lusz.

— No, może jeszcze coś mi pani pow e o 
tym biegu.

— Byłam b ardzo  zadowolona Pozwolo- 
nu mi zostać  w nagrodę  k i lka  dni dłużej w 
górach. Używaliśmy, ile się tylko dało.

—  A ja k  będzie z Zułowem ?
— Co ma być. Nic nie będzie.
—  Jak to ,  więc pani nie  s ta r tu je .
— Chcę sta r tow ać ,  ale nie m am  nart.  

Deski poszczepaly mi się zupełnie. Nie wiem 
i i rohić. Na dodatek  złego pęk ła  mi podesz 
wa w bucie. Jestem  „ inw al idką" .

— Dostała przecież pan i  w nagrodę  ślicz 
ne narty.

— Tak, ale sa to n a r ty  z jazdow e „ B u ja ­
ka "  — szerokie  jak  bochen chicha. One nie 
n a d a ją  s ;ę do biegu p łaskiego.

— Zobaczymy się więc w Zułowie n a  
na  s tarcie  Dziękuję  za wywiad.

—  Jak i  wywiad. Ja  nie chcę żadnego wy 
wiadul!  Co to za podstęp  jakiś! Mówiłam 
przecież k iedyś panu, że żadnych  wyw iadów 
i'ie będę udzielać. Ja  tak nie chcę!!!

— P a n n o  Zosiu! Cala rozm ow a została 
p ize s tenogra fuw ana .  Teraz  nic me pomoże.

— Jeżeli już pan tak ba rdzo  chce to 
niech pan  wykreśla,  to wszystko, co m ów i­
łam o lej pan i  m adam e.  Ona była potem  b a r

gc ze st. W ilno  do Ztilowa. (Dla P  T  Gości 
» W ilna  i okolicy u ru c h o m io n y  będzie po 
ciąg p o p u la rn y  odchodzący ze st. W ilno  w 
dniu  hm. o godz. 7.20. P rzy jazd  do Zułowa 
o godz 8.50. Bilety w  cenie 2 zŁ do  n a b y ­
cia w b iu rach  „O rb isu"  P. T. Gośi ie z W a r  
szawy proszeni  »ą o p rzy jazd  pociągiem  Nr 
715, p rzychodzącym  do W ilna  o godz. 7.05. 
Odjazd poc .ągu popularnego  i  Zułowa do 
W ilna  o godz. 12.45).

Godz. 9.10 — R apor t  i ś lubow anie  zawód 
n 'ków.

Godz. 9.20 — Sta r t  pierwszego pa tro lu .
Godz. 13.30 — Przybycie  pierwszego p a ­

tro lu  do Niemenczyna  (półmetek).

God2 . 13.30— 16.30 — Przybycie  dalszych 
patro l i  n a  półmetek  w Niemenezy nie.

Nteazlcla  27 lutego 1936 r

Godz. 7.30 — Zbiork« zaw odn ików  na 
sta rcie  w Niemenczynie

Godz. 8.00 — S ta r t  pierwszego patrolu.

Godz. 10.00— 11.30 —  P okazy  i zawody 
na rc ia rsk ie  (skoki) na  skoczni n a Antokolu 
w Wilnie.

Okuło godz. 11.30 — Przybycie  p ierw sze­
go p a tro lu  narciarskiego na  m etę  w W ilnie  
— boisko sportow e n a  Antokolu.

Godz. 11 30— 15.00 — Przybycie  dalszych 
palroii  na  melę.

Godz. 20.00 — Piozdariit n a g ró d  w sali 
Śniadeckich  USB 1 zakończenie  uroczysto­
ści.

Finlandia nie podejmie się 
organizacji Olfmpizdy 

w roku 1940
Jeden  z członków fińskiego k o m ite t j  

olimpijskiego p. Aro oświadczył prasie,  że 
razie  rezygnacji  Japon i i  z o rgau izac j! ig­

rzysk  o l im pijsk ich  w roku  1940,, to F in la n ­
dia nie podejm ie  się tej  organizacji.  Gdyby 
k o rg re s  zdecydował się p rzen ieść  ol.mp a- 
flę do innego p a ń s iw s ,  to F in lan d ia  głoso­
wać będzie za u rządzen iem  jej  w Londynie

F in land ia  ubiegać się będzie jednak  o or 
gniuzację igrzysk  w 1944 r

dzo sym patyczna .  W  Z ak o p an em  zgłaszało 
lic do n as  dw uch  dz ienn ikarzy  z p ro śb ą  o 
wywiad. Pow iedz ia łam  im. i e  n ie  m am  cza­
su na rozmowy, bc idę  na na r ty .  Poszli z 
kwitkiem.

—• O! Czemuż p an i  t a k a  n iegrzeczna? 
T ak  n ie  m ożna .  Przeciez  to p an i  nic nie za 
szkodzi.

—  A ja nie chcę i basta!  P a n  to zawsze 
t rzym a  za  swoich. My się dobrze  znam y. Z 
pana  to spryciarz .

—  Zvczę pan: powodzen ia  u m arszu  „zu- 
lew skim".  Niech p an i  n a  os ta tn ich  k i lom et 
racli  nie  będzie flegm atyczką . Jeżeli kibice 
ni • będą k rzyczeć  „gazu",  to n iech pan i  sa ­
ma sobie  p o w ta rza  „gazu",  „gazu",  muszę 
wyprać, jeszcze trochę , a zaraz  będzie meta. 
Niech mi pan i  wierze  to b a rdzo  pomaga, Ic 
piej od p o m arań czy  i czekolady.

— 85 kilom etrów . D v a  dni zawodów, o 
je., ja  się boję.

—  Niech pani nie b ierze  z sobą swego 
pieska „puszka" ,  ja k  zawsze, na  narty ,  bo 
b tdz.e  ba rdzo  biedny.

—  Kogo p a n  uczy.
—  O przepraszam . Zapom niałem , że ro z ­

m aw iam  z m istrzynią.
Dosvć tych żartów. D obranoc  panu,

—  Dobranoc.  Niech pani  się przyśni  ten 
s ik ra m e n c k i  z jazd w Z akopanem  W e śnie 
bi.dz;e chyba dwa razy ba rdzie j  s t rom y  i 10 
razy  dłuższy, I*



5 „KURłER" (4373f.

K R O N I K A
Dziś Zyglryda, Coiirago 
Jutro Aleksandra, Nestora

W schód s io ń c a  — g . 6 m. 22-ay '■ ' ’
Zachód słońca - j a 4 m 43

sp o s trz e ż e n ia  ZaK ładu M eteo ro log i USB 
w W ilnie d n ia  2411. 1938 r.

Ciśnienie 766
Temperatura średnia —  2
Temperatura najwyższa -f- 1
Temperatua najniższa —  7
O pad : ślad
W iatr: północny
Tendencja barom.: spadek polem

lekki wzrost
Uw agi: chmurno

n o w o g r o d z k a
Zebranie Rady M iejskiej. Dziś wie­

czorem odbędzie się zebranie Rady M ie j­
skiej. Porządek dzienny przew iduje: wy­
bór kormsyj, sprawy budżetowe i opieki 
społecznej.

—  Z ebranie OSP. 6 marca br. o godz. 
11 odbędzie się doroczne walne zebranie 
nowogród’ kiej ochotniczej straży po­
żarnej

—  Na bezrobotnych. Staraniem M iej­
skiego Kcm ;te‘u Zimowej Pomocy Bezro­
botnym odbędzie się 26 bm, w sali straż/- 
ogn owej zabawa taneczna. Dochód prze­
znacza się na rzecz bezrobotnych.

—  Próchno dla bezrobotnych. Docho­
dzą nas skargi biednych i bezrobotnych, 
że Komitet Zimowej Pomocy w ydaje dr^e 
wo spróchniałe Istotnis, leżęca na pod­
wórku magistrackim osika, przeznaczona 
dla bezrobotnych jes! w 3 4 spróchniała 
t jako opał nie przedstawia w iększej war­
tości. Poza tym tw ierdzą bezrobotni, że 
produkty wydzielane są w bardzo szczu­
płej ilości, a innej pomocy poza Komite­
tem nie otrzymują.

—  P odziękow anie, Wszystkim P. T 
osobom, kfóre w zię ły udział w pogrzeo:e 
ś. p. męża mego Stefana Czeczołła , oraz 
wszystkim, którzy złożył- w yrazy swego 
współczucia sktadam łą drogą serdeczne 
podziękowanie.

Aleksandra C zeczottow a,

l i d z k a
—  D y rek c ja  szp ita la  ep idem icznego  w 

L dzie, po p rzen ies ień .u  chorych  do nowo 
w ybudow anego  p aw i lo n u  zakaźnego o 22 
łóżkach, p rzy s tęp u je  do grun tow nego  rem on  
łu starego b u d y n k u  szpita lnego, wznieś one- 
gc w r. 1922 z funduszów  a m erykańsk iego  
czerwonego krzyża.

BARANOWICKA
—  W alne zebranie O. Z. N. w Bara­

now iczach. W  niedzielę dn. 27 lutego br. 
o  godz. 11 w sali Ogniska Polskiego" od 
będzie się w Baranowiczach W alne Zeb 
ranie członków O . Z. N.

Będą rozpa*rywane sprawy organiza­
cyjne w związku z połączeniem sekcji 
w iejskie j 'i m iejskiej.

—  Dyrekcja I grono nauczycielskie  
Gimnazjum Ż eńsk iego  im. Marii z B.llewi- 
czów Piłsudskiej w Baranowiczach w dniu 
imienin w łaścicie lki gimnazjum p. W alen­
tyny Szulickiej złożyły 33 zł 82 gr na Po­
moc Zimową dla Bezrobotnych

—  W ykaz lekarzy, którzy ofiarowali 
bezpłatną pom oc bezrobotnym  na terenie  
pow . Otrzymujemy z P ow .. Kom. ZPB w 
Baranow;czach pierwszy wykaz lekarzy, 
którzy odpowiedzieli na apel KZPB i za­
deklarowali bezpła'ną pomoc bezrobot­
nym.

Z m. Baranowicz. Dr Moroz W iktor, 
dr W ągie łek W ł,, d ' Czyż Piotr, dr Skwir 
sk‘ Józef, dr Nachumowski Le jba, dr Śle­
pak Izaak, dr M alkiew icz Jan, dr Klosza- 
S:enokosowa Nadzieja, dr G o ld in  Aron, 
dr Szafł Anatołiusz, dr Busel A jz ik , dr K ie 
ziew icz Dymifr, dr Słucki Rubin, dr Kor- 
czyc-Czerm enko Katarzyna, por. lekarz 
Ko*odyński M ikołaj, dr Komar-Tołoczko- 
wa Helena, dr H. Lew kow icz, dr Kagan 
Jakub, dr Lew inbuk Zelig , dr Sakowicz 
Kazim ierz, dr W eyil Jerzy, dr Szapiro Bo 
rys, dr Żarnowsk! W todz., d,' Szenicki 
Chaim , dr Kapłan Leon, d r Brenda Cho­
ma, dr W ężyk Andrzej i dr Sups Ber.

Z teienu  d o w . Dr Gordon Leon —  Nie­
dźw iedź.ca, dr Rafes Izaak i dr Jahołkow- 
kowski —  Lachowicze. Dr Lirnon Załman 
—  Horodyszcze, dr G łębocki Antoni —  
Połonka i dr Szeworc Hirsz —  Horo­
dyszcze.

Komitet żywi nadzieję, że pozostali 
lekarze, którzy dotychczas nie złożyli de­
klaracji, odezwą się wkrótce na apel 
K7PB.

—  Akcja Pom ocy Zimowej w Bara­
now iczach, pomimo znacznego wysiłku i 
poparcia ze słrony ludz' dobrej wo1!, na 
potyka na znaczne trudności, które może 
łylko przew yriężyć świadome swych oby 
watelskich obowiązków całe spotecTeńst- 
Wo.

W  lutym br Komitet stw ierdzi), ;ż nie 
cate społeczeństwo w równej mie>ze po 
nosi świadczenia na rzecz bezrobotnych, 
■ą pewne stery, zwłaszcza spośrod miej­

scowego kupieclw a, kióre nie wykazują 
zrozumienia obywatelskiego. Pow. Komi­
tet Pomocy Zimowej zwraca się z gorą­
cym apelem do wszytkich tych, którzy nie 
uiścili jeszcze świadczeń, aby w jak naj 
krótszym czasie spełnili swój obowiązek 
Chodzi głównie o świadczenia przypada 
jące od sfer kupieckich i częściowo wot 
nych zawodów, iak również o zbiórkę 
w naturahach na terenie powiatu W rm o 
cnienie i ożyw ienie tej akcji staje się tym 
bardziej palącą koniecznością na terenie 
miasta, że bezrobocie wciąż wzrasta, a 
udzielane kredyfy z W oj. Komitetu Zimo 
wej Pomocy są bardzo skromne.

W  styczniu br. K. Z. P. udzielił zas!ł 
ków 521 rodzinom, którym w ydał depu­
taty łącznej waHoścl 6676 zł. 89 gr. —  Na 
luty br. zapotrzebowania jeszcze bar­
dziej w zrosły. W . B.

—  D oroczne walr.e zebranie cz łon ­
ków S półdz. P szczelarskiei. W  niedzielę 
dn. 27 bm. o g o d z ,  11 w sali Policy,nego 
Klubu Sport (ul. Szeptyckiego 24) odbę 
dzie się walne, roczne zebranie członków 
Spófdz. Pszczelarskiej.

—  O d b yło  się W alne Zebranie Z. S. 
w WofneJ. Zebanie zagaił prezes T. Piot­
rowicz. Na przewodniczącego powołaęp 
Kazim ierza Daniszkowicza.

Po sprawozdaniach i dyskusji wybra­
no zarząd w następującym składz e : — 
prezes —  Tadeusz Piotrowicz —  w ó!l 
grmny, w iceprezes —  Antoni M akiełło , 
sekretarz —  Leon Buszkiewicz, skarbnik 
Kazim ierz Daniszkowicz i członkow ie: Bo­
lesław Nawrot, W acław  Tywonski i W ła­
dysław Ścibisz.

Komisja rew izyjna: —  przewodniczą­
cy W łodzim ierz Borysew :cz, członkow ie: 
Maria Slańczakówna i M>chat O liferko.

—  Zarząd O bw odu Pow LOpP w Ba­
ranowiczach w yznaczył walne zgroma­
dzenie na dzień 27 lutego rb w nie­
dzielą o godzinie 13, w  biurze Obwodu 
LO P p, ul. Staszica nr 13.

NIEŚWIESKA
—  Gm inne K oło LOPP w Kłecku zor­

ganizowało przy życzliwym  współudz'alo 
pokrewnych zrzeszeń zabawę karnawało­
wą, Dochód z imprezy w kwocie 160 zł 
przekazano na cela obrony przeciwtotni- 
czo-gazowej. Należy zaznaczyć, że po­
dobne 'mprezy dochodowe na wspom­
niany cel organizują wszystkie na ‘edenie 
pow nieświeskiego Kota LOPP Uzyska­
ne tą drogą fundusze obracane są na or­
ganizowanie bloków mieszkalnych ludno­
ści cyw .lnej.

—  Kurs ratowniczo-sanltarny. W  Zao- 
sfiowieczu lekarz rejor.owy dr SiePcki zor 
ganizował bezinteresownie kurs ralowni- 
czo-sanitarny, na który uczęszczają c z lon- 
kowie Zw , Strzel. Polsk Czerw . Krzyża, 
harcerstwa i Kółka Rolniczego Zw. Strzel. 
posTanowit zakupić dla swoich świetlic 
apteczki ratownicze, z których będą ko­
rzystać członkowie ZS i uboga ludność 
n agrjnicznych wsi bezpłatnie.

—  Pod pretekstem  ożenku. Nieście- 
rćwna Olga, zam, we wsi Proście, gm. Jio- 
rodziejskiej powiadomiła miejscowy po­
sterunek. że Czub .yk Jan z tejże wsi pod 
pretekstem ożenku w yłudził od nie! 55 zt 
i wyjechał.

WCŁKOWYSKA
—  Z dzia łalności ZOR. W  W ołkow ysku  

odbyto się" W aln e  Zebran ie  członków Kola 
ZOR, przy  l icznym udziale członków. Na ze 
b ra n iu  było zała tw iono  szereg sp raw  i n a ­
kreślono p lan  p racy  na  n o w ą  k ad en c ję  z 
uwzględnieniem  wytycznych, podanych  
przez Zarząd  Główny ZOR w W arszawie.

Najnowszy sposób rozwoże­
nia radu

Spuścizna Karola Huberta Rostworowskiego

Fragm sni z „N  espodzianki" Karola Huberra Rostworowskiego, kforej premiera od­
byta się w tych dniach na scenie Teauu M ieiskiego w Poznaniu, w  związku z ucz­

czeniem pamięci w ielkiego pisarza i drama‘urga polskiego.

W  Anglii zaslosowano nowe urządzenie 
w autach, służących do rozwożenia radu 
porriędzy szpitale Specjalna skrytka w 
głębi wozu chroni kierowcę przed zabój­

czymi promieniami radu.

Po n ad to  w ybrano  nowy Zarząd  w osobach: 
prezes — sędzia  W. Ostrowski,  wiceprezes 
— inż. Cz Dawidowski,  sk a rb n ik  — S. P ie ń ­
kowski,  sek re ta rz  — St. Denizink oraz  człon 
kowie — Rojcewicz, Szakowski i Szymonek.

Do Komisji ew izyjnej  w y brano :  Zaszcie- 
żyńskiego, Żebrowskiego i Guta.

—  O dznaczenie. Z arządzen iem  P a n a  Pre  
zydenta  Rzeczypospolitej  z dnia  17 bm. zo ­
sta ł  odznaczony  s re b rn y m  krzyżem  zasługi,  
za p racę  społeczną p. S. P ieńkow ski,  zam. 
v  W ołkow ysku ,  p ias tu jący  od k i lku  lat man 
dat członka  Z arządu  i k ie row nika  sekcji  
szkoleniowej ZOR w W ołkowysku.

—  C horoby  zakaźne. Na terenie  pow. 
wołkowyskiego zano tow ano  w lu tym  rb. za 
cho ro w ań  na choroby  zakaźne: błonica  6, 
d u r  b rzuszny  1, d u r  p lam is ty  7, jaglica 1.1, 
gruźlica 4, od ra  1 i p o k ąsan y ch  przez wście 
kte psy  3.

—  K radzież  klaczy w Zeiwle. W  nocy z 
z zam knię te j  na  k łódkę  s ta jn i ,  na  szkodę 
Stefanii K utrenow ej,  zam. w miasteczku 
Zelwie, została  sk rad z io n a  klacz 1. 7, maści  
siwej, wzrostu 150 cm., dobrze  u trzym ana ,  
wartości 250 zł. Spraw cy naraz ie  nieznani.

OZIŚNtEŃSKA
—  Kursy torfiarski I ceglarski. W dniu 

21 bm. w  G łębokiem  odbyło się walne 
zebrania członków T-wa Oświaty Zawodo 
wej. Ze  złożonego sprawozdania wynika, 
że koto głębockie w r. ub. zorganizowało 
3 tygodniowy kurs forfiarski w G lebo- 
kiem j 4 miesięczny kurs ceglarski w Jaź­
nie (wypalania i wyrób cegły sposobem 
gospodarczym i kopcowym) Kurs ten wy 
kształcił 16 wędrownych majstrów ceglar 
skich, którzy zaraz po ukończeniu kursu 
zostali zaangażowani przez w iększe go­
spodarstwa roi te do wyrobu cegły. Na­
stępnie koło gtębockse pośredniczyło 
przy obesłaniu kursów handlu stragamar- 
skiego organizowanych przez W ileńskie 
Koło TO Z . kfóre ukończyło 10 osób z po 
wlatu dziśnieńskiego. W  roku bieżącym 
koło głębockie projektuje zorganizowa­
nie wędrownych kursów torfiarskich na ob 
szarze powiatu oraz kursu ceglarskiego w 
kol. Cegielnia koło G tebotiego . Ponad­
to kolo poczyniło starania o utworzenie w 
G lęookiem  szkoły rzemieślniczej.

—  Budowa ośrodka zdrowia. W  G łę ­
b o k im  odbyto się walne zebrame człon­
ków T-wa Przeciwgruźliczego, na którym 
prezes dr Zasztowl złożył sprawozdanie 
z działalności T-wa w r. 1937. Ze spra­
wozdania lego wynika, że T-wo udzieliło 
pożyczkę W ydzia łow i Powiatowemu w 
kwocie zt 9000 na budowę wzorowego 
o ś r o d k a  zdrowia w C łębokicm  oraz za- 
opaf-zyla ośrodek zdrowia w 3 aparaty 
do zakładania odmy, próbk' P: rqueia itp. 
W  związku z zakończeniem budowy 
ośrodka zdrowia we wrześniu T-wo za­
mierza zaopatrzyć przychodnię przecw- 
gruźliczą we wszystkie najnowsze po­
trzebne urządzenia, a przeda wszystkim 
w aparat Roentgena.

—  SERCE DZW ONU UGODZIŁO 
PRZECHODNIA 17 bm. podczas dzw onie  
nla w D oksz/each  w czasie pogrzebu ur 
w ato się serce najw iększego dzw onu wa 
gl ponad 10 kg. Serce uderzyło Stanlsła 
wa G ucew ltza  w g ło w ę . G ucew lcza prze 
w ieziono d o  szpitala g łęb o ck leg o .

BRASŁAWSKA
—  Pom oc Z im ow a. W  powiecie brasław- 

sk im  zeb ran o  dotychczas w n a tu rz e  na  p o ­
moc z im ow ą bezro b o tn y m  20 t zboża i 28 t 
ziem niaków, nie l icząc gotówki,  k tó ra  w p ła ­
cana  j«st bezpośrednio  do k o m ite tu  w oje­
wódzkiego.

— R ad a  p o w ia to w a  u ch w aliła  bu d żet P o ­
wiatowego Zw. Sam orządow ego  w B rasław iu  
na ro k  1938/39 w wysokości zł 450.46L 
czyli większy od budżetu  obecnego o zt. 44 
tys. P o d w jż sz e n ie  sum v bud że tu  spow odo­
wane zostało  koniecznością  podnies ien ia  wv 
datków' na  dział  zd row ia  i podnies ien ia  ro l ­
nictwa.

OSZMIAŃSKA
—  W ojew ódzki K om ite t Pom ocy D zie­

ciom  i M łodzieży w Wilnie prz j  dzielił Po­
w a ło w e m u  Komitetowi w Oszmianie  kw o ­
tę zł. 1.450 na p row adzen ie  akcji  dożyw ia­
nia dzieci w zorganizow anycli  p lacówkach  
na obszarze  powia tu .  W  styczniu  Komitet 
o . rzym ał  2.000 kg k o n se rw  k a w y  słodzonej, 
k tó rą  obdzielono szkoły powszechne. Akcją 
dożywiania  zostały objęte  wszystkie dzieci 
szkolne na  obszarze  powiatu.

POSTAWSKA
TRAGICZNY WYPADEK. M ieszkaniec 

kolonii P osop ow o, gminy hruzdowskle], 
Feliks Ławnikowskl, wracał w dniu 19 bm. 
z lasu saniami, na których w iózł gruby 
kloc. Na zakręcie drogi Konstantynowo—  
Różam pol sanie wywróciły się a Ławnl- 
kowskl uderzył g łow ą  o znajdujące się 
w saniach drzew o, ponosząc śmierć na 
mielscu.

GRODZIEŃSKA
—  Konfiskata Or.egdaj Starostwo Po 

wiatowe zajęło czasopismo „Dziennik 
Kresowy" za umieszczenie wzmianki o 
rzekomych zajściach antyżydowskich

—  Zjazd Instruktorów harcerskich. —  
W  niedzielę odbyta się w Grodrne kon­
ferencja instruktorska drużynowych huf­
ców harcerek i harcerzy z pow. groddeń 
skiago.

W  zjeździe brali również udziat: —  
przewodniczący K. P. H. ptk. Droflew, 
ks. dyr. Pofrzebski —  kapelan hufca har­
cerzy Grodno —  miasto i podinspektor 
szkolny p. Skowron.

Nan konferencji omów;ono możliwo­
ści rozwoju pracy harceskiei na ws‘ oraz 
sprawę tworzenia Kół Przyjaciół Harc

—  Ceny na topiony szm alec w ieprzo­
wy. Obecnie obowiązują nowe ceny na 
b iały topiony szmalec w ieprzowy. Cena 
klg. feqo produktu wynosi obecnie —
zł. 2.30.

—  Pożar w Skldlu. Dnia 19 bm. skut­
kiem zaprószenia ognia z komina garbar 
ni Lewita Chaima w  Skldlu, ul. Ta*arska 
34, wybuchł pożar, który strawił sąsied­
nie domy mieszkalne, z chlewami, inwen 
)a'zem żywym i martwym, należące do 
Pleczkajtisa Józefa, Bzebetariewicza Teo­
dora i Czebotarewiczowej Pelagii. Straty 
wynoszą okofo 7.000 zł.

—  Co grają w kinach:
, Apollo" —  Król i chórzystka.
„Pan" —  Toni z W iednia .
..M aleńkie" —  1) Sonała 'i 2) W ieaeń 

—  Londyn.
„H elios" —  'Kochana rodzinka i „Ma- 

libu".
„U ciecha" —  1) Postrach dzikiego za 

chodu i 2) Za chwilę szczęścia.

Z w ł f l k c  ł i a  t c r r Ę

Dnia 24 bm na szlaku Pińsk— Juehno- 
w icze ujawniono zw łoki n iezn anego  m ęż­
czyzny, lał c k o ło  45. Zwłoki przekazano  
w ładzom  policyjnym.

Wykoteit się w?a«ui
Dnia 24 bm na szlaku Brzostowlca—  

W aliły w ykoleił się Jeden w agon  pociągu  
luksusow ego nr 702. Przyczyną wypadku  
b y ło  skręcenie się Jednej osi w w agonie  
sypialnym kursu S ło łp ee— O stenda. W y- 
padku z ludźmi nie by ło . Pociąg luksuso­
wy o d sz e d ł z W alił z opóźnieniem  

30 min.

Listy do Redakcji
Szanow ny  Pan ie  R edaktorze!

W  związku  z a r ty k u łem  p. Kaz. Iw anow  
skiego p. t. „Dlaczego m a być up rzyw ile jo ­
wany ty lko bu rm is trz" ,  zam ieszczonym  yy 
wielce p o czy tnym  piśm e W W P P  z dnia  17 
lutego 1938 r. Nr. 47/4385, —  Zarząd  Miej- 
sk' w N ow ogródku  prosi  Sz. Pana  R ed ak to ­
ra o umieszczenie nas tępującego  uświadcze­
nia.

1) Przeniesienie  m ias ta  Nowogródka do 
wyższej g ru p y  m iast  ro zporządzen iem  Mini­
stra  S praw  W ew n z dn ia  9 g ru d n ia  1937 r. 
Nr. SS. 17/213, w rozum ień .u  4 ro z p o rz ą ­
dzenia P rezy d en ta  R. P. z dnia  30 grudn ia  
1924 r. o dostosow aniu  uposażen ia  członkom  
Zt-rządu i p raco w n ik o m  k o m u n a ln y m  do u- 
posażenia funk c jo n a r iu szo w  państw ow ych  
(Dz. U R. P, Nr. 118, poz. 1073) dotyczy wy- 
tączn.e uposażen ia  członków zarządu.

2)Powyższe przeniesienie  miasta  nie  do­
tyczy zm iany  ilości r a d n y ch  k ió ią  to sp raw ę  
reguluje ustawa o częściowej zmianie  u s t ro ­
ju sam o rzą d u  tery to r ia lnego  (Dz. U R. P. 
Nr. 35. poz 2941.

P  S lanożęcki.
B urm is trz  m. Nowogródka.

POKOJE
TAMIE CZYSTE i CICHE  
W H O T E L U  t t O Y A L

IM a rsn w t Ih m le ln a  11
Ola pp. czytelników .Kur|erB Wileńsk.* 

15% rabatu

Bsz0ł£!na rejestracja 
łodzi i kajaków

Prz y p o m in a m y  w'łaścicle’om łodzi,  że oią 
t \  na  n ich  obowiązek  corocznego zgłasza  
nia  łodzi do spisu P ań s tw o w em u  Zarządow i 
W c d n e m u  w W ilnie  (ul. Obozowa 80 w ter- 
r,unie od  dn ia  1 s tycznia do dnia  1 kw ie t­
nia każdego roku.

R ejes t rac ja  łodzi jest  bezpłatna
Zgłoszeniu do spisu podlega ją  wszelkiego 

r  idza ju  łodzie:  przewozowe, rybackie ,  żag 
lewe, spacerowe, m otorow e  i sportow e do 
k a ;a k ó w  włącznie  bez względu na to, czy są 
czynne lub nieczynne, lecz jeśli się n a d a ją  
do użytku.

Zgłoszenie odbywa się na  d ru k u  u s ta lo ­
nego wzoru, k tó ry  bezp łatn ie  o trzym ać  m o i  
na

W  W ilnie  w P ań s tw o w y m  Zarządzie  W od 
uym, ul. Obozowa 86.

W  W ile jce  u Nadzorcy W odnego ul. Sw. 
Jc rska  9.

W  Drui u Nadzorcy  W odnego, ul Gołę­
bia 9.

W  Dziśnie u Nadzorcy W odnego,  ul- 
Krzyżowa 3.
poza tym  w m iejscowościach, gdzie nie ma 
organów  służby wodnej  zgłoszenia w y da ją  
również bezp łatn ie  Z arządy  Gmin w ejskięh 
i m iejskich.

W in n i  uchy lan ia  się od obow iązku  zgło­
szenia  łodzi i k a ja k ó w  do re jes t rac j  pod le ­
gają  w d rodze  a d m in is t racy jn e j  ka rze  grzyw 
r.y w wysokości do 2000 zt — a wr razie 
n iemożności uiszczenia — ka rze  aresz tu  do 
1 miesiąca.

Krwawa itófka

W czo ra j w ieczorem  n a  ul. Z aw alneJ w y­
n ik ła  k rw aw a b ó jk a  m iędzy k ilk u  poborow y 
ml, w czasie któi*ej został d o tk liw ie  pobity  
1 p okaleczony  A ntoni K łlo rt (S te fań sk a  39).

B ójkę z likw idow ała  p o lic ja , (c).

Ofiara r.?Mu
W czo ra j w ieczorem  pogotow ie ra tu n k o  

we w ezw ano n a  ul. F ila rc ek ą  46, gdzie z a ­
czadzia ła  1 c iężko p o ra n iła  się sp a d a ją c  k 
łó ik a  A nna K oczarow ska.

P o  u d zie len iu  poszkodow anej p lc rw sz tj 
paniot-y pogotow ie ra tu n k o w e  sk ie ro w ało  ją  
do  szp ita la , (c).

Do „Kur]era Wileńskiego’
NEKROLOlii,
OGŁOSZENIA

i WSZELKIE KOMUNIKATY
po  cen ach  bardzo  tanich  1 na w a ­
runkach sp e c . u lg o w y ch  przyjm uje

Biuro Cpłoszeń
Mm Grabowskiego
w Wunie, Garbarska 1, tel. 82

Kosztorysy n a  ząa an ie .

Ne co chorują w Wileńszczyźnie
Inspektor lekarski sporządził wykaz 

zachorowań i zgonów na choroby zakaź­
ne : inno występujące nagminnie w w e,. 
w ;leńskim od 13 do 19 lutego br.:

Zanotowano 67 wypadków odry, 54 
jag licy , 37 (w tym 8 zgonów) gruźlicy, 19

duru plamistego, 10 błonicy, 9 brzuszne­
go, 9 nagm. zapalenia opor mózg -rdze­
niowych, 7 ptomcy, 7 ospówk:, 6 krztuś 
ca, 5 grypy, 3 tóży, 2 świnki, 1 zakaże­
nia połogowego, 1 parai fls I 1 zatruci# 
ostrego produktami spożywczymi.
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Uroczysty obM 
20-!ecia N epjdleĝ śfii Estonii

w  SzKole H ajR  Politycznych  
w W!inie

W czoraj w lokalu Szkoły Nauk Poli­
tycznych odbył s:ę obchod 20-lecia Nie- 
poa,eqłości Estonii. W  udekorowanej' sali 
barwam; narodowymi słońskimi i polskimi 
prelegenci przypomnieli zebranym histo­
rię zmagań dziejowych Esłow. ich ambi­
cję narodową do niepodległości państwo­
wej.

Prnwmawia#;; p. Dziekan Prof Dr Bo- 
ssław V  lanowski, jako wicedyrektor 

Szkoły Nauk Politycznych, p Kolator, pre­
zes A . Z . Z. M. „L ig a " , przedstawiciel 
mtodz eży estońskiej (recytacje poezji 
estońskiej), p. Szatański w imieniu Pol­
skiej Akadem ickiej Korporacji „O rien fia" 
I p Okulew iczówna, prezes Sekcji Bałtyc­
kiej „Liga

Okrzvkiem  wzniesionym na cześć Esto­
nii i hymnem narodowym estońskim za­
kończono uroczystość.

Obchód był zorganizowany staraniem 
Sekcji Bałtyckiej A . Z Z M „L ig i. 1 Koła 
Nadbałtyki Studentów Szkoły Nauk Poli­
tycznych w W iln ie . Si. M.

U t w i a i  w i l e p « c y  
interweniują w Warszawie

Jak się dow .aduiem y, delegacja Lit­
winów w.leńskich bawiła w dniach 21 J 22 
bm. w W arszaw ie. W  skład delegacji 
wchodzili: dyrektor gimnazjum litewskie­
go im W itolda W ielkiego Szekstis, nau­
czyciel tegoż gimnazjum A Petrajtis ! ks. 
szamDeian W iskont. Delegacja była w 
Min. W yznań Rełig. i O św  Publ., w Min. 
Spraw W ew n. oraz w M in. Spr. Zagr.

Cow?dca patrolu naruarsKiepo niechcący 
postrzelił zawodnika

Tragiczny wypetSek w  cz is ie  zb& rki patroli narciarskich
W czo ra j ko łu  godziny  4 p . p. w czasie 

zb .ó rk i p a tro li n a rc ia rsk ic h  p rzy b y ły ch  do 
M ilna , ceicm  w zięcia ud z ia łu  w w ielkim  nic 
gu n a rc ia rsk im  W ilno  — Ziilów , w ydarzy ł 
się trag iczny  w ypadek.

D ow ódca p a tro lu  z A ugustow a, A leksan­
der R utkow ski, m an ip u lu ją c  k a rab in em , w 
w sk u tek  n ieszczęśliw ego w yp ad k u , spodow ni 
w ystrzał. K ula  tra f i ła  w b rzu ch  sto jącego

o p odal zaw o d n ik a  jego  p a tro lu , Jó ze fa  Zacha 
rew icza z A ugustow a.

W ezw ane w ojskow e pogotow ie ra tunków * 
p rzew ioz ło  o fia rę  nieszczęśliw ego w ypadku  
do sz p ita l]  w ojskow ego n a  A ntokolu , gdzie 
w godzinach  w ieczorow ych Z ueharew icz pod 
dany  został o p e rac ji.

S tan jego zd ro w ia  je s t ba rd zo  ciężki 
D ochodzenie  w le j sp raw ie  p row adzi plu 

to n  ż an d a rm e rii. (c).

Po1) tą u  to, ze kuliła u chrześcijanina
Wczoraj Sad A pelacyjny rozpoznał 

sprawę Lei G etenow eJ, wła<r.Iclell sklepi­
ku przy ulicy Lipowe), skazanej przez 
Sąd O kręgow y na 6 m iesięcy w ięzienia za 
podjudzanie tłumu d o  pobicia niejakiej 
Brochowej za fo, ze  ła kupow ała w skle­
p ie  chrześcijańskim

Zajście, b ęd ą ce  przedm iotem  oskar­
żenia w ydarzyło się 19 lipca ub. r. G ełe-

nowa zauw ażyła w led y , i c  Żydówka Bro­
chowa w yszła ze  sklepiku chrześcijańskie­
g o  z koszykiem , w którym miała kupione  
artykuły spożyw cze Oskarżona w jzezęła  
natychmiast awanturę I podburzyła tłum 
Żydów  I Ż ydów ek d o  czynnego  w ystąpie­
nia przeciw ko Brochcwej.

W czoraj Sad A pelacyjny zniżył karę 
do 3 m iesięcy w ięzienia. (z).

H allo ! =  H allo !
Z apraszam y na uroci /ste pożegna­
nie k arn aw ału  na W>elklei Zabawie 
Tanecznel w dniu 26-go lutego r. b. 
w Sali „SO KO LA*, ulica Wiieńska 10. 
W io sen n e  n iesp o d z ia n k i dla PaA I 
Bufet smaczny i tani. Orkiestra dobo­
rowa. Początek o godz. ?0-e|. Wejście

1.09, Dochód przrziacza się na 
pom ic  zimową dla niezamożnych 
uczniów szkoły powszechnej nr. 24 

im. Adama M'ckiewicza

O f i a r y
Na Fundusz O brony  Morza w 18-tą rocz- 

n,cę odzyskania Morza — Klasa I I  B Państ­
wowego Giea-n. im. Romualda Traugutt, w 
Sw-isłoczy — nadesłała tł. 15.

a r e s z t o w a n i e  

E t a  d v  r u r c u  ) v : * e f i s f t i ' , w
O becni na dworcu w  W ilnie byli wezo  

raj świadkami następującej sceny. W  chwl 
II, kiedy z pociągu przyb y łego  z Łunlnca 
w ysiadła m łoda niewiast?, obarczona du­
żą walizą, zb liżyło  się do  niej dw óch w y­
w iadow ców  I zażądało  w ylegitym ow ania  
się. Nieznajoma przedstawiła jakieś doku  
menty. Zachowanie się lej naslręczyło wy

w ladow com  p ew n e przypuszczenia. Odsia 
w lono ją na posterunek kolejow y, gdzie  
zrew idow ano zawartość walizy. Rewizja 
przyniosła n iespodziew any rezultat. Zna­
lezion o  w niej w iększe Ilości bibuły ko­
munistycznej.

Kurierkę komunistyczną osadzono w 
areszcie. (c)

Wyrok ihprocesie Sabnnajewa w sobotę
W czoraj został zakończony przew ód  

sądow y w p rocesie Sabunajewa, urzędni­
ka Drokurarury S. O. w  W ilnie oraz In­
nych osób , oskarżonych c łapow nictw o.

Pozostali św IaJkew le nic c iek aw ego  
do sprawy nie w nieśli.

Prokurator podtrzym ywał tezę  aktu 
oskarżenia w stosunku do  wszystkich o s­
karżonych I prosił o  szczegó ln ie  surowe 
uk-rsnle Sabunajewa Zdaniem prokurafo 
ra wina jeg o  nie budzi żadnych wątpli­
wości. W ziął łap ów k ę od  Lewlnzona, któ­
rego znał dobrze i w  którego winiarni 
zastał g o  p ew n eg o  razu funkcjonariusz 
P. P O prócz p ien iędzy  Saounajew  otrzy-

K R O N IK A  P O L E S K A
_  Z prac OZN w Stolinie. W  dn. 21.11 

38 r. jako rocznicę ogłoszenia Deklaracji 
Id eow e Obozu -ifistnoczenia Narodowe­
go staraniem O o J J a łu  M ie jskdgo  i W ie j 
skiegc OZN w ŚtoMme odbyło  się nad­
zwyczajne zebranie członków i symDały- 
ków Obozu przy udziale 52 osób. Na ze­
braniu był obecny m- * arosfa He-iryk 
Kinlopł Zagnił zebranie P rzewodn:czący 
Oddz M iejsk. p. Leon Girz ^malsk-, na­
stępnie dłuższy referat wygłos.ł p. Ste­
fan Blaike, kierownik szkoły w WysocKU 
na temał znaczenia centralnego okręgu 
przemysł oweyo,

Na zakończenie zebrań.a a . wniosek 
przewodn.czącego O ddz. M .ejsk. uchwa­
lono przez aklamację w ysłar e deoeszy 
do szefa Obozu gen Skwarczyńsk.ego.

—  Na ob szarze Polesia zorganizowa­
no ponad 1 450 kursów wieczornych, na 
kfóre uczęszcza około 30 000 osób.

_  Mil? uroczystość w O strowie. — 
SzczęsPwie zapoczątkowana opieka woj 
ska nad szkołami poleskim, zwiększa s'ię z 
dnia na dzień. Ostatnio delegacja gru- 
d z :ędzkiego pułku artylerii ekk ie1 w  o- 
sobach kpt. Piaseckiego Adama I kapr 
Błajeta Edmunda bawiła w Oshowie, gm 
W iczówka. Szkoła fa z . mufa dwa budyn­
ki o-Hegle od siebie o pół kim. Uczy się 
w niej 134 dzieci. Jedynym i siłami nau 
czycielskim i są pp Henrykowie Adamscy. 
Przybyłą delegację witała cała wieś owa 
cyjnie W  triumfalnej bramie soł*y* p. 
Bohoń w iiał gości chlebem i sola W  i nie 
niu m iejscowej szlachty przemówił p. 
Ostrowski.

Szkoła otrzymała nowiutki 4-lampowy 
aparat rad.owy Philipsa, skrzynię książek 
dla m łodzieży, skrzynię sucharów oraz 
moc słodyczy dla dziec..

Deieqacja zaznajom.ła się z potrzeba 
mi szkoły. Podczas skromnego przyjęcia 
przemawiali kolejno pp. insp. szkołv Bart 
nicki, kpi Piasecki i wójt gminy W iczów ­
ka.

—  SAM O BÓ JSTW O . M ikołaj Ławry- 
siuk-Karpiuk ze wsi K elenow o, pow, pru- 
żańsk iego p o p e łn ił sam obójstw o w sto­
do le  sw eg o  ojca.

—  Usiłowania samobó>slw3 Przy po­
mocy esencji octowej usiłowała popełnić 
samobójstwo Antonina Biedroń, którą w 
cięż* m stanie przewieziono do Szpitala 
AA,ejsifi=nc w Brześciu n-Buqicm

—  PO ŻA R  W  LO K A LU  S Z K O ŁY  PO 
W SZEiCKNEJ. W  lokalu szkoły po wszech 
ne we wsi W ie lk l-R ó ian , pow. tuniniec- 
k ie r-  . skufnk w« dliwe| budowy komina 
powstM pożar, kłóry strawił mieszkanie

Kierownika szkoły I sufity w innych loka­
lach. Straty w ynoszą ok. 1.000 zł.

—  KTO ZABIŁ I O negdaj m ieszka­
niec wsi Stawek, gm . plnkowlcklej, Miko 
la) Garb>czewlcs. w yjechał na targ do  
Pińska z fura drzewa o p a ło w e g o  na sprze 
daż, Koło god z. 21 d o  zagrody wrócił 
koń z w ozem , na kłórym leża ły  zwłoki 
w taśck iela . Trup G arbacztw lcza miał kłó- 
‘ą ranę w piersi. Ani czasu, ani m ie lc a  
zbrodni narazle nie udało się ustalić. —  
Zachodzi p 'zypuszczen le. że  G arbacze- 
wlcz pad ł ofiarą zemsły.

—  SAMOBÓJSTWO ROBOTNIKA 
O negdaj p od  zdążaiacy z tunińca p o t  ąg 
osobow y, w o d leg ło śc i 400 mir. od  st. 
kol H orodvszcze, rzucił się I poniósł 
śmierć na miejscu robotnik z fabryki dykl 
„Plyw ood-U nlon" Lejzoi Tapczuk, lał 2ń

Przy zw łokach znaleziono notatnik 
zapisany w języku żydowskim , z którego  
treści odcyfrow ano nas epujący ustęp: —  
„Mój drogi o lcze , w lęcel ty ć  nln m ogę, 
b o  la Jeszcze b ądźcie  zdrowi,
wasz Lejzor".

—  ZBRCINW NAPAD RABUNKOWY 
M leszkalący w e wsi Woronkl, gm . w ło- 
dzim lerzeckie], pow . sarneńskiego Zał- 
man Feldman stał się on egd aj ofiarą zbrój 
n eg o  napadu bandyckiego.

Sześciu uzbrojonych w o b cięc ie  kara 
blny bandytów  sterroryzowało dom ow ni­
ków I kazało Im stanąć twa-zą d o  ściany, 
po czym zrabowali ok o ło  50 zł. bilonem , 
zegarki I inną biżuterię. Z zeznań p osz­
kodow anych udało  się jednakże ustalić, 
źe  jeden  z napastników miał buty. reszta 
zaś była w łapciach. Niektóre poszlaki 
pozw alają przypuszczać, że  bandyci po  
chodzą ze wsi Biała, pow  o lńsk iego.

R ozpoczęto  natychm iastowe poszuki­
wania opryszków.

—  OGROMNY POŻAR W e wsi Koń 
czyce , gm . brodnickie], pow . p ińskiego z 
nieustalonej przyczyny w ybuchł pożar 
w obejściu Ign acego  W ój»ow kza O gień  
przerzucił się na sąsiednie zabudow ania  
I w  krótkim czasie  strawił 3 dom y mlesz 
kalne, oraz 25 budynków  gospodarczych  
wraz i  zapasami zboża, siana, budulca 
ftp O gó łem  zosta ło  poszkodow anych 11 
gospodarzy.

Słraiy p od łu g  prowizorycznych ob li­
czeń  sięgają ponad 10.000 zł.

—  Potajemny ubój. Funkcjonariusz 
sł. śl vV Knapik sporządził donies:e n e  
karne na Borucha Epsztejna, zam ieszkał] 
go w Pińsku, u któreoo znaleziono 156 
klg. mięsa pochodzącego z potajemnego 
uboju

mał od  Lewlnzona pew ną Ilość tytoniu, 
p o ch o d zą ceg o  z przemytu. M iał paczki 
tc RO tytoniu w biurku w biurze I często  
w ał rlm k o legów . Pismo, które sp o w o d o ­
w ało  przedterm inow e zw clr.ienle Szum­
sk iego , podsunął Sabuna|ew  d o  podpisu  
wiceprokuratorowi Murza-Murzlrzowl, wy 
korzysłując zaufanie, którym g o  w icepro­
kurator darzył.

Obrońcy polem izow ali z w ywodam i 
prokuratora I podw ażali materiał d o w o ­
dow y.

Podczas przem ów ień obrońców , o s ­
karżona Jadwiga Sz. zem dlała wskutek 
siln ego  wzruszenia.

Sąd zap ow iedzią , o g ło szen ie  wyroku 
na sob otę . fxj

Naftofyn? w Klinice 
o M ^ r y n m \ ^ \ r . 7 m \  

U S B
Jak się dow iadujem y, w ła d ia  s d ow o-  

śled cze  prow adzą o b ecn ie  d och od zen ie  
w sprawie nadużyć, wykrytych niedaw no  
w sekretariacie kliniki oto laryngologicz­
ne) U S. B.

Stw ierdzono, że  z kasy kliMkl zginęła  
suma blisko 12 tysięcy złotych

Poszlakow aną o  przyw łaszczenie fej 
sumy Jest b. sekretarka tej kliniki którą nie 
zw łoczn le  p o  wykryciu nadużyć zaw leszo  
no w czynnościach. C zęść brakującej su­
my w kw oc.e blisko 3 fys. ztołych została  
zw rócona, (cj

H O T E L

„ S T .  G E G R G E S "
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w pokojach

T E A T R  i  M U Z Y K A
TE ŃTR MUZYCZNY „LUTNIA"

— przed staw ien ie  p ro p ag an d o w e. Dziś 
„K ra in a  uśmiechu % ope re tka  Fr. L eha ra .

  P opoludnlów lta  n ied z ie ln a  w „ L u tn i" .
W  niedzielę o godz. 4-ej p  p. ope re tk a  O 
Straussa  „Czar walea“. Ceny zniżone.

—  „R ose M. M arie“ z Xeuia Grey. Przy- 
g i to w an ia  do piemiery, k tó rą  wyznaczono  
na dzień 1 m arca  są w ręk ach  erż.  K.
W yrwicz-W ichrow skiegu i kapelm. M. Ko 

chanowskiego.
  Ju b ileusz  M ieczysław a Junezys-D uw

inuntn wyznaczony na 12 m arca .  W ystaw ia  
ną  zostań ,e tego wieczoru opera  kom iczna  
V.-uey‘a „Trzej  m uszkie terowie11.

 „ F a u s t"  w Lutni.  8-go m arca  planem a-
ne jest wystawienie op. „ F a u s t "  Gonnoda

I M s a t ^ e r  szdwsKi 
i rć  w lens&l w  jw tr H s b
W czoraj w nocy w yw iid ow cy  Y/ydzla  

łu Ś led czeg o  aresztowali poszukiw anego  
przez w ład ze sąd ow e w W arszawie, a uk- 
ryw aiącego się w W ilnie przed odbyciem  
kary 1 roku w ięzienia, Józefa M uehłanow- 
sk lego .

Tejże nocy a ieszfew ano w W tln'e zna­
n eg o  za w o d o w eg o  złodzieja  Jana N eu­
mana, przy którym znaleziono narzędzia 
do kłam ania. fcj

KRONIKA
W IL E fiS lf  A

Przewidywany przebieg pogody według
PIM a  do wiecz. dn ia  25 bm.:

W  całym  k r a ju  dość  pogodnie.
Nocą lekki mróz, d n iem  tem p era tu ra  nie- 

t c  pow yżej  zera

DYŻURY APTEK:
Cz.ś w nocy dyżurują następujące ap­

teki: Nałęcza (Jagiellońska 1); Augus'ow- 
skiego (Kijowska 23; Romeckiego (W ileń­
ska 8),- Frumk nów (Niemrecka 23); Rosl- 
kowskiego (Kalwaryjska 31).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
Ar tokolska 42); Szantyra iLeyionow a 10); 

Zajączkowskiego (W uoidowć 22).

PR \SO W A .
—  Konflsk8! / .  W czoraj zajęte zostały 

lakłady jednodniówki liłewskiej „K e lia s"  
iDroga) > ania 24 bm., białoruskiego pis­
ma dla m łodzieży „Szlach M oładzi" uraz 
„S łowa

MI E JS K A
—  P odział subw encji na dokształcające  

szkolnictwo zaw od ow e. W bież. budżecie 
m'asta p re l;m;nowano 12.000 zl na sub­
wencje dla szkół zawodowych dokształ­
cających. Ostatnio Zn-zęd M .ejski doko­
nał podziału lej sumy w sposób następu- 
iący:

1) Szkole Zawodowej Dokształcającej 
Wi!eńsko-Nowogródzk'.ego Instytutu Rze­
miosł —  8000 zł

2) Szkole Zawodowej Handlowej Sto­
warzyszenia Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan —  3000 zł.

3) Szkole Zawr-dowej Towarzysłwa 
„Pomoc Pracy" —  1000 zl.

W  spraw e fego podziału subwencyj 
w ypcw ie  się jeszcze radziecka Komisja 
Kulturalno-Oświatowa.

—  Likwidacja oddziału  dla dzieci gruź­
liczych w szpitalu zakaźnym Z dniem 1 
kwietnia rb. w ładze mieiskie pustanowiły 
zlikw idoweć oddział dla d z :eci gruźli­
czych w szpnalu zakaźnym na Zw ierzyń­
cu Jedynym wiec miejscem w W iln ie , 
gdzie będą ieczone dzieci gruźlicze, bę­
dzie lecznica schronisko izolacyjne !m 
Śniadeckich, kfóre przejęło  obecnie na 
własność W il. T-wo Przeciwgruźlicze.

—  Decentralizacja straty pożarnej — 
M iarodajne w ładze opracowały p-oiek* 
decentralizacji shaży pożarnej na łerenie 
W ilna. Decenłralizacja ma polegać na zor­
ganizowaniu oddziałów straży Doiarnej  w 
różnych dzielnicach miasta (śn ip iszki — 
Zwierzyniec —  Zarzecze —  Antokol). Na 
przeprowadzenie lej reorganizacji ma być 
zaciągnięta pożyczka w  Zakł Ubezp W za 
:emnych. Mają być wybudowane 3 nowe 
strażnice. W ydział techniczny Zarządu 
Miasta przystąpił juz do opracowania pro 
jektów i kosztoryrów łych inwesłycyj.

;l

u n i w e r s y t e c k a

—  Z Dziekanatu W ydzla'u  M atema­
tyczno - Przyrodniczego USC 25 bm., 
o godz. 13 w  Auli Kolumnowej Uniwersy­
tetu odbędzie się promocia na doktora 
nauk ścisłych w  zakres:e gecqrafii p. Jana 
Jerzego Tochtermanna. Wstęp wo'ny.

AKADE MICK A
—  Z arząd  A kadem ickiego Z w iązku M or­

skiego R. P . w W iln ie  zaw iadam ia  swych 
członków, że dn ia  8 m arc a  1938 r. o godz 
l'J.30 w p ierw szym  i o  godz. 20 no w d r u ­
gim term inie  odbędzie  się  zwyczajne W alne  
Z ebran ie  członków w lokalu  Związku przy  
ul Baksz ta  15— 8. Porządek  dz ienny i lista 
członków u p raw n io n y ch  do udz ia łu  w W al­
nym  Zebran iu  będzie wyłożona do przejrze-

w lokalu  w dn iach  i godzinach dyżurów. 
Eewentu-ilne rek lam ac je  na leży  sk ładać  Za- 
n ą d o w i  do 1 m arc a  br.

—  5 K M A „luvenłus Christiana" 1 
U. S. B. zawiadamia, ze dziś 25 bm. j 
o godz. 19 15 w loicalu własnym przy ul. 
Bakszta 15 (pokój 4) odbędzie się za­
branie.

G c śc :e mile w idziani.

ZEI5RANTA I ODCZYTY
—  Klub W łó częg ó w . Dziś, tj. w piątek 

25 bm, przy ul. Przejazd 12 odbędzie się 
zebranie Klubu z refsra^em Teodora Na- 
gurskiego pt. „Podstawy ideologii Klubu, 
a polska rzeczywistość".

Początek o godz. 19.30. W stęp tylko 
za zaproszeniami.

—  Rada 1 S. P. 3 marca odbędzie 
się w sali konferencyjnei urzędu wojewó 
dzkieqo w ileńskiego posiedzenie Rady 
W ileńskiego Orkęgu W o j. Zw . Straży Po 
żarnych R. P

Porządek obrad przewiduje za tw ar­
dzenie protokułu z poprzedniego posie- 
dzema, sprawozdania, w /bory i wolne 
wnioski O b iady rozpocz ią  się punk'ual- 
n'e o godz. 10.

—  W ileńskie Towarzystwo Filozoficz­
ne zaw adamia, l s  w  piątek, dnia 25 bm  
o godz. 20 w sali Seminarium Filozoficz­
nego USB (ul. Zamkowa 11) odbędzie się 
45 posiedzenie naukowe Towarzystwa, na 
którym p. prof, dr Tadeusz Czeżowski 
wygłosi odczyt p i.: „Kazim ierz Twardow­
ski (1866— 1938)".

—  P ow szechne w y k ła d / uniwersytec­
kie. Dziś, w piątek 25 .II odbędzie się w

R A C f O
PI.ąTEK, dn ia  25. l r. 1938 r .

6.15 — Pieśń  p o ra n n a ;  6,20 — Gim nasty­
ka: 6,40 — V u z \k a -  7,00 — Dziennik  poram- 
ny 7,15 — Muzyka; 8,00 — Audycja  dia 
szkól; 8,10 — 11,15 — Przerw a.

11.15 — „Emii i de tek tyw i"  — S łuch jw  
sk.j d la  szkół; 11,.45 — Gra Ignacy  P ad e rew  
ski: 11,57 — Sygnał czasu  i he jna ł ,  12,03 — 
Audycja po łu d n io w a;  13.00 — W iadom ości  
z m ias ta  i p row inc ji ;  13,05 — „O naw ozach  
w okresie  w iosny"  — pog ad an k a  inż. Gomu 
a lda  W ęckow icza;  13,15 — Koncert  solistów;
11.00 —  Nowości m u z jk i  lekk ie j;  14,25 — 
„Sam  jed en "  — nowela  Gabrieli  Zapolskie j;  
14,35 — Muzyka p o p u la rn a ;  14-45 — 15,30—  
Przerw a.

15,30 —' W iad. gospod ; 15 45 — „D ok tó r  
z W o lsz ty n a"  —  p o g ad an k a  dia dziec ; 16,00
— R ozmow a z chorym i;  16,15 — Koncert  roz 
rywKowy w w y k o n an iu  O rkiestry  W ileń s­
kiej  pod dyr.  W. Szczepańskiego; 16,50 — 
P o g ad an k a ;  17 00 — Kształcenie w o h  dziec­
ka .  17,15 —  „Od ś ten  do B eu ru th " :  „Bogo­
wie pod p r ę g i e r z e m 17,50 — Przeg ląd  w y 
daw nic tw ;  18,00 — K o m unikat  śn egowy, i 
wiad. sport . ;  18,10 — WU. por.  sport.- 18,15
—  Je k  spędzić  święto? p row adzi  E P io t ro ­
wicz; 18,20 — Zespoły cygańskie; 18 10 — 
Chwilka  l i tewska;  18,50 — P ro g ra m  na  sobo­
tę; 18,55 — Wił. wiad. Sporl. ;  19 00 — „Pan  
B enet"  —  k o m ed ia  A leksandra  F re d ry ;  19,30 
Fczes tn icy  m arszu  Zułów — W ilno z hołdem  
na Rossie; 19 40 —  „ W  przeddzień głównej 
b a ta l i i"  —  nasze szanse na  m is trzostwach  
n a ic ia rsk ich  św iata-  19,45 — P o g ad an k a ;  
10 55 — 20 00 — Prz e rw a;  20 00 — Koncert  
rt-fcrywkowyz W iednia;  21,10 D zienm k wie­
czorny ;  i p o g ad an k a  21,25 — Konci rt ,svm 
foniczny; 22,50 — Osta tn ie  wiadomości;  23,09 
Muzyka taneczna  z re s tau rac j i  .Ustronie";

Na tle akcji 
p r o t e s t a c y j n e !  ?

O ddz!ał W ileńskiego BcrHkiego T-wł 
Krajoznawczego wystąpił z Rady W ileń­
skich Zrzeszeń Artystycznych.

sali V  un'wers/tetu (ul. Sw. Jańska) odczyt 
z cyklu , W ilno i W ileńszczyzna" pt. „N aj­
starsze W ilno" O dczyi wygłosi dr W . Re- 
wieńska. O dczy l będzie ilustrowany prze­
zroczami

Począfek o godz. 20. Ws^ęp 30 gr, 
m łodzież płaci 20 gr, Sza‘nia nie obo­
wiązuje,

— Z arząd  Kola W ileńskiego ZOR. zawia 
Jam a iż w d n iu  27 lutego 1938 r., o godz. 
11 m in . 30, odbędzie  się W alne  Zebranie  
K jła  Członków, k tó rzy  nie otrzym ali  dotych 
czas zaw iadom ień  o powyższym zebraniu ,  
wobec b ra k u  adresu .  Zarząd uprasza  o zglo 
szenie się do Sek re ta r ia tu  w godz. 18—20.

Z E  Z W . I  S T O W A R Z Y S Z E Ń
—  Ze Zw. Inżynierii W ojsk. Ckr. Wl-

'eńskiego. Zarząd Okręgu na rok 1938 
ukonstytuował się następująco: przewod­
niczący —  por. rez. inż. Janczukow cz Pa­
w eł, w .-przewodniczący —  pchor. rez. 
poseł Pimonow Borys, sekretarz —  ppor. 
rez, Rogiński Jan, skarbn'k —  ppor. rez, 
W eyssenhoff Franciszek, cz ło nko w e : ka­
pitan rez Drucki-Lubecki Józef, ppor. rez 
mgr. W ojtkiew icz W incenty. Delega‘em 
d-cy Saperów do Zarządu Okręgu jest 
kap tan W ejtko Tadeusz.

Dyżury Zarządu oaoywają się w każ­
dy pon.edzialek, w sieaz bie Federacji 
PZO O  (ul. Św. Anny 2), gedz. 18 30 —  
20,00.

Zarząd wzywa wszystkich ot.ce-ow 
I podchorążych rezerwy inżynierii i sape­
rów, zamieszkałych na terenie Okręgu, 
do zgłoszenia się osobistego lub pisem­
nego w ce'u ustalenia adresów

tS P O D A R E Z A
—  Z ezna oia o doch od zie . Izb, Prze­

mysłowo-Handlowa w W>'nie przypomina 
wszystkim zainteresowanym, że w  r b 
łerm'n do składania zeznań o dochodzie 
na rok podatkowy 1938 przez osoby fi­
zyczne i spadki wakujące nie bedz-e prze 
dłużony przez Ministerstwo Skarbu w spo 
sob generalny i że zeznania powinny być 
zasadniczo złożone przez wyżej wymie­
nione osob/ w łerminie do 1 marca rb.

Jednocześnie Izba nadm'enia, że okćl 
nikiem z dn. 5 lutego rb. Ministerstwo 
Skarbu poleciło  załatwiać przychylnie 
wszystkie indywidualne podania, prowa­
dzących księgi osób fizycznych i spad­
ków -wakujących o odroczenie terminu 
do składania zeznań o dochodzie do 1 
kwiefnia r. b ., nawet w wypadkach, gdy 
podania te nie zawierają szczegółowych 
motywów

Podania te należy składać do wieści 
wyeh urzędów skarbowych przed dniem 
1 ma-ca rb.

R Ó Ż N E .
—- Targi końskie. Magistral zezwolił 

na urządzenie w dniach 4, 5 i 6 marca rb 
targów końskich na targowicy Ponarskiej 
i rynku Śnioiskim. Opłaty rynkowe usta­
lone 70s‘ałv na 50 groszy od met'a kw 
zajęfegc placu.

Z A B A W Y
—  Zakończymy karnaw ał na Dancingu  

,.Pod żaglami", zorganizowanym przez 
Zarząd Sekcji Żeglarskiej L M i K. dn:a 
26 bm Obw. M iejskiego. Stroje w ieczo­
rowe.

—- W  ostatnią sob ofę  karnawału 26.II 
bawimy się na dorocznej zabaw-e Mło­
dzieży z Dalekiego W schcdu w sali Zwią­
zku O ficerów Rezerwy Orzeszkowej 11 
Egzotyczne dekoracje. Początek o g. l$?.
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Hdkei&i Warszawianki nie przyjechali
się z mistrzostw

we w W arszaw ie 27.11.
Zdawafo się, że wszystko jest w po­

rządku i że nareszcie będą mogły rozpo­
cząć się mecze o mistrzostwo Polski.

Waszawlanka o swojej rezygnacji, 
względnie o przesunięciu terminu me uwa 
ia ła  za stosowne zawiadomić okrąg wi­
leński.

W iln :anie po krótkiej naradzie posta­
nowili na znak piotestu wycofać się z te­
gorocznych m.strzostw Polski i zawiado­
mili o tym PZHL, że sprawę p rze k a zu j 
walnemu zebraniu PZHL, które odbędzie 
się w W arszawie.

Podobne załatw ianie spraw przez 
dygnitarzy sportowych W arszawy mija się 
z celem propagandowym. W prowadza 
szereg nieporozumień i jętrzy życie spot- 
łowe.

Do tej sprawy ,eszcze powrócimy. Ma 
my bowiem obciążający materiał doty­
czący catej działalności zarządu PZHL, 
który nie potrafił wywiązać się ze swoich 
obowiązków.

Wilno wycofuje:
W czoraj miał się odbyć w W iln ie 

mecz hokejow y o nrsfrzostwo Polski mię­
dzy W arszawianką a Ognisk.em KPW , 
Spotkań.e wyznaczone zostało na godz. 
17 min. 30

Rano nadeszła alarmująca wiadomość, 
że Warszawianka nie przyjechała. Czena- 
no pociągu warszawskiego o godz. 17 
min. 6. Niestety, ale i tym pociągiem gra­
cze z W arszawy nie przyjechali.

Tymczasem na boisku zaczęły groma­
dzić się tłumy. G racze Ogniska KPW  za­
częli ubierać się w kostiumy sportowe 
I wkładać łyżw y, oczekując przybycia 
W arszawianki.

Po godz 17 min. 30 drużyna Ogniska 
w ysita na lód. Sędzia odgw izdał walko­
wer na korzyść w iln :an.

Tak przedstawia się stan faktyczny. Do 
tego można dodać, że mecz z W arsza­
wianką wyznaczony został na czwartek 
przez PZHL komunikatem z dnia 19 li. W  
przededniu zawodow przyszła z PZHL de 
peszą potwierdzająca spotkanie rewanżo-

tiarciarze nie wezmą utiztału w Giimniaciizie?
W  czasie ob rad  k ongresu  M iędzynarodo­

we, F ederac ji  N a rc ia rsk ie j  ro z p a t ry w a n o  je 
den z na jw ażn ie jszych  p u n k tó w  p o rząd k u  
d ;  lennego, a m ianowic ie  sp raw ę  udzia łu  n a r  
c la rzy  w z im owych ig rzyskach  o l im pijsk ich  
w Japonii .  W niosek  niemiecki,  k tó ry  miał 
um ożliw ić  n a rc ia rzo m  udział  w Olimpiadzie  
przez  wycofanie  nauczycie li  n a rc ia rs tw a ,  zo 
s ta l  o d rzu co n y  9 glosami p rzec iw ko 6- 
ciu. Przec iw ko  wnioskowi niem ieckiem u gło 
sowali:  Norwegia,  Austria ,  Polska,  Estonia ,  
Czechosłowacja ,  Jugosławia ,  F ra n c ja ,  An- 
g ' ia  i Szwajcaria .  Za wniosk iem  —  Niem cy 
Ja p o n ia ,  W łochy ,  W ęgry, F in lan d ia  i Szwe­
cja. v

Po odrzucen iu  wniosku  n iemieckiego sta 
la się a k tu a ln a  sp raw a  zorgan izow ania  n a r ­
c ia rsk ich  m is trzos tw  św ia ta  w roku  1940 po 
za O limpiadą,  chociaż kon k re s  w spraw ie  u- 
dzia lu  n a rc ia rz y  w sam ej  O limpiadzie  nie 
za ją ł  jeszcze wyraźnego  s tanow iska .  O o rg a ­
nizację  m is trzos tw  świata  w 1940 r ub iega­
ją  się Norwegia,  \ u s t r i a  i... Japon ia .  Ta 
os ta tn ia  w razie  o dm ow y udz ia łu  n a rc ia rzy  
w Olimpiadzie  zorgan izow ałaby  n a rc ia rsk ie  
m is trzos tw a  św ia ta  na  te re n ac h  o l im pi j ­
skich, ale  poza k o n k u rsa m i  o l impijsk imi 
K cngres  p ostanow ił  sprawę tę zostawić  pre  
z jd iu m  M iędzynarodow ej F ed e rac j i  N a rc ia r  
skiej do rozstrzygnięcia.

„DWOREK KRESOWY"
RF.STAU^ACJA-WINlAlINflA

W iln o , Ś n ia d e c k ic h  1 , t e l .  21 -3 2 .
POLECA SW E SPECJALNOŚCI NA ZAPUSTY: czern ina  z dróDkam i,  g o lo n k a  
p o  p o z n ań sk u ,  p u k lo w k a  z g ro c h em  p u r re, grochów ka, z wkładką,  p ek lo w n  

na w o łc w ln a  z ka r to fe lnam l bo lionow ym i,  g iez  c ie lę c y  z sa ła tką .

W CZWARTKI, SOBOTY I NIEDZIELE WIECZOREM DANCING.
Ceny b. p r z y s t ę p n e .  Mity p o b y t .  Dla sm a k o sz ó w  w yborow a kawa

OBIADY FIRMOWE z 3-ch DAŃ 1 ZL 

U i 'i

KjNĄ  i FILMY
„DZIEWCZYNA SZUKA MIŁOŚCI".

(Kino „Pan").
Nasze filmy są i le  (utarta s:ę już 'aka 

reputacja) ale z M ieczysławem  Cybuls­
kim chyba najgorsze. Cień „słodkiego 
M ięcia" zawis' groźnie nad polskim ekra­
nem. To „bożyszcze szfubaczek" działa 
w najbardziej łraglcznych momentach... 
rozśm.eszająco. W ystarczy spojrzeć na 
twarz, żeby już n.e móc powstrzymać sję 
od śmiechu. Jest w tym niewątpliwie i wie 
Ie smutku: Cybulski posiada dobre warun 
ki zewnętrzne, ale nie iest artystą. Trudno 
W'ęc, by poł rafit stworzyć jakąś przekony 
wującą postać.

Scenariusz, mimo że firmują go gtośne 
nazwiska, pozostawia w iele do życzenia. 
Reklamowanych dialogów nie słychać. Za 
pewne niejeden dobry fragment z Orwi- 
dem wymyka się uwadze w idzów , n.e 
mających „wyostrzonego'* stuchu. Orwi- 
dem jednak nie można w ypełnić całego 
filmu. (Parokrotnie zrobiono taki ekspery 
rrenf z Jaraczem, ale byl to raczę! teatr 
w  kin ie ...).

Tytuł filmu „D ziew czyna szuka miłoś­
c i"  idiotyczny. Ni przyp iął, ni p rzyła ‘af.

Zresztą nie idzie o tytuł. W  ogóle 
„reszta" obrazu mato warta i z cały n po­
wodzeniem zasługuje na miano szm ry.

Forszpany zapow iedziały film p. ł. 
„L in ia  M aginota". O, na ten obraz D oj­
dziemy do kina „Pan" z milą chęcią.

Wiadomości radiowe
KONCERT ROZRYWKOWY.

Dzisiaj,  o godz. 16.15 usłyszą  rad io s łu ­
chacze całe j  Polski  k o n cer t  roz ry w k o w y  w 
w y konan iu  O rk iestry  W ileńsk ie j  p. dyr.  W. 
Szczepańskiego. W  p ro g ram ie  p iękna ,  ogól­
nie łu b ian a  su ita  ba le tow a  Czajkowskiego 
yD ziadek  do rzęchów ",  sk ła d a jąc a  się z u 
w ertu ry  i 7 tańców  niezwykle  e fektownych.

UCZESTNICY MARSZU ZUŁOW —W ILN O  
Z HOŁDEM NA ROSSIE.

Dzisiaj,  o godz. 19.63 od tw orzone  zostaną  
dwa frag m en ty  z w ielkie j  uroczystości  spor  
t( wej —  Marsz Zułów— W ilno.  P ie rw szą  
część wypełni wyw iad  z p. m jr .  Czesławem 
Mierzejewskim na tem a t  genezy m arszu  i 
jego znaczeniu.  D ru g ą  —  t ran sm is ja  z h o ł­
du na Rossie aczes tn ików  m arszu.

Ceny nabiału I Jaj
Od pewnego czasu na rynku wileń­

skim daje się zauważyć tendencja zwyż­
kowa" na masło. O becnie 1 kg masła wy­
borowego kosztuje 3.90 zł (w  styczniu — 
3.40); masła stołowego i solonego 3.80
(w  styczn‘u 3 20)

Natomiast ceny jaj uległy zniżce. W  
styczn:u jajko kosztowało od 13 do 15 gr; 
obecnie —  8— 10 gr za sztukę.

CYBULSKI
Wiszniewska, Wysocka, O r w i d  i i n .  w piękn .  f ilmie po lsk im

MAŁOŚCI nadprogramk o lo r o w y

H EUO SI SYLYIrt SIDNEY
I J O E  MC CREA 
w najnow. kreacji

U lubienica  
wszystkich

ClAH J f  Taj( m n ica  ulicy p o tęp ionych
W alka  z w rogiem  n r  1 

N ad p ro g ram :  ATRAKCJA i AKTUALNOŚCI

Kto z GrunDaumów wzbogaci się?
Z Tokio nadeszła d o  Wilna sensacyj­

na w iadom ość, że  zmarł fam w lelokotny  
milioner Ch Grilnberg. Spadek ten mają 
otrzymać spadkobiercy zm arłego, który 
p och od ził z Polski I dłuższy czas zam iesz­
kiwał w W ilnie 1 Białymstoku W śród llc i-  
nych rodz'n GrUnoergow pow stała n ieo ­
pisana radość. C ałe n ieszczęście  w  tym 
t e  G rU nbegów  |e s l bardzo w ielu I prawia 
każdy z n'ch dow odzi, że  p ochodzi z te] 
llnll I ma praw e d o  otrzymania te g o  o l­
brzym iego spadku.

Historia Griinberga jest n ieco fanta­
styczna. D ostał się on d o  n iew oli japoń­
skiej p od  Mukdenem. Po zakończeniu wo] 
ny japońsko-rosyjskiej w 1905 r. nie chciał 
powracać d > Rosji I p ozosta ł na sta łe  w 
Japonii, gdzie się ndluratlzowaf. W  nie., 
długim  czasie  Grlinberg dorobił się o l­
brzymiej fortuny, stajać się w łaścicielem  
kilku dużych fabryk. *

O becttle specjalnie zaangażow ani ad ­
wokaci badają prawo G rilnbergów  do  te ­
g o  olbrzym iego spadku.

!fo>ń£od!BC L U  G Ł O W Y

Jak to ita weselu ładnie...
W  M ielnicy, gm . w oropajewskiej, na 

odbyw ającej się tam 31 ub. m. zabaw ie  
w eselnej zebrała się m łod zież kilku są­
siednich wsi. V pew nym  m om encie drob­
ny Incydent w ystarczył, by zabawa zm ie­
niła się w ogólną  bójkę, w  czasie  której 
m ieszkanie zostało  kom pletnie zd em olo ­
w ane. P rzebieg zajścia najlepiej charakte­

ryzuje fakt, t e  naw et p iece  zostały roze­
brane a c e g ły  były  uźyre jako narzędzie  
„walki"

14 uczestników te] „w esołej"  zabawy 
zostało  ukaranych przez starostwo postaw  
skle p o  zł 50 grzywny z zamianą na 50 
dni aiesztu.

...n ie  w budzily takiego zainteresowania, jak pytanie „kto  zostanie 700.000-ym 
abonentem Eolskiego Radia"? Szczęśliwy abonent dostanie w  upominku od Radia 
piękny, złoty zegarek. N iezależnie od tego cenne upominki dostaną czterej abo­

nenci zarejestrowani jako 899.998, 899.999, 900.001 i 900.002.
" T l i ł  ■ IHIITI ■■■■ III— I I B M H I W
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G f e ła a  z b o i o w o - t o w a r o w a  
i  lu ia r s fr a  w  W iln ie

z dnia 24 lu tego  1938 r.
Ceny za towa' średniej handlowej ja- 

Kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy nor- 
matg Bj taryfie "rze wozowej (lon za 1300 kq 
l-co wag. st. zn ł) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, m *ka I otręby—w mniej­
szych ilościach. W złotych
l  “ t c I stand. 696 g/l 19.75 70.50

9 II .  670 „ 19.25 19.75
Pszenico I .  7 4 8  „ 27 50 28 —

• II .  726 „ 26 50 27 —
Ję czn feń l „678'673. (kasz.j — —

» II . *  649 .  . 18.50 19 —
m I II .  620,5. (past) 17.50 13 25

Owies I 1 -U OT 00 * 19.50 20.—
m II « 445 „ 18.50 19.—

Gryka „ 633 . 17.75 18 25
• „ 610 . 17.25 17.75

MąkO żytnia gat I 0—50% 33.— 34.—
• • „  I 0 -65 % 30.— 3 1 -
m 9 „ II 50 -65% 22.— 22.50
n n razowa do 95% 22.— 2 7 .-

M aki pszen . gat I 0—50% 43.— 43.50
9 9 „ I-fl 0 -6 5 % 41 50 42.25
W • .  II 30-65% 3 3 .- 33.50
* » „ II-R  50-65% 25.— 26.—
W » .  I I I  65—70% 22.50 23.—
9 9 pastewna 19.25 20.—

z ie m n ia cz an a  .S u p e rio r*  —  —
„ „ „Prima —

Otręby żytnie prrem stand. 12.50 13.—
Otręby pS ier. śred. przem.stand. 14. -  14.50
Wyka 19.50 20.—
Lubin niebieski 14.50 15.—
Item lę lniane b. 90% f-co w. s. z. 45.— 46.—
Len trzepany Wotożyn 1560.- 1600.—

„ „ Horodzlej 1970.— 2010.-
Traby 1560 - ’ 600. -
Mlory 1 4 6 0 - 15C0 —

Len czesany Horodzlej 2 1 6 0 - 2200.—
Kądziel horodzlejska 153"’.— 1620.-
Targanlec moczony 790 — 8 5 0 -

„ „ Wolożyn 940.- 980.—

O g ło s z e n ie
O  P R Z E T A R C U

W ydzia ł  Pow ia tow y  w Brześciu nad  B u­
giem. ogłasza n ieogran iczony  p isem ny  p rze ­
ta rg  o fertow y na  dostarczenie  I 138 m tr ’ 
(jeden tysiąc s:o  trzydzieści osiem m t r ’) 
tłucznia z k am ien ia  polnego na  konse rw ację  
dróg s a m o rzą d o w y rh  pow ia tu  brzeskiego.

W zo ry  ofert,  w a ru n k i  techniczne dosta ­
wy i wzory um ow y m uźna  nab y ć  w Biurze 
Pow ia tow ego Z arządu  Drogowego w Brześ 
cm nad  Bugiem, ul. Z jg m u n to w sk a  Nr. 55 
w godz. od I I — 13,

T erm in  sk ła d an ia  ofert  do godz. 12 dnia 
8-go m arca  1938 r.

P rzew odniczący  Wydz. Pow. w Brześciu 
(—) St. Chmielowski 

NASION Ł, chem ikal ia  do oprysk iw an ia

4 AAAAAAAA ŁmAAAA \A * 7  AAa J u Z i i i  l u . i o i  u

K r y p n o  i  s p r z e d a ż
DO SPRZEDANIA: Sypialn ia  jesionowa, 

jada ln ia  orzcchowo-dębowa,  styl „Modern" ,  
modele  1938., szafy, stoły i inne meble, wzo 
rowc w arsz ta ty  s tolarskie .  Wilno, Subocz 19, 
tel  198.

R Ó Ż U  F.
f T T w r j j r r r w r w T r r r y y y  y t  r r j  r w w  y y t y  v  y y y y y t y t '

ZGUBIONO kwit  Z, Z. K. K. O. za nr. 
89683 wyd. na  im. Knszela Grynblacha, un ie ­
ważnia  się.

PRZY P R Z £ 2 !E B l£ N J d
G k Y P l E  i K

B U T Y OFICERSKIE
oraz  r f i k t i p  o b u w i e

ELEGANCKI E,  M O C N E  i T ANIO 
T YLKO Z PRAC OWNI

W. PU PIA LŁ0
W ilno, Ostrobram ska 25
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L F. EC A R Z E
fT rTTłTTT-TTTTTłTłTTTTTTT1 ZrłTTTTTT-TTTT,

DOKTOR MED.
J. P i o t r o w i G Z - . ' u r c z e n ! i o w a

O rd y n a to r  Szp i ta l i  Sawicz. C horoby skórne, 
weneryczne i kobiece, ul. W ileńska  J r .  34. 
tel. 18-68 Przy jn  uje od 5— 7 wierz
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A K U S Z E  li K A
Maria Laknerowa

przy jm uje  od godz. 9 r m i j  do godz. 7 wiecz 
— ul. Jakuba  Jasinsk iego  1 a —3, róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z F R K  A
Ś m i a ł o  w  s k a

o raz  Gabinet Kosmetyczny, odm ład zan ie  
cery, u suw an ie  zmarszczek, wągrów p ie­
gów, brodaw ek ,  łupieżu, u suw an ie  tłuszczu 
z b ioder  i b rzucha ,  k rem y  odm ładza jące ,  
w an n y  elek tryczne  e lektryzacja.  Ceny p rz y ­
stępne. P o ra d y  bezpłatne .  Zam kow a 26— 6.

A K U « Z E R K A
N. Br ze ziira

masaż  leczniczy I e le k l ry ra - jc  U' Grodz­
ka Nr 27 (Zwierzyniec)

Handel I Przemysł
10 dn i  nisk ich  cen. 1U diii wielkiego r a ­

ba tu  na konfekcji ,  galanterii,  t ryko tażach  o- 
buwiu. W. NOWICKI, W ie lka  30.

NASIONA, ch em ikal ia  do oprysk iw an ia  
sadów  i opryskiwacze  poleca Centra la  Zaopa 
t rzeń  Ogrodniczych, Wilno, Zawalna 28, tel. 
21-48. Kosztorysy, p o rad y  fachowe hezpłat 
nie

-AAAAAAA.A A A AAAAAA A A A A A J^A A A  ĄAA A U  L .  .A  A Ai

 L O K A L E __
MIESZKANIE na  III piętrze 3 pokoj  ze 

wszystkimi w ygodam i do w yna jęc ia  od zaraz 
ul. T a tarsL a  20.

MIESZKANIE 4— 5 PO K O JO W E  ze wszel 
kimi wygodam i poszuk iw ane  w re jo n ie '  Mic­
kiewicza i bocznice V. P o h u la n k a  i b o ż n i ­
ce W ileńska  i boczne. Oferty: Sp. Ak. 1 K. 
Poznańsk iego  W ielka 66.

PO SZUKU JE SIĘ LOKALU na b iuro  5 - 7  
pokoi, p a r te r  lub  p iętro w okolicy ul Mic­
kiewicza. Oferty do Adm .nis tracj i  . Kurje ra  
W ileńsk iego"  pod Nr. 5468.
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J P R J C J
GONIEC do lat 18 po trzebny  — ul. 3 Maja 

13— 7 w godz. 4 ^ 5 .

Drugi tydzień rekordow ego pow odzeniaHas Donald
IWodtjś lłtisip>ańst€iw nowym

su k ces ie  99

Chrześcijańskie  k ino Dziś. Najweselszy I n a ip ro m ien n ie jsz y  film se z o n u

ŚWIATOWIDf
W ro lach  głównych: d ro c z ą  Gusti  Hubę ,  i n iezrównany f\  bert  Matterstock. 

M elodyjne  p io sen k i .  C zaru jąca  Muzyka. W sp a n ia ły  b i le t .  Po ryw ająca  treść.  
Począ tek  sea n só w  o  godz. 5—7 —9. W n iedz ie lę  od  godz. 3 ej

ł j f i P I  ^ zlś ' M o n u m e n ta ln y  film polski  p. t.

 Ortiyna! M:chorowski
W ro lach  głównych; F ranc iszek  B odniewicz,  T am ara  Wiszniewska, Kazimierz Ju n o sza -  

Stępowski, Mieczysława Ćwiklińska 1 inni.
Nad p ro g ram  UROZMAICONE DODATKI. Bocz. seans,  o 4-ej* w nlcdz. 1 św. o 2-tJ.

Kino m a ms Dziś. Najlepszy film z serii T flRZ flN Ó kl

„ T a r z a n iz ie lo n a  b o g in i *
W roli gtównel HERMAN BR1X, cnampion olimpijski. Fenomenalne watki z Iwami i ty­

grysami. Wspaniały nadprugram kolorowy.

R ED A K C JA  i ADM INISTRACJA 
mnto P .K .O . 700.312. Konto rozrach. I , Wilno 1 
i e n t i  i l  a Wilno, ul. Biskupa Bandursktego 4 
ledikcja: tel. 79. Godziny przyjęć I —3 po południu 
.dmlnistiacja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
trukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  Nowogródek, ul. Bazyli-,ńska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Górniańska 8. tel. 166; Baranow icz- 
Ułańska I I ;  Brześć n/B.. Pierackiego 19, tel. 224, 
P ińsk, Dominikańska 40.

Przedstaw icie lstw a: Kłeck, Nieśwież, Słonlrp, St iłpcc, 
Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Grodno — 3 Maja 6, 
Suwałk. — Em. Plater 44 Równe — 3-go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie; 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zŁ, za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niemj urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimeti. przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r. 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za wyraz, kronika redakc. I komunikaty 60 gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy, za tekstem 10-łamowy. Za 
treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 I 17 — 19

W yd aw ni c t wo  „Kur je i  Wileński* Sp 2 o.  o. D ruk .  „ Z n ic z * ,  W iln o ,  ul. Bisk. B a n d u r s k i e g o  4, t e l .  3-40 . R e d a k t o r  o d p .  Józef Orrusajtis


